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Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


30samolotówniemieckichuczestniczyło 
w bombardowaniu Guernica 


Apel prezydenta rządu baskijskieśo о pomoc 
dla kobief i dzieci 


Bilbao, 20. 4. РАТ. Korespondent Havasa po- 
daje oświadonenie prezydenta rządu baskijskiego, 
który protestuje przeciwko znzucaniu przez pow- 
stańców odpowiedzialmości za palenie miast bas- 
kijskich na Basków, przy czym powołuje się na 
świadectwo dzi і przedstawicieli konsu- 
larnych państw obcych, co do niszczycielskich in- 
stynktów faszystów hiszpańskich”. Prezydent 
twierdzi, że w ciągu 3 godzin 80 samolotów nie- 
mieekich bomhbardowało zaciekle ludność histo- 
rycznego miasta Guernica. Pragnę wierzyć — do- 
dał prezydent — że narody przyjdą z pomocą 300 
tysiącom kobiet i dzieci, szukających dziś schro- 
nienia w Bilbao. Dła mężczyzn nie żądamy nicze- 
go, gdyż niezłomna woła obrony wolności narodu 
dą im siły do poniesienia ze spokojem najwięk- 
szych ofiar. 
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Bilbao, 20. 4. РАТ. Korespondent ageucji Hava- 
sa donosi, że eskadry samolótów powstańczych 
dokonały dziś nałońu na miejscowość Amorebieta 
na froncie biskajskim, zrzucając dużą ilość bomb. 
Szkody, znaczne, 


„Święte oburzenie" prasy 
„niezainteresowanego” państwa 


Berlin, 29. 4, PAT. Prasa niemiecka występuje 
dzis przeciwko doniesieniom niektórych pism za- 
granicznych © zniszczeniu przez wojska powstań- 
cza miejscowości baskijskiej Guernica i rzeko- 
mym udziale w tym samolotów niemieckich. Przy 
tej eposobności dzienniki niemieckie zajmują sę 
wczorajszą debatą w: Izbie gmin na temat wypad- 
ków w Hiszpanii. 

„Voelkischer Beobachter” pisze, iż w tym 
wszystkim widać propagandę komunistyczną, w 
której uczestniczy część prasy światowej, aby na- 
padać na zupełnie niezainteresowane państwa. 
Wobec przykładów furii niszczycielskiej bolsze- 
wików w San Sebastian, Toledo, Maladze a prze- 
de wszystkim w Irunie, stanowisko tej prasy jest 
zupełni niezrozumiałe i świadczy о zatrutych 
źródłach. 


А jednak rokowania 
w sprawie Bilbao! 


Londyn, 29. 4. PAT. W sprawie ewakuacji u- 
chodźców z Bilbao Reuter dowiadnje się, że rząd 
brytyjski, którego stanowisko nie uległo zmianie, 
zamierza udzielić stosownej pomocy wszelkim wy 
siikom humanitarnym, mającym na celu złagodze. 
nie wojuy domowej w Hiszpanii. Uważają wszak- 
że, iż w sprawie Bilbao niezbędny jest jakikol- 
Wiek układ pomiędzy gen. Franco a rządem bas- 
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kijskim, ла6 po zawarciu takiego układu rząd 
brytyjski mógiby rozważyć iormę pomocy. Rząd 
brytyjski posiada wiadomości, że tego rodzaju 
rokowania eię toczą, brak wszakże doniesień o 
zawarciu jakiegokolwiek układu. 


Dalsze okręty angielskie w Biibao 


Bilbao, 29. 4. РАТ. Korespondent agencji Reu- 
tera donosi, że do portu Bilbao przybyły dziś z 
St, Jean de Luz cztery handlowe statki angielskie 
„Marvia”, „Scheaffiełd”, „Porteler” i „Тһогре- 
hall”. Podróż swą statki odbyły bez żadnych prze 
szkód. 

Londyn, 29. 4. PAT. Angielski statek handlowy 
„Backwowth” z ładunkiem węgla, drzewa i. żyw- 
ności, który przed kilku dniami wypłynął z Lon- 
dynu, przybył wczoraj bez przeszkód do Bilbao, 
eskortowauy aż do granicy wód terytorialnych 
przez kontrtorpedowiec brytyjski. „Backworth” 
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zakontraktowany był przez brytyjski komitet po- 
mocy dla Hiszpanii. Cały szereg wybitnych oso- 
bistości oraz posłów do lzby gmin składało datki 
w naturze i w pieniądzach na skompletowania 
ładunku statku. „Backworth” jest 8-mym z rzędu 
statkiem brytyjskim, kióry dotarł do Bilbao. 


Przywódca falangi -- aresztowany 


Hendaye, 29. 4. PAT. Według wiadomości, na- 
deszłej z nad granicy hisapańskiej, przywódca 
falangi hiszpańksiej Manuel Hedilla został aresz- 
towany. Odmówił оп podobno wykonania niektó- 
rych postanowień gen. Franco w związku z nie- 
dawnym dekretem о unifikacji milicji i połączeniu 
wszystkich partii hszpańskich. Uwięzienie Hedii- 
ly będzie krótkotrwałe, niemniej jednak wywoła- 
ło duże zainteresowanie. 


ғ е в 

Faszyści irlandzcy 

a е e её 
wycofują się z Hiszpanii 
| Dublin. 29. 4. PAT. Przywódca faszystów irlan 
dzkich, gen. O'Duify wydał rozkaz, aby brygada 
irlandzka walcząca w Hiszpanii po stronie po- 
wsłańców powróciła do Irlandii, Rozkaz powołu 
je się m. in. na uchwałoną przez parlament wol 
nego państwa irlandzkiego ustawę, zakazującą Ir 
landczykom zaciągania się do wojska w charak- 
terze ochotników, Brygada ta liczyła około tysią 
ca ludzi. 


Jak powstańcy przełamali 
iront baskijski 


Durango, 29. 4. PAT. Korespondent Havasa po- 
daje, w jaki sposób dokonane zostało zajęcie 
przez wojska powstańcze miasta Durango: We 
wtorek wieczorem oddziały gen. Mola otoczyły 
całkowicie okolice Durango, gdzie Baskowie skon 
cemtrowali ostatnie swe sily, reprezentowane 
przez 5.000 żołnierzy i 20 ciężkich czołgów. W 
środę rano artyleria powstańcza rozpoczęła ©- 
strzeliwanie grup nieprzyjacielskich. Straty byly 
bardzo duże, Kilka czołgów zostało trafionych. 
Okolo południa Baskowie usiłowali wydostać się 
z miasta dwiema drogami: — jeduą na północny 
zachód, a drugą —- na południowy zachód. Próby 
te jednak zostały udaremuione przez krzyżowy 
ogień broni automatycznych i artylerii górskiej. 
Saperzy powstańców odbudowali w ogniu most 
wysadzony przez Basków na drodze, wiodącej do 


Verriz. О godz. 15 min. 30 po kontrataku brygad 
z Navarry, wspieranych przez oddziały karlistów 
i falangistów, przeszły przez most, wkraczając os- 
tatecznie do Durango. 

Kolumny, które pierwsze wkroczyły do miasta 
udały się następnie dalej, zdobywając dwie miej- 
stowości, położone w odległości 19 klm na pół- 
noc od Durango. Oddziały te zajęły również góry 
Cąpuna у Motrella, Pomimo lakonicznego bramie 
nią komunikatu o liczbie jeńców, wziętych wczo- 
raj do niewoli, korespondent Havasa dunosi, iż 
liczba ta pobiła wszystkie rekordy od początku 
ofensywy, gdyż jest rzeczą prawdopodobną, że z 
5000 Basków, broniących Durango, wycofała się 
uiezbyt wielka ilość. Wczoraj wieczorem wojska 
powstańcze przerwaly [ront baskijski długości 
przeszło 100 klm. 


Premier i wicepremier na Zamku 


Warszawa, 29. 4. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął dziś p. ргешіега gen. чуру eye 
wskiego i p. wicepremiera inż. E. Kwiatkow- 
ле którzy referowali o bieżących pracach 
rządu. 


O bezpośredni kontakt 


starostów z ludnością 


Warszawa, 29. 4. PAT. Prezes Rady Mini- 
strów i minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski dokonał w dniu 29 kwie- 
tnia b. r. inspekcji biur Siarostwa Grodzkie- 
go śródmiejsko-warszawskiego przy ul. No- 
wogrodzkiej 21. Pan premier stwierdził, że na 
28 osób, pracujących w Starostwie, brakło o 
godz. 8-ej dwóch urzędników, których nieo- 
becność nie była usprawiedliwiona. P. pre- 
mier polecił przeprowadzić dochodzenie i u- 


| karać opieszałych w przybywaniu do pracy.. 
| W sprawie przyjmowania interesantów przez 
starostę zostało stwierdzone, że w czasie od 
1 do 28 kwietnia zosiało przyjętych 50 osób, 
co stanowi zaledwie dwie osoby dziennie. Pan 
| preinier polecił staroście więcej wnikać w po- 
'trzeby ludności i jej sprawy oraz wydatnie 
zwiększyć ilość przyjmowanych osób. 


Książę Windsoru -- 
bez listy cywilnej 


Londyn, 29. 4. PAT. Komisja parlamentarna do 
spraw listy cywilnej pod przewodnictwem Nevil- 
le Chamberlaina zakończyła wczoraj swe prace. 
Jak słychać, komisja nie prsewiduje żadnej pensji 
dla księcia Windsoru. Odrzuciła ona również pro- 
pozycję nacjonalizacji dochodów księstw Cornwa- 
lii i Lancaster. Raport komisji będzie przedmio- 
tem obrad Izby gmin, po ponownym zebraniu sią 
jej w dniu 24 maja. 
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Niemcy mają znowu swego 


„NOWY DZIENNIK" piątek 30 kwietnia 1937 


Hindenburga 


Hindenburg powrócił. 

Niemiecka technika powołała go na nowo 
do życia i z- Wallhalli, tego raju niemieckich 
bohaterów, przywróciła go z powrotem na 
tron. Znowu entuzjazmuje się masa, znowu 
na baczność staje wojsko, znowu sam fiihrer 
chyli czoło i rzecze: „Marszałku, wielki boha- 
terze z czasów wojny światowej — twój na- 
ród niemiecki stoi za tobą jak jeden mąż...“ 

I znów krąży legenda: stary generał pobło- 
gosławił nazistycznym sztandarom... Stary bo- 
jownik mówił w cztery oczy z młodym wo- 
dzem — a mówili o bohaterskich wyczynach, 
o starych i nowych, minionych i przyszłych. 

Niemiecki szary człowiek, całkowicie przy- 
gotowany do nowej rzezi, tylko tego jeszcze 
potrzebował: wielkiego starego Żołnierza, le- 
gendarnego mistrza sztuki wojennej, który 
jest żywym wcieleniem hasła „Blut und Еһге“, 
szermierza stali i żelaza, i spiżowego głosu te- 
go gigantycznego feldwebla, któremu obce są 
ludzkie uczucia, który potrafi tylko rozkazy- 
wać, ho jest... nadczłowiekiem. 

Ach, jakaż to tęsknota opanowała wszyst- 
kich za taką postacią, która pozostawia czło- 
wiekowi tylko jedną możliwość: słuchać! 

А Bóg, który wyposaża każdy naród w ta. 
kie boąki, na jakie zasługuje, nie zapomniał о 
narodzie niemieckim. Skoro już sam Hinden- 
burg nie mógł do życia powrócić, to przynaj- 
mniej wice-Hindenburg — generał Ludendorff 

Jest to zaś w końcu te samo. 

Naturalnie między osobami Hindenburga a 
Ludendosźfa, istnieją różnice. Ale legenda jest 
ta sama. Rola i funkcja w publicznym życiu 
Niemiec — ta sama. 

Zaś różnica między tymi osobami odpowia- 
da całkowicie tym przeobrażeniom, jakie mia- 
ły miejsce w dzielącym je czasie. Niemiec z 
roku 1927 potrzebował Hindenburga, Niemiec 
z roku 1937 — Ludendorffa. Każde pokole- 
nie ma swojego wodza. 

Hindenburg miał jeszcze charakter. Był zdy- 
scyplinowany i spokojny. Oficerowie ze szta- 
bu generalnego mówili, że nigdy nie widzieli 
go zdenerwowanego. Spełniał swój obowiązek 
wedle swego ograniczonego rozumu. Nie twór 
czo, ale skrupulatnie. 

Ludendorff natomiast to typ zdradliwy, dzi- 
ko-poważny, fanatyczny. Ci sami oficerowie 
powładają o nim, że nigdy nie widzieli go śmie 
jącego się. Nie znał żadnego regulaminu, nie 
wiedział co to obowiązek. Zawsze miał różne 
dziwaczne pomysły i kaprysy. Był twórczy, ale 
— nie skrupulatny. 

Jeszcze cesatzowi Wilhelmowi I. skromne- 
mu, bogobojnemu patriarsze prowincjonalne 
mu, złożył Hindenburg przysięgę na wierność, 
A. chciał jej wierny pozostać (i pozostał) na- 
wet jako prezydent republiki niemieckiej: 
Bóg, cesarz i ojczyzna. Wojna była dla niego 
niby tragicznym wypadkiem rodzinnym, bar- 
dzo smutnym, kiórego jednak nikt nie zawi- 
nił, który pochodzi od Boga. Najmądrzejszą 
rzeczą zatem jest zapomnieć o tym, skoro i 
tak піс zmienić się nie da. Niemcy bowiem 
pozostają Niemcami. A on w Niemcy wierzy, 
jak ktoś wierzy w przeznaczenie. 

Ludendorff zaś Ślubował na wierność do- 
piero Wilhelmowi IL, trawionemn mania wiel 
kości pułkownikowi. O dotrzymaniu przysię- 
gi nigdy nie myślał, On pierwszy rzucił myśl, 
że cesarz powinien abdykować. Wojna była 
dla niego ciemną intrygą masonów i Żydów, 
skierowaną przeciwko niemu osobiście, rze- 
czą, której nigdy nie wolno zapomnieć, ani 
przebaczyć. On wierzył w Niemcy jak ktoś 
wierzy w — siebie. 

Hindenburg miał też zostać emerytowanym 
wodzem emerytowanego pokolenia, stada bez- 
krwistych urzędników, republiki drobnomie- 
szczańskich niewolników, spełniających obo- 
Wiązek dla obowiązku. 

Zaś Ludendorff ma stać się obecnie „boha. 
terem“ pokolenia, które bezustannie i ciągle 
na nowo „rwie się do życia”, społeczności, któ 
ra ma już za dużo krwi, tyrańskiego ustroju 
niedorostych studentów, niewolników kufla 
piwa i — żądzy czynu. 

r Francuski marszałek Foch powiedział kie- 
уб: : 

— Ludendorff to generał, Hindenburg — 
patriota. 

A dzisiejszemu pokoleniu nie są potrzebni 
patrioci. Potrzebni mu śą generałowie. 


Od dawnych lat datowała się zawiść po- 
między nimi. Wojna między Ludendorffem a 
Hindenburgiem była tak stara — jak wojna 
światowa. 

Kiedy z wybuchem wojny światowej los po- 
stawił ich obok siebie, inaczej stać się nie mo- 
gło. Kaiser rozkazał, by oni wspólnymi siłami 
zdobyli Rosję, Hindenburg jako „marszałek, 
a Ludendorii jako szef sztabu. Kaiser rozka- 
zał, aby zostali rywalami. 

Hindenburg, już blisko 70-letni starzec, wy- 
soki, barczysty, o twarzy jakby w marmurze 
сіоѕапеј, o rysach prostych, monumentalnych, 
niebieskich chłodnych oczach — wygłądał jak 
posąg. Miał już wtedy za sobą trzy wojenne 

prawy. 

Ludendorff, jak na generała jeszcze „podlo- 
tek“, niedoświadczony, bez żadnej praktyki 
wojennej, niskiego wzrostu, ale zato o tius- 
tym karku i o wcale pokaźnym brzuszku, zwi- 
aających policzkach, a oczach brunatnych, nie 
spokojnych, żywych — bynajmniej nie odpo- 
wiedni typ do generalskiego munduru. 

Odrazu legenda wybrała sobie tego, który 
był jak gdyby dla niej stworzony -— Hinden- 
burga. On sam był Bogu ducha winien. W 
pamiętnikach swych przyznaje, że robił wszy- 
stko Ludendorff, że cała jego, Hindenburga, 
praca w czasie kampanii wojennej ttwała za- 
ledwie 15 minut dziennie i ograniczała się do 
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wysiuchaiia propozycyj Ludendoriia i do u- 
dzielania im aprobaty. Ale sława bardziej ja- 
Koś i lepiej przylegała do. tej marmurowej fi- 
gury. Ludendorff zaś nie mógł tego przeboleć. 

I wymyślił kompromis: sława dla ciebie, 
— władza dla mnie, Faktycznie znaczyło to: 
odpowiedzialność na zewnątrz dla ciebie, na 
wewnątrz — dla mnie. ` 

Odpowiedzialność zaś była dla Ludendorffa 
niezbyt wielkim ciężarem. Omal że go w ogóle 
nie odczuwał... 

Objął dowództwo wtedy, kiedy wojna była 
już przegrana (оп sam o tym wiedział i przy- 
znał to potem), w drugim roku wojennym, 
kiedy Francuzi i Anglicy byli już uzbrojeni w 
tej samej mierze, co Niemcy z wybuchem wej- 
ny, do której się tak długo przygotowywali. 
Walczył bez widoków powodzenia, ale odrzu- 
cił wszystkie trzy propozycje pokojowe, ja- 
kie zrobione mu zostały przez wroga. Chciał 
bowiem — eksperymentować, a robił to świe- 


tnie, drogą genialnych pomysłów, w sposóh; 


niezrównany. 

Jego impet, jego metoda rzucania jednej 
karty po drugiej, dodawała odwagi. Sam wi- 
dok Ludendorffa napełniał wiarą w zwycię- 
stwo. On jednak wiedział, że rzuca już ostat- 
nie karty i że szanse przeciwnika są bez po- 
równania lepsze. 

Grał dla samej gry. Przez trzy lata poświę- 
cił półtora miliona niemieckich żołnierzy, zby 
tecznie i daremnie — na ołtarzu awantury. 

Angielscy biografowie nazywają go najge- 
nialszym awanturnikiem z okresu wojny 
Światowej. 

Nikt, a najmniej chyba Hindenburg, nie 
wiedział, kiedy stawiał na ostatnią kartę. W 
pewien wieczór zatelegrafował, 12 do rana mu- 
si być zawieszenie broni, w przeciwnym bo- 
wiem razie Berlin nie jest pewny, bo zdobyty 
być może przez wojska nieprzyjacielskie. Te- 
legram ten trafił we wszystkich, jak piorun. 
Cesarz, rząd, naród, wszyscy byli oszołomieni. 
Takiego obrotu sprawy nikt nie przewidywał. 

Ale i wtedy Ludendorff był genialny. On 
wymyślił plan założenia niemieckiej republi- 
ki. Wtedy, kiedy on wszystko świadomie za- 
przepaścił, kiedy właściwie powinien był u- 
sprawiedliwiać się przed armią poległych, kie 
dy powinien był wytłumaczyć się za spowodo- 
wang krzywdę i niedolę, kiedy miał zawrzeć 
haniebny pokój — przerzucił odpowiedzial- 
ność na... socjalistów. 

Kazał cesarzowi odejść. Żądał, aby rokowa- 
nia pokojowe prowadził i poniżający traktat 
pokojowy podpisał — Ebert, Winę niech ро“ 
nosi — tamten, a nie on. 

A tamten — ograniczony niemiecki socjal- 
demokrata, uczynił to. Przejął olbrzymie dłu- 


Raw. Dr. M. WILDFEUER 


przeniósł swą kancelarię 


z Bielska do KATOWIC 
ml. Piłsuask:ego 4. Tel. 324-30 


OZ O O 


gi porobione przez Ludendorffa, wziął na sie- 
bie obowiązek ich spłacenia i ostatecznie, po 
15-letnim zmaganiu się z nimi, przylłoczony 
został ich ciężarem. Republika niemiecka zgi- 
nęła — z powodu spuścizny po Ludendorffie. 

Sam Ludendorff jednak uzbroił się w... fal- 
szywy paszport i uciekł do Szwecji. 


ш, 

Kiedyś porządkowałem spuściznę ройёгїїөгї= 
ną mojego stryja, ortodoksyjnego rabina w 
Kolonii, bip. dra Emanuela Carlehacha. Znala- 
złem wówczas szereg niezwykle ciekawych li- 
stów. 

Były one podpisane przez — Ludendorffa. 
A mowa była w nich o problemach tego ro- 
dzaju jak: pożycie małżeńskie w ogólności i 
łaźnie rytualne w Polsce w szczególności, mo- 
wa była o chederach i o uboju rytualnym, o 
sprowadzeniu „etrogim* przez samoloty woj- 
skowe i o zwołaniu owego słynnego zjazdu ra- 
binów, który miał m. in. doprowadzić do zgo- 
dy między powaśnionymi rodami cadyków z 
Góry Kalwarii i Aleksandrowa. 

Było to w owych czasach, kiedy Ludendorff 
był „społecznym działaczem“, kiedy we wszy» 
stkich boźnicach wywieszona była jego ode- 
zwa, zaczynająca się od słów: „Do moich uko» 
chanych Żydów w Polsce“ Odezwy te przy- 
pominały, że „Rosjanin oszukał was, Żydów 
polskich... Pamiętajcie o pogromach w Kiszy- 
niewie, w Białymstoku i Odessie.. Pamiętaj- 
cie о potwarzy rytualnego mordu.. Pamiętaj- 
cie o procesie Bejlisa.. Teraz jednak wyswo= 


bodzi was generał Ludendorff z Boską pomo- ` 


cą... Zemści się za dotychczasowe okrucień- 
stwa... Przyniesie Wam zbawienie...“ 

Stryj mój święcie w to wszystko wierzył. 
Niemiec, to „człowiek kultury“, Rosjanin to 
barbarzyńca. Niemiec chce ująć się żydows- 
kiej krzywdy. Kto ma jakikolwiek wpływ, bę- 
dzie mógł wystarać się o subwencję państwo- 
wą dla żydostwa. Żydostwo тай dla mojego 
stryja równoznaczne było z — ortodoksją. Był 
więc wraz z drem Pinkasem Cohnem, refe- 
rentem spraw żydowskich przy głównej kwa 
terze Ludendorffa, w okupowanych połaciach 
Polski, Pozostawał z Ludendoifem w kontak- 
cie i w ten sposób zrodziły się owe listy, które 
przedstawiają nam Ludendorffa w roli jakie- 
коё „gabego* żydowskiej Talmud Tory. 

Z żydowskiego punktu widzenia dokumen- 
ty te stanowią niebywałe curiosa. 2 ogólno” 
historycznego punktu widzenia świadczą опе 
о niezwykłej, wszelkie dziedziny obejmującej, 
aktywności Ludendorffa. Ж ludzkiego punktu 
widzenia są dowodami jego cynizmu i braku 
charakteru. ` 

Albowiem po jakimś czasie, kiedy siedział 
już w Szwecji, okazało się dopiero, jak po- 
ważna i jak głęboka była jego „miłość* do 
polskich Żydów. 

Potem, kiedy Rathenau i Stresemann krwią 
swą serdeczną i nadludzkimi wysiłkami па» 
prawić chcą to, co Ludendorff nawarzył — 
wtedy charakteryzuje on ich, jak i całą wojen- 
ną historię, w ten sposób: 

— Żydzi — świnie. Przygotowali przestęp- 
stwo jeszcze tysiąc, jeszcze dwa tysiące lat te- 
mu. By wysysać krew niemiecką, przeszczepili 
tam chrześcijaństwo. Papież jest tylko narzę- 
dziem w ich ręku. Także Luter i protestan- 
tyzm to nie innego, jak ekspozytura żydows- 
kiego planu zniszczenia... 

Od wieków zatruwali powietrze, którym od 
dychamy, zatruwali naszą krew, osłabiali na- 
szą potęgę, narzucili nam kulturę i wiarę, któ 
rej służąc, bezwiednie służyliśmy ich, żydow- 
skim, interesom. A w końcu zainscenitowali 
największą wojnę w dziejach świata, by zgu- 
bić Niemcy doszczętnie... 

On Ludendorff, niemiecki człowiek, przecie 
wstawił się temu. Przez 4 lata staczał bohater. 
skie boje... Ale ci żydowscy wysłannicy pie- 
kielnych mocy byli silniejsi. Ich organizacja 
obejmowała caly świat... 

Oni to założyli w Niemczech tę żydowską 
republikę. Ale nadejdzie jeszcze dzień, kiedy, 


эп, Ludendorff, wraz z całym wytrzeźwiałym ` 


niemieckim narodem, zemści się, wyzwoli się 
Ł żydowskich pęt i w decydującej walce osta- 
tecznie zdławi żydostwo... 

Przypatrzcie się niemieckim banknotom. 
Widnieje na nich godło państwowe — orzekł. 
Ten orzeł właśnie wspomniany jest w Biblii. 
Żydzi nam to wmówili. Jest to ich tajemni- 
czy znak porozumiewawczy. Strzeżcie się, nie 
bierzcie do ręki tych banknotów... 

Wsłuchajcie się w niemiecki hymn, w te 
miękkie jego tony. To Żydzi kazali go skom- 
[упоуа© by nas uśpić. Miejcie się na baczno- 
ci... 

Na zasadzie tej oto „nauki* powstaje nowa 


„NOWY DZIENNIK piątek 30 kwietnia 1937 


Porozumienie ól 
|syjoniźmie е RAM 

Jerozolima, 29. 4. ŻAT. W wyniku sesji А. С, 
w pewnych kołach uważana jest za dojrzałą 
sprawa porozumienia między ugrupowaniami 
А i В ogólmych syjonistów. Oba ugrupowania 
wyioniły komisje, które prowadzić mają per- 
traktacje w celu podjęcia porozumienia i ewen- 
tualnego wystąpienia ze wspólną platformą do 
wyborów na ХХ, Kongres Syjonistyczny, 


sekta Ludendorffa „Die echte deutsche Glau- | 


bensbewegung”* i znajduje się masa, która wie , Hitleryzm przed nową 
ofensywą 


trzy w te hasła, wierzy z całego serca. 


Iv. 
Jego dążenie, by zająć miejsce Hindenhur- 
Ба, jest tak stare, jak zazdrość między nimi. 
Podczas wojny chciał zostać „księciem Pol- 
ski“ i być może dlatego tak intensywnie zaj- 


mował się polską ludnością. Potem, kiedy Kai- | stycznej, 
der postanowił, że Polskę oddać należy, dla | land i Związku Żydów 


tradycji, królowi saskiemu, Ludendorff chciał 
przynajmniej Litwę i Łotwę. 


Potem, w końcowym okresie wojennym, na- ! 


mówił Hindenburga, by razem z nim podał się 
йо dymisji. Obaj wjechali do Wilhelma, posta- 
wili ultimatum, że odejdą, chcąc w ten sposób 


wymóc dla siebie pełnomocnictwa dyktators= ; 


kie. Hindenburg jednak nie dopisał. Już po 
dymisji Ludendorffa Hindenburg zgłosił się 


Berlin, 29. 4. ŻAT. Z wiarygodnych źródeł 
donoszą, że władze niemieckie zamierzają roz- 
wiązać i zawiesić działalność trzech central- 


„mych organizacji żydowskich: Federacji Syjoni- 


Zemtralverein der Juden in Deutech- 
Żołnierzy Frontowych. 


; Gdyby: zamiar ten istotnie został zrealizowany, 


t 


u Wilhelma i znowu wstąpił od służby czyn- | 


nej — sam. Ludendorif pozostał poza nawia- 
sem i ciągle potem wypominał Hindenburgo- 
wi tę „zdradę*, 

Kiedy zmarł Ebert, socjalistyczny prezydent 
republiki niemieckiej, Ludendorff wysunał 
swoją kandydaturę na prezydenta. Wybrany 
jednak został — Hindenburg. 

Wtedy to zapoznał się z Hitlerem. Podczas 
puczu monachijskiego, kroczyli w pierwszym 
szeregu Ludendorii i Hitler. Ale kiedy pucz 
się nie udał, kiedy Hitler stanął przed sądem 


— Ludendorff wypierał się wszystkiego. On; 


nie miał z tym nie wspólnego... 

Так samo zresztą, jak w czasie puczu Kap- 
pa, kiedy rewolta się nie udała, Ludendorff, 
który był jednym z jej przywódców, przysiągł 
przed sądem. że „оп nie kroczył w pochodzie, 
ale całkiem przypadkowo w tym czasie space- 
rował w Berlinie, na Unter den Linden". 

Zawsze i stale to samo: Układać plany a- 
wantury, przelewać „obcą* krew — owszem. 
Ale kiedy następuje porażka — trzeba ucie- 

kać, wypierać się i wyrzekać się odpowie- 
dzialności. f 

Gdziekolwiek w ciągu ostatnich lat 20-tu 
były w Niemczech jakieś krwawe bójki, on 
%ył wmieszany. Ale kiedykolwiek żądano od- 
powiedzialności — jego nie było. 

Gdziekolwiek istniały najmniejsze сһосру 
widoki iż będzie można stać się Hindenbur- 
giem — zjawiał się Ludendorff. Lecz mimoto 
Hindenburgiem nie Został. 

Udało się to dopiero teraz, po 20-tu latach 
walki. Po 20-tu latach ciagłych porażek. 

Teraz nastąpiły przeprosiny z Hitlerem. Hi- 
tler zawezwał go oficjalnie, złożył mu wizytę 
i wskazał na niego, jako na symbol wojenne- 
go bohaterstwa. 

Długo, bardzo długo trwało to nawet u Hi- 
tlera, zanim mógł się do tego zdecydować. Od 
kiedy po puczu monachijskim Ludendorff go 
zdradził, byli wrogami. 

Hitler oglądał się za innymi pomocnikami, 
ostatecznie nawet pogodził się ze swoim kon- 
kurentem, Hindenburgiem. Ludendorff zaś 
mścił się w ten sposób, że oskarżał Hitlera, iż 
nie jest w dostatecznej mierze... antysemitą. 
Partia nazisty'czna jest instytucją żydowska — 
tak pisał wyraźnie. Jej członkowie są zwolen- 
nikami kościoła i papieża, są beznadziejnymi 
niewolnikami Żydów. Nawet Juliusz Streicher 
jest przyjacielem żydostwa... 

A otumanieni wyznawcy Ludendorffa wie- 
rzyli w to i nawet po objęciu władzy przez Hi- 
tlera pozostali w opozycji. Co tydzień rozcho- 
dziło się pismo Ludendorffa w nakładzie 250 
tysięcy egzemplarzy, a w nim wyraźnie oskar- 
żano partię narodowo socjalistyczną, że jest 

zażydzona. Р 

Ale — Hindenburg zmarł. Największy ry- 
wal zszedł z areny. A niedługo potem zgasła 
też legenda Hindenburga. Droga stała otwo- 
rem. I nadszedł czas, kiedy można było po- 
ważnie przygotować nową walkę i sprowoko- 
wać nową potrzebę „wielkiego marszałka', 
Wtedy jego powołano. 
‚ Liczy lat 72. Cel swój osiągnął. 


ү, 
Niemcy, mają zatem znowu — Hindenburga. 


rówuałoby się to likwidacji całego żydowskiego 
życia społecznego w Niemczech. Obserwatorzy 
zagraniczni sądzą, że należy się także spodzie” 
waś w majbliższej przyszłości posunięć antyży: 
dowskich w życiu gospodarczym. Likwidacja 
organizacyj żydowskich miałaby objąć wszyst- 
kie towarzystwa i związki z wyjątkiem insty- 
tucji o charakterze ściśle religijnym. 

Berlin, 29. 4. ŻAT. Cała prasa uarodowo-so* 
cjalistyczna wszczęla па nowo niezwykle gwał- 
towuą kampanię antyżydowską połączoną z żą- 
daniem nowych posunięć przeciwko ludności 
żydowskiej w Niemczech. 


O ile po zużyciu połowy tuby 
kremu do golenia Palmolive 
nie będzię Pan naprawdę przes 
świadczony, że golenie stało się 
łatwiejsze i szybsze 1 że nie powoe 
duje podrażnienia skóry, może Par 


opróżnioną do połowy tubę pos= 
łać do firmy Colgate - Palmolive 
Sp Z о. Os Warszawa, Jerozolim= 
ska 20, a zwrócimy Panu wy* 
dane pieniądze. Krem do golenia 
Palmolive zmiękcza nawet naje 
twardszy zarost. Powiniea Рап roze 
począć próbę natychmiast i ku- 

pic jeszcze dzisiaj tuhę 2 
kremu do golenia 
Palmolive bez 
ryzyka. 


Mufti w walce z emirem Transjordanii 


Jerozolima, 29. 4. ŻAT. Jak się zdaje, naczelny 
mufti Jerozolimy przeszedł do otwartej walki 
przeciwko emirowi  Transjordanii Abdnilahowi. 
Organ muftiego „АІ Шуа“ zarzuca emirowi, że 
„czyni pierwsze kroki w kierunku przyszłej kolo- 
nizacji żydowskiej w Transjordanii i że w tym 
celu władze rozbroiły Beduinów  obozujących 
wzdłuż Jordanu“, Zakulisowa walka muftiego z 
emirem rozpoczęła się w chwili ujawnienia rze- 
komego projektu Komisji Królewakiej w sprawie 
podziału Palestyny z tym, że część arabskiego 
terytorium palestyńskiego miałaby być połączona 
z Transjordanią, pod berłem Ahullaha. 

Ze źródeł arabskich rozeszły się: pogłoski, że w 
ostatnim stadium prac Komisji Królewskiej zain- 
teresowane jest także ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ze względu na rzekomą zależność roz- 
wiązania zagadnienia palestyńskiego od postawy 
sąsiadujących z Palestyną krajów arabskich. 

W pobliżu dzielnicy żydowskiej Bat Galim w 


Haifie zbudowano nowe baraki dla wojska, które 
przybyło z Egiptu. Wojsko obozuje także we 
wioskach arabskich okręgu Akko. 

Jak donosi „Haaree*, dobiega końca rekruto- 
wanie policji do pierwszej dywizji policji nadgra- 
nicznej, która przypuszczalnie już w pierwszych 
dniach maja rozpocznie służbę nad granicą pół- 
noeną. z 


* * 

Jerozolima, 29. 4. ŻAT. Władze zawiesiły na 
jeden tydzień pismo arabskie „El Mustakim*. 

W osadzie rolniczej Afikim wybuchł pożar, ра» 
stwą którego padły zabudowania wartości 500 
funtów i cenna biblioteka. 

Arabowie obrzucili w Tul Karem kamieniami 
samochód towarzystwa naftowego Shell i zranili 
szofera żydowskiego. 

W porcie tel-awiwskim zakończono budowę ol- 
brzymiego magazynu towarowego о pojemności 
1.000 tonn. 


Katastrofy lotnicze 
Londyn, 29. 4. PAT, Dziś z rana w pobliżu 


|Katastroialny wybuch 


gazu w Moskwie 
ш. Methwold na pograniczu hrabstw Norfolk i , | 


Suffolk zderzyły się podczas lotu ćwiczebnego | Moskwa. 20, 4, РАТ. Wczoraj wieczorem około 


płomieniach na ziemię, rozbijając się doszczęt” 
nie. Czterej lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


a 
Bukareszt, 29. 4. PAT. Samolot komuaikacyj- 
ny, kursujący pomiędzy Bukaresztem a m. Bal- 
cie (wybrzeże czarnomorskie, spadł dziś z rana 
w pobliżu Bukaresztu w kilkanaście m*nut po 
starcie. Pitot jest zabity, czterech pasażerów 
odniosła rany. 


Strasznego. Chorego. Człowieka, który przy 
sięga na „wojnę totalną“ і na „żydowską zara- 
zę“, Patologiczną postać, która w 65-ciu milio- 
nach Niemców z żonami i dziećmi widzi — żoł 
nierzy, tylko żołnierzy, których celem życia 
(właściwie celem śmierci) powinien być, we- 
dle niego — porachunek z Żydami. 

Uwieńczony został najpiękniejsza ozdobą, 
jaką tylko posiada romantyczne serce nie- 
mieckie: legendą wodza. Przemawia głosem, 
który drżeniem i strachem przejmuje „cywi- 
listów“. Posiada to, co Niemcy doszczętnie 
zrujnowało: mundur. 

А dookoła niego rozjuszony naród, uzbrojo= 
ny od stóp do głowy, armia, która czeka tyl- 
ko na komendę: „maszerować“. Zdaje się, że 
gorzej już być nie może. 

Komuż by to mogło wpaść na myśl, że kie- 
dyś jeszcze powróci tęsknota za == Hindenbut- 


dwa samoloty bombardujące, które spadły w ' godz, 7 w wielkim sklepie mięsnym na placu No 


gina nastąpil wybuch gazu świetlnego, który гам. 
szczył ройіосе beionową, wyrwai dwa wielkie ok 
na i drzwi oraz zdemolował urządzenia sklepu. 
Skutkiem wybuchu odniosły ciężkie obrażenia 32 
osoby, pracownicy sklepu, klienci i przechodnie. 
Wszystkich przewieziono do szpitala, 13 lżej ran 
‚пуш udzielono pomocy na miejscu, Jedna ciężko 
(ranna osoba zmarła w szpitalu, Straż ogniowa 
;pracowała do późnej nocy na miejscu wybuchu. 


| Wdrożono energiczne śledztwo. 


giem? I któż mógł sobie wyobrazić, że to, co w 
miejsce jego przyjdzie, będzie po tysiąckroć 
„gorsze od niego! ai 
| А jednak tak jest w istocie. A spóźnione zwy 
cięstwo Ludendorffa nad swoim odwiecznym 
konkurentem stało się jednym z najbardziej 
tragicznych wydarzeń ostatniej doby. 
Hindenburg bowiem tylko kierował ostat- 
nią wojną. Ludendorff natomiast ma kierować 
— nową. A ona ma być straszniejsza, bardziej 
wyzuta z sumienia i bardziej bezsensowna od 
poprzedniej o tyle, o ile straszniejszy, bar- 
dziej wyzuty z sumienia i bardziej bezsen- 
sowny jest Ludendorff od Hindenburga. 
Pozostała przy tym tylko jedna słaba na- 
dzieja: A 
— Hindenburg (swoją obojętnością) pogrze: 
bał republikę. Ludendorff (swoim szajeń: 
stywem), pogrzebie- 


PRZEGLĄD 
* PRASY + 


Michał czy Wojciech? 


Pisząc o zgonie Drzymały, podkreśliliśmy, że 
w Polsce cicho było o Drzymale. Dopiero gdy 
umarł udekorowano go orderem i postanowio: 
no złożyć jego zwłoki w grobie zasłużonych w 
Poznaniu. Teraz zrejlektowano się, że właści- 
wie zapomniano całkowicie o istnieniu Drzyma* 
ły. „Г. К. C“ w artykule „Zaspaliśmy sprawę 
Drzymały", pisze: 

— Jak to, Drzymala jeszcze żył tak długo 
i tak o nim głucho bylo w całej Polsce, że 
się o nim nic nie słyszało, Przecież to był ży- 
wy symbol potęgi ducha polskiego. 

Swoją drogą zdziwienie to jest trochę oso- 
bliwe. skoro sam „I. K. C.“ nie wie nawet, jak 
się Drzymała nazywał. Wogóle miarą zapom- 
nienia Drzymały są niezwykłe perypetie jego 
imienia. Jedni twierdzą, że nazywał się Woj- 
ciech, inni wymieniają jako jego imię Michał. 
Do pierwszych należy także „I. К. C.* W imię 
prawdy historycznej' należy stwierdzić, że Drzy: 
mała nazywał się Michal, tak przynajmniej pod- 
pisywał się, О tym, jak prędko zapomniano o 

` Drzymale świadczy jeszcze inny fakt, przyto- 
czony przez „Kurier Poznański”. Pierwszy wóz 
Drzymały podarowano Krakowowi, celem prze- 
chowania go jako pamiątki narodowej i doku- 
mentu ucisku, któremu podlegali Polacy. I oto: 

Wóz Drzymały ustawiony w Barbakanie — 
zmarniał pod wpływem słoty, słońca i powie 
trza do tego stopnia, że zostało tylko podwo- 
zie, które mastępmie nabył jakiś przedsiębior- 
cą i zrobił z niego platformę do rozwożenia 
towarów po mieście w Krakowie, 

Michał Drzymała nie miał szczęścia w odroe 
dzonej Polsce. Nie odnoszono się ani do nie. 
go, ani do dokumentów ucisku, które po nim 
pozostały z należytym pietyzmem. А może 
tendencyjnie zapomniano o Drzymale, chcąc u: 
niknać niepotrzebnych zgrzytów. 


Jeszcze o tragedii 
„wychrztów 


Nie interesujemy się na ogół wychrztami, bo 
ich sprawy nic nas nie obchodzą. Ale dobrze 
się stało, że organ sfer katolickich, „Głos Na: 
гок“ raz wreszcie ustalił stosunek wiadz ko- 
ścielnych do problemu wychrztów i wyciągnął 
z ostatniej dyskusji, jaka się dookoła tej spra- 
wy toczyła, realne wnioski, Bardzo trafnie uj- 
muje pismo katolickie ogólnie znaną tragedię 
wychrztów, pisząc: 

Ochrzczony Żyd opuszczając swoją religię 
opuszcza — na skutek ścisłego związku między 
wyznaniem żydowskim i religią żydowską — 


także swój naród (nie powiodly się próby —! 


podejmowane przez bardzo szlachetnych lu- 
dzi, jak ks. Unszlicht — stworzenia grupy na 
rodowo religijnej: chrześcijańscy Żydzi), — 
Lecz nie może żyć zawieszony w powietrzu, 
a na ziemi ludzie grupują się w narody. Cóż 
mu więc zostaje, skoro naród żydowski wzgar 
dził nim po chrzcie? Wejść w naród polski 
Lecz tu zaczyna się jego tragedia.. Jeśli wej- 

: dzie do społeczeństwa polskiego zorientowa. 
nego „narodowo“ to koła lewicowe będą mu 
jego dzieciom i jego wnukom nawet przypo 
minać „hańbę“ pochodzenia od żydów. Aż go 
duchowo złamią.. Jeśli zaś zbliży się do kół 
lewicowych, wówczas znów kola „narodowe“ 
poczną go ścigać jako krypto Żyda lub komu 
nistę... Pozostanie mu chyba żyć na margine- 
sie narodów. 

Taki stan rzeczy, że wychrzci przeważnie by- 
li „ta marginesie narodów“ usiłowano i usiłuje 
się przeinaczyć w sposób dobrze znany. Zali- 
cza się ich po prostu do Żydów. Toteż słusz- 
nie pisze dalej „Głos Narodu“: 

Pozyskanie szczere Żyda dla Kościoła jest 
pozyskaniem go także dła narodu. Świadczy 
о tym sama prasa żydowska, Niech więc pul 
skie środowisko, w którym się neofita znaj- 
dzie, postara się także o najściślejsze ducho 
we, zjednoczenie go na zawsze z polskim na- 
rodem! 

„Pozyskanie Żyda dla kościoła jest pozyska- 
niem go dla narodu”. Wątpimy, czy taki pogląd 
zdola się utrzymać wobec szerzącego się rasiz- 
mu, ale zgadzamy się na takie twierdzenie. Tyl- 
ko s tego twierdzenia wynika jasno, że nie na- 


leży obciążać społeczeństwa żydowskiego prze- 


| 
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ŻYCIE POLITYCZNE 


Legioniści-Żydzi u marszałka 
Śmigłego-Rydza 


„Dziennik Poznański“ donosi: 

Jak się okazuje, ostatnia enuncjacja рік. Kowa- 
lewskiego w sprawie żydowskiej wywołała istną 
burzę w kołach legionowych, w których liczba 
zasłużonych oficerów pochodzenia żydowskiego 
jest stosunkowo znaczna. - 

Mówią, że me udać się do Marszałka Śmigiege 
Rydza delegacja oficerów legionowych pochodze« 
nia żydowskiego i wskazać niepowetowane 82Ко= 
dy, jakie idei legionowej wyrządza tege rodzaju 
akcja. 


Wciąż te same plotki 


„Dziennik Bydgozki* pizze: „Warszawskie koła 
polityczne zawzięcie plotkują i te na różne tema- 
ty. Są to rzeczy bardzo ciekawe, ale nie nadające 
się do druku ze zrozumiałych względów. Wielu 
też ma nieżyczliwych sobie p. minister skarbu 
Kwiatkowski. Jednak on liczy się tylko z opinią 
Zamku, a z nieprzyjaciółmi sam sobie radzić ро= 
trafi. 

"Tymczasem premier w dalszym ciągu robi wy- 
pady terenowe. Szef rządu ma już w tym wzglę- 
dzie duże doświadczenie i ziustrowanie w ciągu 
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срок kościółka św. Wojelecha. 
O WENA 
jednego dnia 6 powiatów województwa łódzkiego 
przyszło mu z łatwością. Gen. Składkowski w 
swych podróżach po kraju stał się też krzewicie- 
lem zdrowego optymizmu i doskonałego humoru, 
zachowując przy tem jęrdne złownictwe polskie 
w stylu imć pana Reya z Nagłowice i długo jesz- 
cze będą sobie powtarza wesołe i udane kalam- 
bury premiera ci, którzy mieli możność z nim się 
zetknąć. Bo też smutno jest w tej Polsce i przy- 
dałby się nam zastrzyk dobrego humoru i nie 
przejmowania się zbytnio wszystkim. To też ta- 
kiego premiera mogą nam inni pozazdrościć”, 


Dlaczego zawieszono agencję „Press 


- Zawieszenie agencji Press stanowi w dalszym 


ciągu przedmiot zainteresowania kół politycznych | 


i prasowych. Mówią, że na decyzję władz уру: 
nąć miała m. in. skarga ambasady jednego z 
państw oźciennych, która żalila się na wrogą pro- 
pagandę agencji. Pewne czynniki brały również 
za złe właścicielowi agencji „Press* kontakty z 
ludowcami, w których te kontaktach dopatrywa- 
no się źródeł akcji antyrządowej. Z usług agencji 
Press korzystała wyłącznie prasa opozycyjna bez 
względu na kierunek. Na liście abonentów znaj- 
бија się zarówno „Robotnik“, jak „Warszawski 
Dziennik Narod.*, a także i „ONR-owski „АВС“. 


Za kulisami podróży 
bukareszieńskiej 


Podróż min. Becka do Bukaresztu wywołała ży- 
wą dyskusję prasy zagranicznej. Opinia francu- 


шеше ——-————— 


зка stara się: w podróży tej widzieć nowe zaciea 
Śnienie stosunków między dwoma sojussnieskami 
Francji. 

Charakterystyczne sę natomiast wystąpienia 
prasy niemieckiej, która podkreśla, że zbliżenie 
polsko-rumuńskie może dać prektyezne rezultaty, 
tylko w oparciu o Niemcy 1 Włochy. Stworzenie 
bloku państw Europy środkowej 1 południowej 
może być dla Polski i Rumunii jedyną właściwą 
podatawą w obronie przeciw atakowi Rosji воч 
wieckiej. Dzienniki berlińskie cytują prasę rosyj« 
ską, która stara się przedstawić rozmowy buka- 
reszteńskie jako akcję dążącą do stworzenia. blo- 
ku antysowieckiego. Berlin podkreśla, że w razie 
ataku Sowietów Polska i Rumunia nię mogą liczyć 
na pomoc odległej Anglii ani na pomoc zanarchi- 
zowanej Francji, lecz jedynie na silne ideowo i 
militarnie Niemcy. 


Podróż marsz. (ara 
a sesja sejmowa 


Wyjazd marszałka Cara i pik. Słakwa na kilku- 
tygodniową wycieczkę morską łączą z pogłoską 
о przesunięciu sesji nadzwyczajnej Sejmu na po- 
czątek czerwca br. Wskazują na to, że przed 
swym wyjazdem za granicę marszałek Car był na 
posłuchania u Р. Prezydenta Rzplitej i ułożył ró 
wnież wizytę premierowi Składkowskiemu. Było 
to nie tyle pożegnanie, czego się zasadniczo nia 
praktykuje przy wyjazdach za granicę, ile роіпч 
formowanie się o planach rządu w sprawie sesji 
nadzwyczajnej. Otrzymane informacje pozwoliły 
marsz. Carowi na wyjazd za granicę. 


Prześladowanie prasy katolickiej 
w Gdańsku 


Prasa katolicka w Gdańsku, podobnie jak i w. 
całych Niemczech jest z całą bezwzględnością 
prześladowana. 

„Danziger Volkszeitung", wydawany ой szere“ 

gu lat przez katolików niemieckich trzy razy ty- 
godniowo, zastał zawieszony jeszcze w r. 1931 па 
pół roku. Po tym okresie zaczął wychodzić со= 
dzień. 
_ W dniu 25 marca rb. znów zamknięto go na o= 
kres sżeściu miesięcy z powodu „niebespeczeń= 
stwa dla interesu państwa“. Wówenas katolicy 
gdańscy. zaczęli wydawąć „Пав kleine . Віа“, > 

Dopatrując się w tym przekroczenie zakazu © 
zamknięciu pisma, władze gdańskie postawiły 
w stan oskarżenia ks, Stachnicka, prezesa partii 
сепігоүгеј w Gdańsku. Sąd skazał go na 6 тіевіе« 
cy więzienia za „nielegalne* wydawnictwo. 


Kooperacja wojskowa Małej Ententy 


„Bukareszt, 29. 4. PAT. Według wiadomości z 
Pragi, utworzony został w ministerstwie woj. 
ny aowy wydział, który ma za zadanie koosdy- 
aację prac dla obrony wszystkich trzech państw 
Malej Ententy. Kierownictwo nowego  biurk 
ubjął płk. Pika, były attache wojskowy Czeche 
glowacji w Bukareszcie, który przed kilkoms 
dniami opuścił swą placówkę. 


O O OOOO 


winieniami czy przywilejami. wychrztów. Nie 
należy także konstruować sztucznej statystyki, 
w której wychrztów zalicza się do Żydów. Przy. 
dałoby się, żeby pamiętał o tym także „Głos 
Narodu“. 


Pocieszna figura 


Występy znanego antysemity adw. Kowal- 


, skiega na zjeździe Związku Miast skończyły się, 


jak wiadomo, fiaskiem. Niemniej pisma endec- 
kie nie zrezygnowały z podkreślenia wielkich 
zasług p. Kowalskiego, a chcąc go otoczyć au- 
recią bohaterstwa, doniosły, że prezydent m. 
Warszawy Starzyński zagroził mu w czasie re- 
pliki Berezą. „Gazeta Polska* odpowiada na 
ten argument Berezy w ten sposób: 

Pocieszna figura p. Kowalskiego w oczach 
„Warszawskiego Dziennika Narodowego“ i 
„Jutra“ urasta z tego mi z owego do роѕіасі 
politycznej, którą się zwalcza za pomocą Be- 
rezy. Nie przesadzajmy, panowie! Raczej po- 
wtórzmy za starym Fredrą: „Klóżby się tam 
i lakomił na waszmości nędzne życie“. 

Nędzne, bo nędzne! 


Dekompozycja 
Nie jest tajemnicą, że obóz płk, Коса nie jest 


monolitem. Walczą tam jeszcze rozmaite 
sprzeczne tendencje i prądy, walczą zwolenni” 
cy monopartyjności ze zwolennikanu liberaiiz: 
ти. Czasem, па chwilę uchyli ktoś zaslonę $ 
wówczas możnu dostrzec niezwykłe kłębowisko 
pogladów. Nagle, ni stąd ni zowąd „Kurier Wi- 
leński*, uchodzący za organ Ozonu na terenie 
wileńskim wystąpił z artykułem p. t. „Tacy so- 
bie panowie“. Był to wielki akt oskarzenia prze 
ciwko liberalizmowi, wielki rejestr zarzutów 
przeciwko dawnemu BBWR, a zarazem apel о 
silną bezwzględną rękę. Nazajutrz po ukaza- 
niu się tego artykułu ukazuje się na czele „Ku- 
riera Wileńskiego“ następujące oświadczenie: 
Artykuł wczorajszy p, t. „Tacy sobie pano 
wie“ został umieszczony bez wiedzy i zgody 
Komitetu Redakcyjnego „Kuriera  Wiieńskie_ 
go”, który by się nigdy nie zgodził na jego 
umieszczenie zarówno że względu na treść 
jak i forinę. 
Jeszcze chyba żadna redakcja nie wymierzy« 
ła sobie sama tak siarczystego policzka, jak ye- 
dakcja „Kuriera Wileńskiego”. Kto zna tech: 
nikęs pracy dziennikarskiej, musi wbrew woli 
uśmiechnąć się wobec takiego sprostowania. 
Świadczy ono jednakowoż wymownie o tym, że 
wbrew pozorom dekompozycja trwa. 
(4) 
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(Pierwszy list z Etiopii od naszego specjalnego 


Massaua, w kwietniu. 

Fala gorąca na Morzu Czerwonym wzma- 
ga się. Dziś z rana termometr na pokładzie 
wskazywał temperaturę 31 stopni Celsjusza 
w cieniu. W nocy trudno było oddychać w 
kabinie, pomimo że drzwi i okno były otwar 
te a wentylator nie stanął ani na chwilę. Na- 
sza garderoba ograniczona została rzeczy” 
wiście do minimalnych rozmiarów. Krótkie 
białe spodenki, koszula, tenisówki oraz in- 
dyjski hełm tropikalny na głowie — oto 
wszystko. Mimo to odczuwamy niezwykłe 
gorąco i daremnie uganiają się pasażerowie 
po pokładach w poszukiwaniu orzeźwiające- 
go wiaterku. Tak, trudny do zniesienia jest 
dla Europejczyka klimat nad Morzem Czer- 
wonym. 

Znajdujemy się w tej chwili na najgoręt- 
szym odcinku świata i powoli zbliżamy się 
do miasta, które w tej właśnie rozżarzonej 
okolicy pobija stale wszelkie rekordy рога» 
ca. 2 daleka ukazują się już kontury Mas- 
sauy. 

Odczuwam dość silne znużenie po nocy bez 
„odrobiny powietrza” mimo to nie schodzę 
z pokładu. W tej właśnie chwili mijamy zło- 
cisty brzeg pustyni, którą Włosi nazwali 
„Passo Calmo” (Milczący Brzeg) a tubylcy 
nazywają to całkiem po prostu „Martwym 
Brzegiem”, który, ciągnie się aż pod samą 
Massauę. 

Czytelnicy chyba domyślają się, skąd ta 


nazwa. Na martwym wybrzeżu nie ma żad-| 


nej zieleni, nie ma tu też prawie żadnych 
istot żyjących. Ze względów strategicznych 
Włosi ciągnęli szosę wiodącą do wnętrza Ery 


trei przez ten właśnie „milczący pas”. Pra-' 


са, dla białych była tu niemożliwa, Włosi speł 
niali tu jedynie rolę nadzorców, mimo to 
nader wielka była liczba ofiar w ludziach, 
które porwała ta właśnie pustynia, 

Wjeżdżamy do portu. 

Messaua odegrała jak wiadomo, decydującą 
rolę w wojnie włosko-abis. W ciągu dwóch 
lat bez przerwy prawie nadchodziły tu tran- 
sporty robotników oraz wojsk włoskich, któ 
re w końcu wyruszyły na podbój Abisynii. 
Dużo okrętów jest tu zakotwiczonych, wo- 
bec czego „Duchessa d'Aosta” musi całkiem 
ostrożnie manewrować, by dotrzeć do brze- 
gu. Spotykamy kilka mniejszych okrętów 
wojennych, poza tym jeden wielki pancer- 
nik, którego lufy armat skierowane są ku 
wybrzeżu Massauy. 

Wtem daje się zauważyć pewne porusze- 
nie wśród załogi. 

Po chwili zauważyli również pasażerowie, 
że wielki okręt w pozycji na wpół leżącej 
przymocowany zostaje do brzegu. Cóż się sta 
ію? Czyżby katastrofa u samego wybrze- 
ża? 

Wkrótce następuje wyjaśnienie. 

Okręt leżący na boku to „Cesare Battis- 
te”. Nazwa ta nie powinna być obcą dla 
pilnego czytelnika prasy codziennej. Podczas 
wojny abisyńskiej niejednokrotnie czytaliś- 
my w wiadomościach „РАТа" że „Cesare 
Battiste” przybył do Massauy przywożąc na 
swym pokładzie X. robotników i żołnierzy. 
Również dziś z rana przybył „Cesare Battis- 
te” do Messauy przywożąc na swym pokłą 
dzie jedynie 60 żołnierzy oraz wiele „różne- 
go materiału”. Gdy część żołnierzy była już 
wysadzona na ląd, nagłe port massauski 
wstrząśnięty został silnymi odgłosami nastę 
pujących po sobie wybuchów. W tej samej 
chwili „Cesare Battiste” zaczął tonąć, Zorien 
towano się, że na „Cesare Battiste” nastąpił 
wybuch. Po chwili stwierdzono też, że brak 
jest czterech żołnierzy, którzy w chwili wy- 
buchu znajdowali się w dolnych kabinach. 


Były to śmiertelne ofiary wybuchu, których 
na razie nie wydobyto z głębi okrętu. 

Co było powodem wybuchu? 

Wśród Włochów przywykłych już do do- 
patrywania się w każdym nieszczęściu ręki 
Anglików, rozeszły się pogłoski, że katastro 
fę spowodowali szpiedzy angielscy. Jest to 
oczywisty nonsens, bo jakiż cel mogłoby 
mieć wrogie nawet szpiegostwo w zniszcze- 
niu okrętu, który spełnił już swe zadanie 
na wojnie a obecnie jest tylko weteranem 
bez większego znaczenia. Raczej przyjąć trze 
ba, że na „Cesare Battiste” nastąpił wybuch 
części tych materiałów, które statek przy- 


wiózł z sobą, a które widocznie nie były na-| 


leżycie zabezpieczone przed działaniami го- 
rącego powietrza. 

Część wybrzeża, do którego przymocowar- 
ny jest „Cesare Battiste”, od, jes 
ustawionymi tam beczkami z asfaltu. Gro- 
madzą się tam liczni przechodnie, którzy sta 
ją na chwilę i zapewne myślą sięgają do tych 
których chwilowo nie można było wydobyć 
z głębi okrętu. 

„Duchessa d Aosta” przywiozła do Mas- 
sauy wiele materiału budowlanego, maszyny 
rolnicze oraz kilkanaście samochadów oso- 
bowych i ciężarowych. Wyładowywanie towa 
rów potrwa około 4 dni, wobec czego pozos- 
taje mi dość czasu, by stąd zrobić wypad w 
głąb lądu. 

Schodzę po załatwieniu zwykłych formal- 
ności portowych do miasta. 

W Massaua jest dziś 43 stopni Celsjusza 
w cieniu. 

W mieście trwa jednak dość ożywiony 
ruch. Biegną nie tylko murzyni somalijsey 
obok swych wczów zaprzągniętych w osioł- 
ki, ale widać też na ulicach wielu białych 
chadzących takim sobie „spacerowym kro- 
jkiem”, jak by dzisiejsza temperatura nie 
stanowiła dla nich nie szczególnego. Być mo 
że, wszak w gorących miesiącach bywają 

i, że temperatura w Massaua docho 
dzi do 50 stopni i jeszcze wyżej. 
| Przyznać trzeba, że organizm ludzki przy- 
zwyczaja się stopniowo do znoszenią gorąca, 
| którego się przedtem nigdy nie zaznało. 43 
i stopnie gorąca w Massaua dają mi się dziś 
, mniej we znaki, aniżeli wczorajsza tempera- 
tura trzydziestu kilku stopni na morzu. 

W porcie znajduje się wiele bazarów i 
zastępstw wielkich firm włoskich, nieco da- 
lej napotyka się na kramy tubyleów, ale co 
się przede wszystkim rzuca 'w oczy, to licz- 
ne „Gelaterie”, pijalnie wód mineralnych, 
oranżad, lemoniad, piwiarnie oraz miejsca 
sprzedaży „cafe espresso”. Nie widać nato- 
miast prawie zupełnie jadłodajń ani restau 
тасу]. Jest to charakterystyczne dla Mas- 
sauy, że ludzie nie myślą tu wcale o jedze- 
niu, natomiast nie szczędzi się pieniędzy na 
wszelkiego rodzaju napoje i lody dla gasze- 
nia pragnienia. I niejednokrotnie też bywa, 
że wieczorami zabraknie cytryn na lemonia- 
dy, a wówczas ludzie zadawalać się muszą 
czystą mineralną, względnie czarną kawą, 
która pono najlepiej przyczynia się do ga- 
szenia pragnienia. 

Udaję się na posterunek włoskich „cara- 
binieri” i tu bez trudności dostaję zezwole- 
nie na przejazd do Asmary, stolicy Erytrei, 
skąd rozpoczął się marsz Włochów przeciw 
Abisynii. 

W pół godziny później znajduję się w au- 
tobusie zdążającym z uy do Asmary. 
Wielki autobus podzielony jest na dwie czę- 
ści, z których jedna przeznaczona jest dla 
białych, druga zaś dla czarnych oraz Ara- 
bów, traktowanych tu na równi z czarny- 


mi. 
_ Godzina około wpół do trzeciej ророї. W. 


wysłannika) 
И КҮЛҮ słarośił 
ы adnetàdiowe 
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PASTA DO ZĘBÓW 


autobusie znajduje się około 8 białych i ty« 
luż mniej więcej tubylców. Włoscy współ» 
pasażerowie to przeważnie robotnicy вре+ 


est | cjaliści, którzy zostali wezwani do Азтагу. 


Szofer jest jeszcze bardzo młodym człowie- 
kiem. Dowiaduję się, że dopiero 6 miesięcy 
temu przybył z Włoch. Studiował, doszedł 
jednak do przekonania, że Włochy mają dość 
zawodowej inteligencji, wobec czego wyje- 
chał do Erytrei, gdzie niebawem dostał pra- 
се. Szoźerzy włoscy w Etiopii zarabiają bar 
dzo dobrze, bo około 3000 do 4000 lirów wło 
skich, co stanowi mniej więcej 30 do 40 fun 
tów angielskich miesięcznie. Rzecz jasna, że 
żaden szofer we Włoszech nie może nawet 
marzyć o podobnych zarobkach, піс też 
dzwnego, że młodzieniec ten zadowolony, 
jest ze swego losu, na równi z wieloma tys 
siącami innych Włochów, którym kolonie 
dały chleb i pracę. А 

Samochód nasz po kilkunastu minutach 
przecina martwy brzeg, poczem ruszamy w 
kierunku niebotycznych skał, gdzie osiąg= 
nąć mamy za 4 godziny Asmarę na wyso» 
kości około 2000 metrów, 

Ро drodze spotykamy na wpół obnażo« 
nych robotników włoskich, którzy pracują 
przy rozbudowie sieci dróg w różnych kie+ 
runkach. Do klimatu mniej więcej już się 
przyzwyczaili, a nęci ich przede wszystkim 
zarobek 40 do 50 lirów dziennie. Praca jed- 
nak w tym klimacie ma to do siebie, że ża- 
den Europejczyk nie wytrzymuje tu dłużej 
aniżeli co hajwyżej półtora roku, poczem po 
wraca do domu z zaoszczędzonymi pieniądze 
mi. Musi on przy tej sposobności przeważnie 
pomyśleć też o dłuższym urlopie wypoczyn- 
kowym dla poratowania zdrowia, 

W miarę jednak oddalania się od Mas- 
sauy klimat zmienia się nie do poznania. W 
górach natrafiamy już na orzeźwiający 
chłód i wreszcie mogę naprawdę odetchnąć 
po wydostaniu się z piekła massauskiego. 

Droga jest piękna i tylko przy nadludze 
kich wysiłkach mogła być wyciosaną wśród 
tych dzikich skał. 

W wielu miejscach głazy oderwane zosta- 
ły od gór, przyczem ręka robotnika włos- 
kiego wyryła na nich napisy: „Viva il Re 
Imperatore! Viva il Duce! Viva Graziani!” 
Kilkaset tysięcy robotników włoskich pra- 
cowało przy budowie tej drogi, wiodącej o- 
beenie w sam głąb Etiopii, w ciągu kilku 
lat i niezależnie od tego, jakie jest nasta- 
wienie kogokolwiek z nas wobec faszyzmu, 
pochylić trzeba czoło przed owym gigauntycze 
nym wysiłkiem woli ludzkiej. Droga ta us 
możliwiła następnie dowództwu wojsk włos« 
kich przerzucenia z niezwykłą łatwością wie 
lotysięcznych armii na różne strony frons 
tu. 
Zmrok zapada. = Y 
Temperatura obniża się jeszcze bardziej 1 
ubrać muszę palto, taka to olbrzymia różni= 
ca zachodzi między temperaturą okolicy Аз“ 
mary а.... Massauą. 3”. 

Cała okolica oświetlona jest promieniami 
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reflektorów samochodowych. Pojazdy kur- 
sują tu bowiem w długim łańcuchu w jedną 
i drugą stronę, przewożąc nie tylko pasaże- 
rów ale również wiele żywności i materia- 
łów budowlanych w głąb kraju. Mijamy po 
drodze kolonie wojskową, skąd dochodzą do 
nas melodie włoskich piosenek żołnierskich. 

Zbliżamy się ku Asmarze, którą poznać 
z daleka po coraz liczniejszych światełkach 
elektrycznych. Godzina już prawie ósma, a 
najważniejszą sprawą będzie teraz znalezie- 
nie jakiegokolwiek miejsca noclegowego, co 
jest, jak mnie właśnie informują, zadaniem 


nie byle jakim. 


\\ 


PIĄTEK 39 KWIETNIA, 

Kraków 6.30 Апа, poranna 7.25 Kilka fuformacyj 7.30 
Muzyka poranna 8 And. dla szkół 11.30 And. dla szkół 
«Wynalazek Taal - Luna" słuchowiske 11.57 Sygnał czasu 
hejnał 13.03 Koucert ork. wojsk. 12.40 a) dziennik połud. 
b) „Walka х mucham!“ pogad. 13 Pieśni majowe z wieży 
Mariackiej 14 Wiad. gosp. 14.05 „Dla mnie proszę na- 
due..." Koncert życzeń z płyt dla zwłedzających wystawę 
radlową 15 z Warsz. wlad. gosp. 15,15 Muzyka, trans. z 
wystawy radiowej 15.50 „Nasi prolegenet.." dyskusja 
prefesorów U. J. dr. R. Dybowskiego, dr. J. Nowaka, dr. 
M. Sledleckicgo 1 dr. W. Wilkosza 16.15 Rozmowa z che. 
куш! 16.30 Pół godziny walców. Wyk. Chór solistów przy 
Konserwatorium PTM. 11 „Licea handlowe wygl. nacz. 
4. Chodorowski 17.15 „Z naszych wspomnień muzycznych 
koncert. 17.50 Fogad. aktualna 18 z Warsz. wiad. spert. 
18.06 Poradnik sport — red. J. Włodarkiewicz 18.16 Lok. 
peradnik sport. 18.208 „Miniatury kwartetowe” w wyk. 
zespołu smyczkowego, trans. z wystawy radlowej 18.45 
Program 18.50 „Jak Antek Skowron budowal miyn" 
pogad. roln. 19 „Pierwsze kreki Adasia“ (ze wspomnień 
о A. Żeromskim) 19.20 „Z pieśnią po kraju'* aud, prew, 
prof. Br. Rutkowski 19.45 Fragment eperowy 26 IX.ta 
pegad. z eyklu „© instrumentach ork. пуш.“ p Wal. 
tornia". 20.15 z Filharm. Warsz.: koncert symf. w przer. 
wie ok. godz. 21 dziennik wica. 1 ровай. aktunlna 22.38 
„As pik“ skecz St. Sojecklego 22.15 Muzyka. 

Warszawa 6.80 p. Kraków 15.55 „Jak spędzić święto?” 
16 Film, plastyka, arehitektura, 16.10 Pogad. społeczna 
16.15 p. Kraków 18.88 Płyty 18.45 p. Kraków 23 Muzyka 
„.tnneezna. y 


Lwów 610 p. Kraków 15.00 Dwowsklo wiad, Мов 15.55 
' -Miodzież lwowska przeł mikrofonem, '13.55 Informator. 


turystyczny 16 Program 16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 
„Kartki z podróży po Francji* — felieton 18.20 Płyty 
18.40 „Polscy karykaturzyści" — pogad. 18.50 p. Kraków 
23. Płyty. 

1,61% 6.30 p. Kraków 18 Płyty И p. Kraków 14.57 Lódz- 
kie wiad. giełd. 15 p. Kraków 15.40 „Jak spędzić święto?" 
15.45 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Muzyka salonowa 18.50 
„Таш gdzie robotnik kupuje“ — pogad. 19 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 15.20 And. regionalna 17.50 Aud. muzyczna 19.15 
„Marlon . Kantate“ R. Wimmera 19.45 Koncert rozryw. 
kowy 21.30 Koncert Filharmonii Wiedeńskiej. 

Londyn Reg. 16 Koncort symfoniczny 17 Aud. dla dzieci 
18 Koncert 19.50 Muzyka rozrywkowa 20.15 „Turandot* =- 
opera Pucciniego, akt Т. 21 „Robinson Crusoe" — opera 
komiczna Огѓепрасћа (skrót) 21.45 Piosenki i refreny ta. 
neczne 22.30 Muzyka taneczna. 

Budaposzt 17.30 Muzyka ceygańska 19.50 Wieczór oper. 
Eyga 1710 Muzyka ludowa 19 „Baron cygański" — оре. 
retkń J. Straussa. 

Radio Parie 16 Muzyka kameralna 18 And. słowno — 
muzyczna dla kobiet 20.30 Sonaty francuskie 21 Wesoły 
program 23 Koncert nocny. 


ŚWIADECTWO PROMOCYJNE 

Dziś w piątek dnia 30 bm. o godz. 15.50 odbędzie się 
dyskusja naszych najwybitniejszych prelegentów kra. 
kowskieh profesorów: Dybowskiego, Jana Nowaka, Sio- 
dleckiego, którzy w swobodnej charakteryzująeej zwy- 
kle ich przemówienia pogawędce, przedyskutują intelek. 
tmalue zasługi i cele radiofonii. W szczególności naszej 
rozgłośni, wystawiając w końcu dyskusji świadectwo 
promocyjue krakowskiemu jubilatowie świadectwo, jakie- 
в» chyba nikt się nie może powstydzić, biorąc pod uwagę 
skoncentrowany autorytet tych trzech ezłonków komi. 
sji egzaminacyjnej. Dlatego to ten końcowy egzamin zo- 
stał ulokowany w ostatnim dniu programu jubileuszo. 
wego, jako pieczęć, podpis aeropagu nauki polskiej. 


СО SIĘ DZIEJE NA WYSTAWIE RADIOWEJ 

10.000 esób zwiedziło amplifikatornię і studia Polskiego 
Radia zainstalowane na Wystawie radiowej, oraz sto. 
iska firm reprezentujących dorobek radiotechniki. Liczne 
premie i udział w konkursach skłaniają do tego, by 
kilkakrotnie powracać na wystawą, celem zwiększenia 
szans wygranej, względnio zyskania więcej premii Pro- 
gram Polskiogo R., który nadany hędzie z wystawy w 
piatek 80 hm. przedstawia się następująco: o godz, 14.05 
kcncert Życzeń dla zwiedzających, z premiami, 15.15 Spe. 
aLerzy nadadzą koncert muzyki z płyt 17.20 konkurs па 
najpiękniejszą kroaeję z dziedziny mody 18.20 „Miniatu. 
ry kwartetowe" w wyk. zespołu smyczkowego: St. Mi- 
kuszewski I skra. Н. Nierychło II skrz., Б. Zarzycki — 
altówka, Btrzemieński — wiolonczela 19.20 Turniej szer- 
miorczy. 

Dodać należy, ёе jest te ostatni dzień wystawy radio. 
т 


Kroczymy naprzód -- 
od doliny do doliny! 


Działalność kolonizacyjna A. Ż. -- Reierat 
dra A. Rappina na sesji A. С. w Jerozolimie 


(Specjalna służba mformac. „Now. Dziennika“) 


Jerozolima, 26. 4. (Ѕат.) Na siódmym po- 
siedzeniu sesji A. C. wygłosił referat dr A. 
| Ruppin. 

Na wstępie zaznaczył dr Ruppin, że od cza- 
su ostatniego Kongresu syjonistycznego do- 
konał departament kolonizacyjny А. Ż. sze- 
regu ważnych dzieł kolonizacyjnych. 

3 LINIE DZIAŁALNOŚCI KOLONIZACYJNEJ 
Na krótko po Kongresie syjonistycznym w 
Lucernie rozpoczął się konflikt włosko-abisyń 
ski, a natychmiast po zakończeniu wojny abi- 
syńskiej rozpoczął się krwawy terror w Pale- 
stynie. Brak bezpieczeństwa i wstrząśnienia 
wpłynęły również na naszą działalność kolo- 
nizacyjną. Musieliśmy zwrócić uwagę na bez- 
{ pieczeństwo nowo stworzonych osiedli. Za cza 
i sów panowania Turków w Palestynie wie- 
j dzieliśmy, że musimy bronić naszych osiedli i 
budowaliśmy dookoła każdego osiedla mury 
obronne. Kiedy Anglicy przybyli do Palesty- 
ny, zaniechaliśmy budowy murów ochron- 
nych, gdyż przypuszczaliśny, że pod władzą 
brytyjską w kraju zapanuje bezpieczeństwo i 
pokój, a mury obronne będą zbyteczne. Obec- 
nie musimy powrócić do starego systenu z 
! czasów tureckich. Jeśli zwiedzicie nasze nowe 
placówki, zobaczycie wokół nich nie tylko mu- 
ry, lecz również strażnice, znajdujące się w 
ośrodku każdego osiedla. Znów musimy po- 
stępować jak budowniczy Drugiej Świątyni, 
którzy jedną ręką budowali, a w drugiej dzier 
żyli miecz. Zagadnienie bezpieczeństwa w krą- 
ju wysuwa się na pierwszy plan. Również wy- 
datki na cele bezpieczeństwa zajmują obecnie 
ważną pozycję w ogólnych wydatkach koloni- 
zacyjuych. To jest pierwszy charakterystycz- 
ny rys. , 

Wypadki palestyńskie okazały, że jesteśmy 
| zależni w batdzo wielkiej mierze od produkcji 
zagranicznej i że grozi nam katastrofa w osie- 


miejskich, jeśli nie będziemy dbali о. 


własną produkcję, to znaczy jeśli nie zdołamy 
wyprodukować w coraz to większych iloś- 
ciach najważniejszych produktów, potrzeb- 
nych dla osiedli miejskich, w naszych osie- 
dlach rolniczych. 

Wszczęliśmy akcję celem rozszerzenia w 
osiedlach rolniczych tych gałęzi gospodar- 
czych, których brak odczuwaliśmy dotychczas 
i wskutek tego zależni jesteśmy od gospo- 
darstw nieżydowskich w kraju i importu za- 
granicznegą. Rozszerzyliśmy hodowlę drobiu 
oraz jarzyn. 

А trzecia charakterystyczna rzecz dla na- 
szej działalności od czasu Kongresu po dzień 
dzisiejszy, jest — emigracja ludzi i kapitałów 
z Niemiec. 


FUNDUSZE МА RZECZ AKCJI 
KOLONIZACYJNEJ 

Na wstępie podam kilka cyfr z tych sum, 
które stoją do naszej dyspozycji. Otrzymaliś- 
my i otrzymamy w przyszłości od Keren Ha- 
jesodu z funduszów budżetowych 82 tysiące 
funtów. Ponadto otrzymaliśmy specjalne sub- 
sydium na rzecz kolomizacji Beth-Szan od na- 
szych przyjaciół z Południowej Afryki, oczy- 
wiście z funduszów Keren Најеѕойи, 17 tysię- 
cy funtów i korzystam ze sposobności, aby 
wyrazić podziękę naszym przyjaciołom, któ- 
rzy zrozumieli i należycie ocenili ważność te- 
go dzieła. Otrzymaliśmy ponadto subsydia w 
wysokości 3 tysięcy funtów. Od towarzystwa 
kolonizacyjnego, które założyliśmy w myśl u- 
chwały Kongresu, otrzymaliśiny 85 tysięcy 
funtów ze sprzedaży obligacyj. Również otrzy- 
maliśmy od towarzystw „Етек“ i „Gilboa“ 10 
tysięcy funtów. Ogółem mieliśmy do dyspo- 
zycji 197 tysięcy funtów. 

Między dochodami wymieniłem kwotę 85 
tysięcy funtów od nowo założonego towarzy- 
stwa kolonizacyjnego. Jak wiadomo, od prze- 
szło 10-ciu lat dążyłem do założenia takiego 
towarzystwa, które zostało wreszcie założone 
w myśl uchwały ostatniego Kongresu, w sty- 
| czniu 1936 r. Kwota, która wpłynęła z rozsprze 
daży akcyj4 wyniosła 90 tysięcy funtów. To- 
warzystwo Emitowało obligacje na kwotę 200 
tysięcy funtów na przeciąg 25-ciu Ја o opro- 
сепіотапір 4 proc. £ tego spłaca towarzystwo 
w przeciągu pierwszych 5-ciu lat jedynie od- 
setki, a podczas ostatnich 20-tu lat odsetki 
wraz z kapitałem. Obligacje zostały sprzeda- 
ne w Niemczech na sumę przekraczającą pię- 


ciokrotnie kwotę, na jaką zezwolił rząd nie- 
miecki. Otrzymaliśmy zezwolenie na sprzedaż 
obligacyj w Niemczech w wysokości 83 tysię- 
cy funtów. Również w Palestynie sprzedaliś- 
my obligacje na kwotę 3 tysięcy funtów. 


|JAK ZUŻYTKOWALIŚMY TE SUMY? 


Od czasu ostatniego Kongresu skolonizowa= 
liśmy w 13-tu osiedlach 840 rodzin, a w 14-tu 
kwucach — 720 rodzin. Jest to część planu sko 
lonizowania 2.800 rodzin, zatwierdzonego 
przez ostatni Kongres. Na cele tej kolonizacji 
wydatkowalismy około 176 tysięcy funtów. 
Lwią część tej sumy wydatkowaliśmy na cele 
kolonizacji Emek — Chefer. Inwestowaliśmy 
tam około 120 tysięcy funtów; około dwie trze 
cie tej sumy przeznaczyliśmy dla 15-tu no- 
wych placówek w Emek Chefer. Ponadto stwo 
rzyliśmy 5 Купе w Beth-Szan i Cemach. 

NW przeciągu tego czasokresu zreorganizo= 
waliśnry uiektóre punkty kolonizacyjne, któ- 
re nie mogły dotychczas się utrzymać wskutek 
braku nawodnienia. Rozpoczęliśmy na nowo 
prace wiertnicze w tych miejscowościach. Po- 
wstały na nowo osiedla w Kfar Chitin, Hul- 
dzie i Kfar Gideon. Spodziewamy się, że dzię- 
ki nowym środkom, których chwyciliśmy się, 
uda się nam usunąć tę hańbę, że znajdują się 
w kraju punkty kolonizacyjne, których nie 


możemy utrzymać. 


TOWARZYSTWA IRRYGACYJNE 
Założyliśmy również dwa towarzystwa dla 
celów nawodnienia. Jedno z nich powstało 
przy udziale państwowego towarzystwa dla 
przemysłu chemicznego, a jedno wraz z to- 
warzystwem, „Nir“. Pertraktacje z tymi to- 
warzystwami są jeszcze w toku, айе mam na- 
dzieję, że zakończą się w najbliższych. dniach. 
Przy pomocy tych towarzystw udało się nam 
znaleźć dalsze źródła wody w Nuris; Emek 
Isreel, które nawodnią około 10 tysięcy. du- 
namów. Również nasze drugie nowe towarzy- 
stwo rozpoczęło poszukiwania źródeł wody i 
prace wiertnicze w okolicach Kfar Chasidim 
i spodziewamy się, że również w zachodniej 
części Emeku uda się nam znaleźć żródła wo- 
dy, które zdołają nawodnić jeszcze 10 tysię- 
cy dunamów. W ten sposób uda się nam po- 
większyć liczbę osiedleńców o 500 rodzin. 
W ciągu ostatnich 6-ciu lat podwoiliśmy 
liczbę osiedleńców w naszych osiedlach. W 
żydowskiej gospodarce rolnej w Palestynie 
pracuje obecnie 55 tysięcy osób. Ogółem w 
osiedlach wiejskich przebywa 95 tysięcy Ży» 
dów, z których 40 tysięcy nie utrzymuje się z 
rolnictwa, lecz z innych gałęzi gospodarstwa, 


WZROST PRODUKCJI ROLNEJ 

W dalszyin ciągu swego referatu przedsta” 
wia dr Ruppin szybki wzrost produkcji rol- 
niczej, oraz oświadcza, że bilans żydowskich 
gospodarstw rolnych wykazuje w r. 1935 czy- 
sty dochód w kwocie 20 tysięcy funtów z rol- 
nictwa, prócz 5-ciu tysięcy funtów z innych 
działów. W r. 1936 zaś wyniósł czysty dochód 
— 26 tysięcy funtów. 

Dr Ruppin omawia następnie dźiałalność 
innych instytucyj, dopomagających dziełu ko- 
lonizacyjnemu, oraz kwestię nawodnienia. 


PRACA KILKU POKOLEŃ... 

Na zakończenie oświadcza dr Ruppin co na- 
stępuje: 

— Stoimy w obliczu zdobycia nowej doliny. 
Kroczymy naprzód od doliny do doliny. Roz- 
poczęliśmy działalność nad brzegiem morza, 
następnie rozwijaliśmy działalność w Emek 
Jezreel, Emek Zebulun, Emek Chefer а obec- 
nie — w Emek Hule. 

Sądzę, że my, syjoniści, pomylilišmy się 
może w jednej rzeczy. Sądziliśmy, że realiza- 
cja syjonizmu to praca jednego pokolenia, i 
Żal mi siebie i mych towarzyszy, że są już w 
podeszłym wieku. Jestem przekonany, że nie 
zdążę już oglądnąć na własne oczy urzeczywi= 
stnienie naszego celu, ale bardzo wiele ludów 
pracowało nad urzeczywistnieniem swych ce= 
lów więcej, aniżeli przez jedno pokolenie. Wie- 
le pokoleń pracowało, aż cel osiągnięto. Każda 
generacja winna spełnić swój obowiązek i pra- 
cować, 

Spełnijmy nasz obowiązek, pracujmy а nas 
stępnej generacji pozostawmy spełnienie jej 


obowiązku, 


5. І. SCHNEIDERMANN 
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„Jones - Kartofel i „Jones - Cebula“ 


„Niniejszym zoboWiązuję się nie wstępować 
do żadnej z armii, walczących na terenie Ні- 
szpanii, i ściśle przestrzegać neutralności me- 
go kraju”. 

Powyższą deklarację musiałem podpisać 
przy okienku paszportowym w paryskiej pre- 
fekturze policji, wnosząc podanie o udzielenie 
mi wizy na powrót do: Hiszpanii. Tę podpi- 
saną przeze mnie „przysięgę“ urzędnik załą- 
czył do całej pliki innych listów i zaświad- 
czeń, niezbędnych dla uzyskania francuskiej 
wizy na wyjazd do Hiszpanii. 

W tej skomplikowanej procedurze najłat- 
sviejszą rzeczą było oczywiście uzyskanie wi- 
zy hiszpańskiej. Konsulaty hiszpańskie naj- 
mntej mają do powiedzenia w sprawach, do- 
tyczących ich kraju. Nad Hiszpanią czuwa su- 
mienie świata — międzynarodowa dyploma- 
cja dba o to, aby do kraju nie dostały się ele- 
menty „niepożądane“. Aparat kontroli działa 
precyzyjnie na morzu i lądzie, ale dotychczas 
wszystkie wydane zakazy dotyczyły Hiszpanii 
republikańskiej, natomiast nie jest znane je- 
szcze ani jedno zarządzenie, które uedrzyłoby 
w działalność interwencyjną przyjaciół gene- 
rała Franco. 

Gdy kupuję bilet kolejowy do Saint-Jean- 
de-Luz, prasa podaje już szczegóły wypadku 
z okrętem angielskim „Ѕагаѕіопе“, który w 
drodze z Antwerpii do Bilbao odwołany został 
przez angielską admiralicję i skierowany do 
portu w Bordeaux dla dokonania kontroli i 
wyładowania. 

„Dokerzy w Bordeaux odmówili wyładowa- 
nia cebuli, zboża i mleka — żywności, prze- 
znaczonej dla głodujących mieszkańców Bil- 
bao“. 

Jednocześnie całe kolumny poświęcone s3 
sławnemu od kilku dni kapitanowi okrętu 
„Mary-Llevellyn'": „Jones-Połatoe", czyli „Jo- 
nes-Kartoiel', który wbrew zarządzeniu an- 
gielskiej admiralicji i wbrew groźbom floty 
powstańczej dotarł do Bilbao ze swym ładun- 
kiem żywności. 

Przykład odwagi i poczucia odpowiedzial- 
ności ze strony starego „wilka morskiego" nie 
pozostał bez wpływu na innych kapitanów, 
wiozących żywność dla baskijskiej stolicy, 
Zgodnie ze zwyczajem koledzy angielscy od- 
ważnego kapitana Jones'a obdarzyli przydom- 
kiem „Kartofel“, a to ze względu na zawartość 
ładunku, jaki wiózł na swym okręcie. Za nim 
podążył też inny kapitan Jones z ładunkiem 
kukurudzy, a więc „Jones-Kukurudza”. Tyl- 
ko że kapitan okrętu „Sarastone” przeląkł się 
i ustąpił. 

Ów trzeci Jones, którego należałoby prze- 
zwać „Jones-Cebula*, przez sześć tygodni po- 
zwolił się szantażować przez flotę powstań- 
czą, aż wreszcie na wezwanie międzynarodo- 
wego komitetu kontroli zawrócił ze zbutwia- 
łym ładunkiem cebuli do portu Bordeaux. 

„Jones-Kartofel* stał się obecnie najpopu- 
larniejszym na świecie „wilkiem morskim*, 
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tach Hiszpanii. Natomiast „Jones-Cebula* w 
oczach swych kolegów pozostanie już na zaw- 
sze tchórzem i napewno nie odważy się już 
więcej zbliżyć do brzegów Hiszpanii republi- 
kańskiej, ku którym żeglował od dwudziestu 
z górą lat. 

Obaj Jones'owie równocześnie otrzymali о- 
strzeżenia od angielskiej admiralicji, aby nie 
odważyli się zbliżyć do podminowanych rze- 
komo brzegów Bilbao, ale stary „Jones-Karto- 
fel“ miał więcej odwagi od swego młodszego 
kolegi i szczęśliwie przywiózł powierzony mu 
ładunek żywności dla wygłodzonych kobiet i 
dzieci stolicy baskijskiej. 

W PORCIE BORDEAUX. 

W Bordeaux przerywam podróż. Interesuje 
mnie tu nie tylko okręt „Ѕагаѕќопе“, W tym 
wielkim mieście portowym znajduje się także 
ważne centrum emisariuszy generała Franco... 

Na dworcu w Bordeaux pełno kalek i cho- 
rych, którzy czekają na pociąg do Lourdes. Pa 
ralitycy na noszach i wózkach, ślepi z białymi 
laskami w ręku, kulawi, wsparci na kulach, — 
wszyscy oczekują uzdrowienia u cudotwór- 
czych źródeł Lourdes. Przeciskam się przez 
tę wolno poruszającą się masę, i prosto z 
dworca udają się do portu. 

Całe popołudnie czekałem przed okrętem 
„Sarastone”. 
Cebula“. Fotografowie rozsiedli się wokoło na 
stosach worków, nie spuszczając oka ze sta- 
rego okrętu towarowego. 

„Jones-Cebula" ukrył się wśród worków 
zgniłej cebuli i nie cheiał ukazać się dzienni- 
karzom. Nie pomogły delegacje, kapitan dał 
nam znać przez czarnego robotnika okręto- 
wego, murzyna z Kongo, że nadaremnie cze- 
kamy, gdyż nikogo nie przyjmie i nie pozwoli 
się sfotografować. 

Wobec tego udaję się do syndykatu robot- 
ników portowych, aby dowiedzieć się o dal- 
szej decyzji w sprawie okrętu „Ѕагаѕіопе“, 

Idziemy wzdłuż brzegu portowego pod gi- 
sgantycznymi ramionami lewarów, rozstawio- 
nych na przestrzeni kilometrów po obu stro- 
nach portu. Omijamy sterty desek, kupy wę- 
gla, stosy worków z żywnością, wyładowa- 
nych z okrętów. 

Przy starym kamiennym moście, który na- 
leży do największych mostów kamiennych 
świata, w małym murowanym domku na sa- 
шуш brzegu Caronny, znajduje się siedziba 
syndykatu robotników portowych Bordeaux. 

Spotykamy na miejscu sekretarzy związku 
i dowiadujemy się o powziętej wczoraj wie- 
czorem nowej decyzji przystąpienia do pra- 
cy nad wyładowaniem „Ѕагаѕіопе“, 

— Czym tłumaczy się odwołanie bojkotu? 

— Przede wszystkim część ładunku „Sara- 

stone", przeznaczona do wyładowania, jest 
zupełnie zepsuta i nie do użytku. Poza tym cel 
nasz został osiągnięty. Dwudniowy bojkot po- 
ruszył opinię publiczną przeciw skandaliczne- 
mu zarządzeniu komitetu kontroli i przyczy” 
nił się niewątpliwie do tego, że następne okrę- 
ty, zatrzymane w Saint-Jean-de-Luz, odpły- 
nęły już do Bilbao. Groźba niemożności wyła- 
dowania w żadnyin porcie francuskim okrę- 
tów z żywnością dla Hiszpanii repubiikańs= 
kiej będzie nauczką dla innych kapitanów, po- 
zbawionych poczucia odpowiedzialności za 
wzięte na siebie zobowiązania. Niech sobie 
prasa prawicowa krzyczy, co jej się podoba. 
Nasz krok nie jest aktem politycznym, lecz 
zwykłym wyrazem solidarności z ludem hisz- 
pańskim. My, robotnicy portowi, uczynimy 
wszystko, co leży w naszej możności, by nie 
dopuścić do wygłodzenia żon i dzieci żołnie- 
rzy republikańskich. Przez nasze ręce nie 
przejdzie też żaden materiał wojenny dla po- 
wstańców. 

Sekretarz związku opowiada nam przy tym, 
że w ubiegłym tygodniu dokerzy w Bordeaux 
odmówili załadowania 42 tonn celulozy na o- 
kręt irlandzki „Snafell”, 

— Celuloza była zamówiona rzekomo dla 


Czekałem na kapitana „Jones- | 


BORDEAUX, koniec kwietnia. 


fabryki papieru w Sewilli, — wyjaśnia sekre- 
tarz, — ale nawet dziecko wie, że te „niewin- 
' ne“ surowce otrzymują na miejscu zgoła inne 
przeznaczenie; odsyła się je do fabryk amuni- 
cji i przerabia na materiał wybuchowy. 

— Niech pan przyjdzie jutro do doków, — 
zapraszają mnie robotnicy na pożegnanie. — 
Od ósmej rano będziemy wyładowywać zbo- 
{ że i cebulę z „Sarastone”. Zobaczy pan co Zo- 
(stało z 5000 tonn żywności, niecierpliwie o- 

czekiwanej w Bilbao. Owszem, niech pan zo- 
baczy i niech pan о tym opowie, — kończy 
ze wzburzeniem. 


A JEDNAK WIDZIAŁEM KAPITANA 
OKRĘTU „SARASTONE".... 

Nazajutrz o ósmej rano stałem już przed 
okrętem „Ѕагаѕіопе“. Gdy lewar wydobył z 
dna okrętu pierwsze worki z cebulą, rozniósł 
się w powietrzu straszliwy smród. Głośno wy- 
rażając swe oburzenie, robotnicy zaczęli nie- 
chętnie wnosić do składów przegniłe worki, 
z których sączyła się gęsta masa koloru ple- 
śni. Ciekawy jest fakt, że robotnicy-Hiszpa- 
nie, wyznaczeni przez syndykat do wyładowa= 
nia „Sarastone*, nie stawili się do pracy. 

Wchodzę na okręt i próbuję jeszcze raz do- 
stać się do kapitana. Murzyn, który zmywa 
pokład, a równocześnie służy kapitanowi ja- 
ko tłumacz, radzi mi zaniechać mego zamiaru, 
gdyż kapitan miał dziś dużą przykrość i „jest 
zły, јак djabeł"... 

— (o się stało? 

Zamiast odpowiedzieć murzyn zrywa się na- 
gle z miejsca i przestraszony łapie kubeł i 
szczotkę: — Oto kapitan... 

Przede mną stoi barczysty mņżezyzna śred- 
niego wzrostu o grubym, mięsistym nosie i 
gęstych, dziko zwichrzonych brwiach. 

— Czego życzy sobie ten mister? — zwraca 
się do murzyna. 

Wystarczyło słowo „dziennikarz“, aby ka- 
pitan ze złością obrzucił murzyna stekiem nie- 
zrozumiałych dla mnie słów, po czym łamaną 
francuszczyzną oświadczył mi, że żadnych 
wyjaśnień nie udzieli. 

Mimo pozwoliłem sobie na rzecz, przyznać 
muszę, conajinniej nie taktowną.. Zapytałem 
go, czy prawdą jest, jakoby „Jones-Patatoe" 
był jego bliskim przyjacielem. Nie odpowie- 
dział mi ani słowa, odwrócił się ponsowy ze 
złości i szybko znikł w głębi okrętu. 

Murzyn, który był świadkiem tej sceny, 
podbiegł do mnie i przewracając białkami o- 
czu, roześmiany powiedział mi szeptem: 

— Dobrze przytrafił mu pan dziś z „Jones- 
Patatoe".. Właśnie dziś rano kapitan zastał 
na drzwiach swej kajuty wycięty z gazety рог- 
tret „Jones-Patatoe* z napisem: „Dzieci Bil- 
bao dziękują ci za cebulę i mleko...“ 
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Adria — Atlantie — Bagateia — Uciecha 
Ważny 30, 4, — Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany: 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, ów. Marka 28 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej i. 


„Koronacyjne 
komentarze” 


Sensacyjna książka Geoiirey 
Dennisa 
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika). 
Londyn, 25. IV. 1937 r, 

„Król jest nam Anglikom potrzebny. Nie 
ruszajmy więc króla”. Do takiego przekona 
nia dochodzi Geoffrey Dennis, w swej ostat- 
niej książce „„Koronacyjne Komentarze”, któ 
rej poczytność wzrosła jeszcze z tego powo- 
du, że występujący w imieniu księcia Wind- 
sor adwokaci Allen i Overy zażądali od wy- 
dawców wycofania książki ze sprzedaży i pu 
blicznego przeproszenia ich dostojnego klien 
ta, grożąc w przeciwnym razie publicznym 
procesem. 

Właściwie Dennis, nawiasem mówiąc au- 
tor innej książki pod tytułem „Żniwa w Pols 
ce”, nietyle krytykuje samego b. króla ile 
jego otoczenie i całe angielskie społczeństwo 
któremu wytyka jego snobizm i fałszywy 
charakter. Pomimo gorzkich uwag na temat 
monarchii wogóle, dochodzi on jednak do 
przekonania, że inna forma rządu w obecnej 
Anglii jest nie do pomyślenia. 

„Pensja króla wynosi Ł. 410.000 rocznie; 
pensja prezydenta Stanów Zjednoczonych 
tylko Ł. 15.000. Cyfry nie kłamią. A. jeżeli 
do tego doda się jeszcze apanaże członków 
rodziny królewskiej i różne dodatki, cały 
ten obliczony na zewnętrzny efekt koszt re- 
prezetacji, te poważne sumy wydawane prze 
ważnie w wielkich domach mody, czy to na 
kostiumy wprowadzonych na dwór dam z 
towarzystwa, czy to z okazji dworskich ślu- 
bów, jubileuszów, koronacji i tp., to dopraw 
dy należy się zastanowić, czy wydatki te o- 
płacają się...” 

I dochodzi do przekonania, że jednak prze 
ciętny Anglik nie potrafiłby się obejść bez 
swego króla. Nie dlatego, aby był w zasa- 
dzie zwolennikiem monarchii, ale dlatego, że 
uważa monarchistyczny ustrój Wielkiej Bry 
tanii za rzecz niepodlegającą dyskusji. „Na- 
wet gdyby Anglia stałą się bolszewicką — 
pisze Dennis — mogłaby i napewno musia- 
łaby zachować swego króla. Byłyby ta So- 
wiety Jego Królewskiej Mości!” Ale kim jest 
ten król angielski? Odpowiada na to Dennis 
w te słowa: 

„Król jest urzędnikiem obranym przez 
Parlament; posiada on to stanowisko dzię- 
ki ustawie i dobrej woli Parlamentu. Jest 
urzędnikiem, który może otrzymywać swą 
pensję i uchronić się przed dymisją tylko 
pod warunkiem, że będzie pracował ku za- 
dowoleniu swych przełożonych i ściśle do- 
trzymując warunków umowy. Od człowieka, 
tego wymagamy niesłychanie wysokiego po 
ziomu moralnego. Jego pierwszym obowiąz- 
kiem jest dobre sprawowanie się; ryzykuje 
on bardzo dużo, gdy zbyt daleko odstępuje 
od przeciętnego poziomu moralnego Anglika 
średniej klasy. Łatwiej mu wybaczą błędy 
w jego polityce niż w jego zachowaniu się”. 

I dlatego b. król Edward VIII, którego sil 
na indywidualność buntowała się przeciw ta- 
kiemu życiu pod powiększającym szkłem pu 
blicznej opinii, musiał się jej wielokrotnie 
narazić. To nie był król, jakiego chciała mieć 
poprawna. konserwatywna Anglia. Był idea- 
łem jako książę Walii, jako król stał się ka- 
tastrofą. Jak się go pozbyć? 

Pomógł wypadek. Mrs. Simpson, dwukrot 
na rozwódka, bez cienia błękitnej krwi, a 
przy tym Amerykanka. Pomyśleć tylko, że 

lową angielską mogłaby 'być kobieta, któ 
геј dwaj rozwiedzeni mężowie żyli sobie 
gdzieś na świecie, kobieta, która była całko- 
witym zaprzeczeniem angielskiego ideału ko 
biecej królewskości. Spadek z poziomu Queen 
Mary do poziomu Queen Wally był zbyt stro 
my. 

Więc naród angielski przez usta premiera 
Baldwina wydał wyrok na swego króla. Wy 
rok, który Dennis określa tak: 

„Przez ćwierć stulecia uwielbiali go, a te- 
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Święto narodowe Japonii 


36-ta rocznica urodzin Mikada 


CESARZ HIROHITO 


© dziesięciu lat obchodzi Japonia święto 
narodowe w okazji rocznicy urodzin swego Ce- 
sarza w. dniu 29 kwietnia, W tym roku przypa- 
da 36-ta rocznica urodzin cesarza Hirohito. 

Japoński dom panujący nie ma nazwiska, 
ani też nie zna zmian dynastycznych. Trwanie 
rządów dynastii japońskiej wynosi, zgodnie z 
legendami narodu japońskiego, 2597 lat, pier” 
wszy bowiem władca Nippanu, potomek w pro- 
stej linii bogini słońca Amaterasu-o-Mikadi i 
jej pierwszy ziemski namiestnik na wyspach 
hapoiskich, Dżimmu Tenno, miał wstąpić na 
tron w. r. 660 przed Chrystusem. 

Aby zrozumieć stosunek narodu japońskie” 
go do swego monarchy, należy sięgnąć do wie- 
rzeń prastarej religii japońskiej, do religii szin- 
toistycznej, Według ŚSzinto, Japonia nie jest 
tylko jakąś grupą materialnych wysp, lecz o- 
biektywną emanacją twórczego ducha, czyli że 
Japonia jest tym samym twórczym duchem, 
zmaterializowanym w postaci żyjących tworów. 
Stąd też podhodzi powiedzenie, że Japonia jest 
krajem bogów, Każdy Japończyk jest „miko- 
to", boską istotą, czyli pochodzenia boskiego. 
Czym zatem jest japoński ranarcha? Jest on 
również „mikoto*, ale „sumera mikoto*, t. zn. 


że jest om twórczym duchem boskim, łączącym 
w swej osobie cały naród japoński, jest on uo- 
sobionym sercem narodu i nacji japońskiej. W 
tej wiaśnie pierwotnej nazwie cesarza japofi» 
skiego, która była tytułem pierwszego ziem 
skiego władcy Japonii, zawarta jest зева, że се" 
вага wyobraża cały maród japoński nie tylko 
w znaczeniu materialnym, jako mieszkańców 
wysp japońskich, lecz również w znaczeniu dne 
chowym, wynikającym z pokrewieńsiwa naros 
du japońskiego z niebem. Zgodnie z Szimto, сая 
ły naród japoński ша awoich przodków w nie“ 
bie, jako siedzibie bogów, jeśli jednak cesarz 
pochodzi od bogini Amaterasu w linii nieprze- 
rwanej, jego poddani są indywidualnymi two- 
rami ewolucji. Stąd cesarz japoński, według 
nakazów religii szintoistycznej, jest głową na- 
rodu, jako ojciec duchowej rodziny, której 
wszyscy członkowie złączeni są wspólnym роч 
chodzeniem. Cesarzowi należy się bezwzględne 
posłuszeństwo, które jeduak nie jest jednozna- 
czne z „prawem boskim“ w sensie absolutysty« 
"cznej władzy politycznej nad narodem. 
„Prawo boskie“ cesarza japońskiego jako 
„sumera mikoto* w. zasadzie nie wiele różni się 
od prawa „pater familias“, jako głowy rodzi- 
пу, której wszyscy członkowie stanowią jedx 
ność. Dzięki tej wierze wytworzył się szczegól« 
my węzeł moralny, który przez tyle wieków łą» 
czy cały naród japoński w jedną rodzinę z ce- 
sarzem, ziemską inkarnację bogów, jako jego 


i | opiskunem i ojcem. Dlatego właśnie miłość dla 


dynastii i miłość dla ojczyzny, których źródłem 
jest ta sama i wiecznie żywa tradycja, stanowią 
w narodzie japońskim nierozdzielną jeduość, 
Cesarz jest, w opinii Japończyków wcieleniem 
najwyższych cnót — sprawiedliwości, dobroci, 
odwagi, nad których istnieniem czuwa armia 
japońska podlegająca hezpośredniemu zwierzch 
mietwu cesarza. 

Trwająca od wieków religia szinioistyczna 
stapia, daięki współdziałaniu całego narodu z 
cesarzem, dawnego ducha przeszłości z nowym 
: duchem teraźniejszości, a jednocześnie nie prze» 
szkadza Japonii w ewolucyjnym kezlałtowaniu 
dawnych form bytu, bez wstrząsów i podważa” 
nia struktury narodowej. MD 


TO I OWO 


ORYGINALNY KLUB 

Od szeregu lat czynne jest w Stańach Zjednoczo 
nych i we Francji oryginalne stowarzyszenie, pn. 
„Jack London Club”, które postawiło sobie za za- 
danie ochronę zwierząt w cyrkach i menażeriach. 
Klub ten nosi jako nazwę — nazwisko Jacka 
Londona, ponieważ popularny pisarz amerykań- 
ski pierwszy zwrócił uwagę na męki, jakie częs- 
tokroć znoszą w cyrkach i menażeniach zwierzę- 
ta. Uczony francuski dr Durville obliczył, że dzi- 
kie zwierzęta, trzymane w klatkach, żyją © poło- 
wę krócej, niż gdyby nadal przebywały na swo- 
bodzie. Klub amerykański liczy już 600.000 człon- 
ków, francuski zaś — znacznie młodszy — tylko 
10.000. „Jack London Club” otrzymuje inspekto- 
rów, którzy donoszą о wypadkach okrutnego trak 
towania zwierząt cyrkowych. Nierzadko zdarza 
[——————_—== х= ĘĄ 


raz wyrzucili jak nieuczciwego służącego — 
nawet bez miesięcznego wymówienia”, 

Jego miejsce zajął król Jerzy, który lepiej 
pasował do roli, jaką mu wyznaczyła więk- 
szość. Większość, z którą w Anglii należy się 
liczyć. Ten nie wywoła niespodzianek a je- 
żeli nawet i wywoła, będą to niespodzianki 
przyjemne, a przynajmniej łagodne. 

A młoda księżniczka Elżbieta, przypusz- 
czalną następczyni tronu, daje narodowi an- 
gielskiemu nadzieję, że odżyją dni panowania 


się, że klub odkupuje dręczone zwierzę, aby dad 
mu odpowiednią opiekę i tresować је w warun 
kach humanitarnych. si 
SKĄD POCHODZI „SLOGAŃ”? | 
Utarł się wyraz slogan, który jest streszczeń 
niem w dwóch lub trzech słowach myśli, zawar 
tej w jakims utworze, a więc niejako hasłem pro 
pagandowym. „Cukier krzepi” _— oto typowy slos 
gan. Na ogół jednak prawie nikt nie wie, jakie 
jest prawdziwe pochodzenie tego słowa, uważa: 
nego powszechnie za wyraz anglelski. W ггеогуч 
wistości jest to słowo indyjskie. Kiedy imdyjscy 
duchowni opowiadają jakąś przypowieść religij 
ną, streszczają ją następnie w eloganie, aby ału- 
chacze mogli ją łatwiej zapamiętać. W języku in- 
dyjskim slogan pisze się właściwie „sloga”. Stąd 
wyraz ten przeszedł do języków europejskich. 


WAŻNE DLA FILATELISTÓW 

Ogromne poruszenie wśród filatelistów Kanady. 
i Stanów Zjednoczonych уура wiadomość, ża 
na kanadyjskich 100 znaczkach 38-cenlowych pier 
wszej emisji z portretem króla Jerzego VI zna: 
laz} się błędnodruk. Blędem jest mała plama ра 
lewej stronie twarzy króla. 

Plama zaczyna się od ucha i biegnie do mará 
ginesu marki. Błąd ten, spowodowany opiłkiem 
melalu, który przypadkowo znalazł się na płycie, 
powtórzył się na stu arkuszach marek, następną 
— prawdopodobnie dzięki oczyszczeniu płyt — sg 
bez błędu. 

Znaczków tych, 


za które kolekcjonerzy płacą 
obecnie ро 5 dołurów, odszukdno 75 sztuk. Pozo- 


jej wielkiej prababki, a może i jej wielkiej] stałe 25 sztuk znajduje się już w rękach osób, 


imienniezki królowej Elżbiety, 


M. S. _! które znaczki z blędnodrukiem wcześniej nabyły, 


PRZEGLĄD 
GOSPODARCZY 


Przed zakończeniem rokowań 
o traktat handlowy z Francją 


Według informacyj nadeszłych z Paryża, pósu- 
nęły się polsko - francuskie rokowania о mowy, 
решу układ handłowy tak dałece, że można się 
liczyć z parafowaniem tego układu jeszcze w cią- 
gu bieżącego tygodnia. Układ rozszerza znacznie, 
w porównaniu ze stanem obecnym, zakres polsko- 
francuskiego obrotu gospodarczego. 

Informowaliśmy już, że Polska ma uzyskać w 
nowym układzie pewną nadwyżkę eksportową do 
Francji w porównaniu z wartością importu fran- 
cuskiego do Polski, tak, aby z nadwyżki tej moż- 
na było w ciągu roku bieżącego wydzielić łączną 
kwotę 16 mil. franków na pokrycie wydatków na 
turystykę polską do Francji oraz na pewne płat- 
ności finansowe, 


Dalszy wzrost wskaźnika cen - 
hurtowych 


Ogólny wskaźnik cen hurtowych w marcu br, 
wyniósł (podstawa — 1928 — 100) 60,6 wobec 59,9 
w lutym br.58,4 w styczniu br, oraz 52,1 w marcu 
ub, r. Tak więc trwająca od szeregu miesięcy zwyż 
kowa tendencja cen nie została zatrzymana, jak. 
kolwiek wzrost wskaźnika ogólnego w marcu br, 
byt maona niż w. poprzednich dwóch miesią, 
cach, 

W dalszym ciagu obserwuje się zwyżkę wskaźni 
ka wszystkich grup specjalnych. Zwyżka ta była 
jednak w marcu łagodniejsza. o ile chodzi o arty- 
kuły rolne, których największa zwyżka przypadła 
na luty, Wzrost wskaźnika wykazują również i su 
rowce skartelizowane, 


Liczba wykupionych świadectw 


przemysłowych 


W okresie od Нарада г. ub. do marca br. тда 
cznie wykupiomo ogółem na rok podatkowy 1937 
629,362 świadectw przemysłowych, z czego m. in, 
przypada па przedsiębiorstwa _ przemysłowe 
207.594 oraz na handlowe 396.142, W samym mar 
си br. wykupiono 10.874 świadectw na przedsiębior 
stwa przemysłowe oraz 15.722 na przedsiębiorstwa 
handlowe, : 

W okresie od listopada 1935 r, do marca 1936 r. 
włącznie wykupiono 594.882 świadectw, w tym m. 
in. 192.615 dla przedsiębiorstw przemysłowych o- 
raz 377,775 dla handlowych. W samym marcu r. 
ub. wykupiomo 12.223 świadectw dla przedsię. 
biorstw przemyslowych i 15.448 dla handlowych, 


Wzrost protestów wekslowych 


W marcu br. zaznaczył się wzrost protestów 
wekslowych. Według danych G. U. S. zapratesto- 
wano na terenie całej Polski ogółem 1342 tys. 
sztuk weksli na sumę 16.7 milj. zł, wobec 1241 
tys. sztuk wartości 15 шїї]. zł w lutym br. 1 
121.3 tys. sztuk na sumę 17.6 milj. zł. w marcu 
1932 r. 

Protesty wekslowe w poszczególnych wojewódz 
twach przedstawiały się w marcu br. następująco 
(pierwsza cyfra liczba weksli zaprotestowanycu 
w tysiącach sztuk, druga suma weksli zaprotes- 
towanych w milionach złotych): Warszawa 32.2 
— 4.7, woj. warszawskie 6.6 — 0.8, łódzkie 24.0 
— 24, w tym Łódź 17,2 — 1.7, kieleckie 10.7 — 
11, lubelskie 62 — 06, białostockie 47 — 0.4, 
wileńskie 58 — 05, w tym Wilna 3.9 — 0.3, woj. 
nowogródzkie 1.9 — 02, poleskie 20 — 0.2, wo- 
łyńskie 43 — 05, poznańskie 5.9 — 10, w tym 
Poznań 2.4 — 0.5, woj. pomorskie 48 — 09, w 
tym Gdynia 18 — 03, woj. śląskie 6.7 — 0.9, 
w Katowice 2.4 — 0.3, woj. krakowskie 8.0 — 
11, w tym Kraków 3.4 — 0.5, woj. lwowskie 7.7 
— 01, w tym Lwów 3.7 — 0.6, woj. stanisia- 
wowskie 1.6 — 0.2, tarnopolskie 1.9 — 0.2 

Według obliczeń Instytutu Badania Koniunktur 
Gospodarczych i Cen stosunek weksli protesto- 
wanych do weksli płatnych wynosił w marcu br. 
43%, wobec 48% w lutym i 6% w styczniu br. 


Wełna argentyńska dla polskiego 
przemysłu włókienniczego 


_ Najważniejszym artykułem, eksportowanym z 
Argentyny do Polski, jest wełna, W 1936 r. Polska 
маја na 8 miejscu jako odbiorca niepranej wełny 
argentyńskiej z ilością 2912 ton, -zaś jako odbiorca 
wolny pramej znajdowała się na samym końcu z 


„NOWY DZIENNIK piątek 30 Кулеша 1027. 


Dziś w kinie „U CIECHA'' Premiera świetnej komedii polskiej 


DOROŻKARZ 
opracował: Wiech — reżyserował Czauski — w gł. rolach STANISŁAW 
SIELANSKI, Andrzejewska, Ćwiklińska, Cybniski, Żelichowska, 
Skonieczny, Grabowski i inni 


W Warszawie „DOROZKARZ* idzie od 4-ech dni i nie notowanym wprost powodzeniem 


ir. 13 


Wywiad dziennikarza irancuskiego z królem Karolem 


Paryż 29. 4. ŻAT. Dziennik wieczorny „Ce 
soir” (organ francuskiego frontu ludowe- 
go) zamieszczą wywiad swego specjalnego 
wysłannika do Bukaresztu z królem Karo- 
lem. Dziennikarz, który udał się do Bukaresz 
tu specjalnie dla przeprowadzenia tego wy- 
wiadu, zadał królowi 12 pytań, wśród nich 
także pytanie na temat sprawy żydowskiej. 
Korespondent poinformował króla, że zarów 
no w. kołach żydowskich jak i wśród leade- 
rów demokratycznej partii chłopskiej wy- 
rażane są obawy, że na terenie Rumunii wy 
buchnąć mogą gwałtowne wystąpienia anty 
żydowskie i nawet masakry Żydów na sku- 
tek rozżarzonej atmosfery, wytworzonej 
przez nieokiełznaną agitację partii antyse- 
mickich. Usłyszawszy słowo „masakry” — 
pisze korespondent — twarz króla zasnuła 
się ponurym cieniem. Król oświadczył: „Ci 
со sądzą, że mogą być masakry, są bądź ig- 
norantami bądź fanatykami. Nie będziemy 


mieli w Rumunii ani pogromów ani żadnej 
wojny domowej. Proszę w tym sensie uspo« 
koić opinię zagraniczną. Nie będę tolerował 
żadnych rozruchów z jakiejkolwiek strony; 
i pod żadnym pretekstem. Rząd mój podej- 
muje wszystkie konieczne środki dla ochro 
ny wewnętrznego pokóju w kraju”. Na ру- 
tanie, czy nastąpi zmiana w rządzie, król 
oświadczył, że zmiany w gabinecie można się 
spodziewać, odmówił jednak odpowiedzi na 
pytanie, kogo zamierza zaprosić do rządu, 
Korespondent „Ce soir” sądzi, iż należy się 
spodziewać w Rumunii doniosłych zmian, 
Wobec oświadczenia króla uważa jednak za 
przesadne obawy kół żydowskich i demokra 
tycznych, że w Rumunii dojdzie do pogro» 
mów. Król miał oświadczyć korespondento+ 
wi, że „prawicowe partie antysemickie nie 
są tak niebezpieczne (?) jak to niektórzy, 
zdają się sądzić”. 


E 


ilością zaledwie 64 tony. W ciągu roku ub, eks_ 
port wemy z Argentyny do Polski zmniejszył się 
iw ciągu pierwszych trzech miesięcy rb. zmniej- 
szenie się tego eksportu nadal występuje. Zjawis 
ko zmniejszania się zakupów welny argentyńskiej 
nie jest dla Polski korzystnym wobec dodatniego 
salda bilansu handlowego na korzyść Polski, Może 
to bowiem doprowadzić do powstania trudności w 
uzyskiwaniu dewiz po kursie oficjalnym na pokry 
cie naszego eksportu do Argentyny. 


Niemcy rozpoczną eksploatację 
kopalń szwajcarskich? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 

Bazylea, 29. 4. (Z) Tutejsza prasa donosi, że 
w ciągu ostatniego tygodnia wysłano do Niemiec 
10 tysięcy ton rudy żelaznej. Fachowcy niemiec- 
cy mają przeprowadzić dokładne badania surow- 
ca, wydobytego z kopalni w Herznąch, a w razie 
pomyślnych rezuliatów, niemieckie towarzystwa 
przemystowe przystąpią: do racjonalnej eksploa- 
taeji szwajearzkich kopalń żelaza, Fakt ten po- 
twierdza podaną już przez nas swego czasu wia- 
domość, że Trzecia Rzesza od pewnego ozasu od- 
czuwa niezwykły brak żelaza, a to głównie ze 
względu na to, że agenci Wielkiej Brytanii sku- 
pują ten surowiec, potrzebny dla angielskiej ak- 
cji zbrojeniowej, na wszystkich rynkach świato- 
wych. 


Zniesienie klauzuli złota w Austrii 


Austriacka rada ministrów uchwaliła nowe roz 
porządzenia: o zniesieniu klauzuli złotą oraz о 
wprowadzeniu komisyj rozjemczych w przemyśle 
górnictwie i handlu. 

Zniesienie klauzuli złota miało na celu skasowa 
mie dotychczasowej dwutorowości w zakresie wa 
lutowym, na odcinku gospodarczym. Początek tej 
sprawy był już przez rząd austriacki zrobiony 
przed paru miesiącami odnośnie listów zastaw- 
mych. Rozporządzenie to jest spowodowane bar- 
dzo mocną pozycją szylinga. 


Odkrycie złóż węglowych w Rumunii 


W prasie rumuńskiej ukazała się wiadomość о 
odkryciu na Bukowinie pokładów węgła. Wiado- 
mość ta wywołała zroznmiałe zainteresowanie 
wśród rumuńskich sfer gospodarczych Już rozpo 
częto prace пай eksploatacją tych złóż cieszą się 
poparciem kół przemysłowych przyniosą bowiem 
korzyść mie tylko życiu gospodarczemu i przemy. 
słowi Rumunii w czasię najbliższym, lecz również 


będą miały duże znaczenie w przyszłości, gdyż Ru 
munia nie będzie zmuszona do importowania wę 
gla pochodzenia zagranicznego, 


a p 
2 GIEŁDY 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 29, 4. Akcje: Bank Polski 100.50—99.50—100.50 
Cukier 29.50 Węgiel 20 Lilpop 13.85 Ostrowiee 27.75 Sta- 
rachowiee 32.75. Tendencją niejednolita. 

Fapiery procentowe 3% prem. poż. inwest. I em. 65.75, 
II em. 64.75 8%) prem. poż. inwest. seryjna 87 konwer. 
вујпа 59.50-59.75 dolarowa 5450 kupon 8.68 dolarowa 
(dolarówka) 42.75—42.25 stabilizacyjna 368 kupon 6.87 kon- 
golidacyjna grube 55—54.88—55 drobne 58.63—653.75—58.38— 
52.50. ьа а niejednolita. 

Dewity: Belgia 89.25 Hulandia 289.75 Londyn 26.10 No. 
wy Jork czek 5.271/8 Nowy Jork tel. 5.291/8 Paryż 23.60 
Praga 18.39 Sztokholm 134.55 Szwajcaria 121 Włochy 27.84, 
52.50. Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
Warszawa ,29. 4 Kursy orientacyjne: Dillonowska 51.75 
Yarszawska 47.75 konsolidacyjna grube 55 drobne 53.50 
Stabilizacyjna 368 Śląska 47.88. Tendencja utrzymana. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 29. 4. Cen transakcyjnyeh nie та, Ceny orien- 
tacyjne żyto 28.50—25.75 pszenica 28--28.25 mąka pszenna 
stand. nowe gat. І. 6590 42.52 (poraz pierwszy) mąka 
pszenna (stand stare gat. I. 65% skredla sią оф dziś. Re. 
sata gatunków mąki pszennej stand. stare o 50 gr. wyżej 
otręby pszenne grube 14.75—15.25 Reszta bez zmiany. Ogól. 
ne uspósobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 29. 4. Dewizy: Paryż 19.45 Londym 21.5614 No. 
wy Jork 4.365/8 Bruksela 73.76 Mediolan 22,98 Amsterdam 
209.85 Berlin 175.59 Wiedeń noty 81.70 Sztokholm 11.7234 
Oslo 108.324 Kopenhaga 96.25 Praga 15.22 Białogród 10 
Ateny 3.90 Konsiantynopul 3.45 Bukareszt 6.25 Helsinki 
9.53 Japonia 125.75. Tendencja niejednolita. 


POŻxOZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie E. 6150 w Paryżn Fr. fr. 1780 w Zurychu 
Dol. 54 przy tendencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork „ %. 4. Kursy zamknięcia  Stabilizacyjna 
63.125 Dolarowa 48.125 Warszawska 43.125. Tendeneje nie. 
jednolita. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 29. 4. Kursy zamknięcia Berlin 40.22 Lon. 
dyn kabed 4.9413/32 Paryż 4.46 1/8 Zurych 22.92 Rzym 
5.2614 Amsterdam 54.8175. Tendeneja niejednolita. 


LONDYNŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 29. 4. Notowania w Ł. za tonno: Cynk 2234! 
termin 22 8/16 Cyna 2423, —218 termin 23934 —240 Straits 
245 Ołów 227/16 termin 2234 Miedś 57—34 termin 5@4@— 
548/8 Elektzolit 00-06 оо 140.. 
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Dziś w kinie „WANDA Jean HARLOW, 


Program sensacjiihumoru — W rolach głównych: Pranchot TONE, 


Z kim i o 


„NOWY DZIENNIK” piątek 30 kwietnia 192г 


FLIP i FLAP 
co walczą 


kandydaci syjonistyczni do Kahału lwowskiego 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


LWÓW, w kwietniu. 

(В) Na pytanie: Kto zwycięży przy obec- 
mych wyborach do Kahału lwowskiego ad- 
powiada dziś nawet każde dziecko we Lwo- 
wie, że walne zwycięstwo odniosą tym razem 
Syjoniści. Ba, nawet kandydaci list, zwal- 
czających „Blok Narodówo - Żydowski i 
Zrzeszeń Gospodarczych” mówią na swoich 
zebraniach przedwyborczych całkiem otwar- 
cie, bez żadnych ogródek, że zdają sobie dos 
konale sprawę, iż lista nr. 13 i dwie dalsze 
listy syjonistyczne zdobędą co najmniej 70 
— 80 proc. mandatów. Już dziś, w dwa ty- 
godnie przed wyborami, wymienia się naz- 
wiska przyszłych prezesów zarządu i rady 
syjonistycznego Kahału. Słowem: wszystkie 
trzy listy syjonistyczne, które jakkolwiek do 
wyborów stają osobno, są zblokowane, ma- 
ją zapewnione zwycięstwo. 

Zdawałoby się, że stronnictwa zyjonistycz 
ре nie potrzebują wobec takiego stanu rze- 
czy prowadzić zakrojonej na szerszą skalę 
walki wyborczej. Wszak reszta list (do wy- 
borów staje 15 list) nie odegra poważniej- 
szej roli. Możnaby było ograniczyć się prze- 
to tylko do akcji propagandowej dla idei i 
haseł syjonistycznych, która przy sposob- 
ności wyborów wywołuje łatwiej masowe za 
interesowanie. 

A jednak listy syjonistyczne padjęły tym 
razem jeszcze bardziej intensywną walkę wy 
borczą, niż „za starych, dobrych czasów”, 
kiedy to przeciw narodowo - żydowskim lis- 
tom stanęli ostatni mohikanie asymilacji i 
różnego rodzaju karierowicze, ocieracze pro 
gów przedpokojów w starostwach i woje- 
wództwach. Zorganizowano bardzo silny a- 


parat wyborczy. Odbywają się masowe zgro 
madzenia. Setki tysięcy ulotek i mnóstwo 
afiszów wyborczych nawołują wszystkich 80 
tysięcy wyborców kahalnych i każdego z 
osobna do głosowania na listy syjonistyczne, 
W prasie żydowskiej kandydaci tych list 
wzywają wyborców na front walki o zdro- 
wą Gminę Żydowską we Lwowie. 

O co toczy się walka wyborcza? 

Obok herzlowskiego hasła i programu sy- 
jonistycznego w Kahale, kandydaci list sy- 
jonistycznych wskazują na ciężką sytuację, 
w której znajduje się obecnie żydostwo w 
Polsce. W tej tak ciężkiej chwili nie ma miej 
sca w Kahale, tej jedynej autonomicznej in- 
stytucji samorządowej, dla kompromitują- 
cych żydostwo klik i jednostek i ich kombi- 
nacyj kahalnych. Czy mało jeszcze może z 
ich winy upokorzeń i wstydu doznało całe 
społeczeństwo żydowskie? 

Ci zwolennicy „ideologii”, wyrażającej się 
w haśle: „precz z nami”, która mimo pogar- 
dy, z jaką się odnoszą pewne czynniki do 
tych asymilatorów, szukają teraz jakiegoś 
oparcia w gminie żydowskiej, by później ja- 
ko nie pożądani opiekunowie występować w 
imieniu wyborcy żydowskiego. 

I temu dziś najbardziej przeciwstawiają 
się listy syjonistyczne. 

Nauka i smutne doświadczenia tych brze- 
miennych w skutki lat nie może pójść na 
marne. To też odpowiedzialni i wypróbowa- 
ni działacze żydowscy wzywają do zdecydo- 
wanej postawy całego społeczeństwa, by dać 
należną odprawę tym, którzy w Kahale szu- 
Каја, wszystkiego z wyjątkiem dobra żydost- 
WA 


Sensacyjny proces przeciw Sfronnictwu Narodowemu 


Endecja na ławie oskarżonych 


„Кану poubierane w szaty kapłanów“ 


Łuck, 20. 4. Sąd okręgowy w Łucku rozpa: 
„rywal w ub. środę bardzo ciekawą i charakte- 
rystyczną sprawę. Łucki oddział Stronnictwa 


okręgowego akargę przeciwko Zygmuntowi Sie- 
dleckiemu, redaktorowi odpowiedzialnemu ty: 
godnika „Wołyń“ i adw. Janowi Leszczyńskie” 


Narodowego wniósł skargę przeciw tygodniko- | mu, podpisującemu za komitet redakcyjny ten 
wi „Wołyń* o zniesławienie, Tło oskarżenia | tygodnik. 


było następujące: 
PRAWDZIWE OBLICZE ENDECJI 
Dnia 21 lutego r. b. w tygodniku „Wołyń 
ukazał się artykuł p. t.: „Bez Józefa Pilsudskie” 
go“. Tezy tego artykułu skierowane były prze- 
ciwko polityce uprawianej na Wołyniu przez 
Str. Narodowe. M. in. artykuł zawierał nastę- 
pujące zdania: f 
„Skoro jednak robotę tę ludzie ci (Str. Na- 
ródowe) podjęli wśród społeczeństwa polskie- 
go na Wołyniu — cele ich i zamiary należy zde- 
maskować. Cele te są jasne. Podważyć zasady, 
na których opiera się państwowa polityka na 
Wołyniu, zmącić opinię polskiego spoleczeń: 
stwu, rozbić je na grupy i pomieszać kierunki 
jego marszu i to wszystko w imię dobra ojczy- 
zny pod wpływem troski o „siłę żywiołu pol- 
skiego na Wołyniu”. W imię różnych świętości 
narodowych, o których się mówi, a którymi się 
w życiu codziennym szarga i które są dowolnie 
naginane dla własnych korzyści. 
a  Przyczailiście się jak złośliwe karły, 
` aby dziś powychodzić ze swoich kryjó” 
wek, poubierać się w szaty kapłanów i 
ułosić swoją „narodową naukę pełną 
hałasów, złorzeczeń, tępoty i tchórzo- 
4 stwa”, 
STR. NARODOWE W OBRONIE... PAMIĘCI 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Ustępami tymi poczuło się dotknięte Stron- 
o гс: w Łucku i złożyło do Sądu 


Skarga brzmi: 

„Jako okoliczności obciążające należy weka- 
таб: 1) że popełniając przestępstwo zniesławie- 
nia, sprawca w tytule i treści artykułu wystę- 
puje w roli obrońcy idei i zasad Zmarłego Mar" 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, przez со 0- 
bważa imię i pamięć Zmarłego, 2) Że przestęp- 
stwo powyższe popełnione zostało w chwili (te- 
go samego dnia), kiedy podjęta została znana 
próba konsolidacji politycznej deklaracji ideo- 
wej płk, Adama Коса, będącej realizacją in- 
teucji Marszałka Śmigłego-Rydza. 

Czyn sprawców jest przeciwdziałaniem tym 
pożytecznym dla interesów narodu i państwa 
intencjom*. Z konstrukcji aktu oskarżenia wy- 
nika, że Str. Narodowe występuje w imieniu o- 
brażonej rzekomo pamięci Marezalka Piłsud- 
dkiego oraz obrony tez ideowych płk. Koca. 


DZIAŁALNOŚĆ — SZKODLIWA 
I DESTRUKTYWNA 

W odpowiedzi na tę skargę obrońcy oskarżo” 
nych redaktorów adwokaci: Franciszek Pa- 
schaleki i adw. Masłowski złożyli w imieniu o- 

gkarżonych wniosek treści następującej: 
Jakkolwiek w objętym aktem oskarżenia ar- 
tykule nie mieszczą się żadne znamiona prze- 
stępstwa, to jednak kierując się ostrożnością 
procesową oferujemy Ша wykazania prawdzi- 
wości zawartych w inkryminowanym artykule 
oświadczeń — dowód z następujących świad- 
ków: 1) Leona Suchorzewekiego, prezesa Wo» 


łyńskiej Izby Rolniczej, posła na Sejm R. P. 
2) Jakuba Hoffmana, posła na Sejm R. P., 3) 
Stefana Czarneckiego — kuratora Liceum 
Krzemienieckiego, 4) Józefa Śleszyńskiego — 
prezesa wołyńskiego Towarzystwa Naukowego. 
Świadkowie ci stwierdzą, że istotnie działal 
ność Str. Narodowego na terenie Wołynia jest 
w wysokim stopniu szkodliwa i destrukcyjna, 
Jest sna diametralnie przeciwna tym zasadom. 
i wytycznym, na których opiera się polityka 
państwowa wobec kresów wschodnich i które 
to zasady winny być jak najściślej przestrzega- 
пе w celu zapewnienia społeczeństwu polskie- 
mu należytego rozwoju kulturalnego i gospo- 
danczego. Chodzi tu w szczególności о utrzye 
manie takiej linii polityki polekiej, która, 
stwarzając wspólną platformę współżycia za- 
równo dla Polaków jak i innych zamieszkują” 
cych Wołyń narodowości, zapobiegłaby niepo- 
trzebnym konfliktom i zadrażnieniom, a jedno. 
cześnie etworzyłaby silną więź łączącą wszyst” 
kich obywateli bez względu na religię i naro. 
dowość z Państwem Polskim, Wobec tych dąż* 
mości przedsięwziętych w myśl wskazań Mar. 
szałka Piłsudskiego Str. Narodowe zajęło ata- 
nowisko skrajnie negatywne, przęgzkadzając 
na każdym kroku wysilkiom konsolidacji spo- 
łecznej i starając się zniszczyć wyniki dotych- 
czasowych prac. 


WSTECZNE, ZDRADLIWE I DLA PAŃSTWA 
ZABÓJCZE — HASŁA 
W walce z ideologią — stwierdzają obroficy 

— Marszałka Piłsudskiego opiera się — со гб” 
wnież stwierdzą powołani świadkowie == Str, 
Narodowe na 

hasłach wstecznych, zdradliwych — dla 

polityki Państwa Polskiego wprost za: 

bójczych, 

W szczególności propaguje ono przez usta swo. 
ich czołowych działaczy i publicystów politykę 
bezwzględną i nietolerancyjną, 

zupełnie analogiczną do metod stoso- 

wanych przez b. zaborców wobec lud: 

ności polskiej. 

Państwowa myśl polityczna, której wyrazicie* 
lem i wyznawcą był śp. Józef Piłeudski jest da. 
leka od tych założeń. Właśnie bowiem Mascza« 
łek w przemówieniu swoim wygłoszonym w 
Równem 9 stycznia 1920 r. oświadczył się ka- 
tegorycznie 

przeciw polityce „poniżania i ucisku“ 

i wyraził życzenie, by „паѕға polityka 

resowa była polityką uczciwą *. 
Twierdzenie o szarganiu świętości narodo- 

wych znajduje również uzasadnienie w ogól- 
nym notorycznie znamiennym postępowaniu 
Str. Narodowego, 

gdyż stronnictwo to w słowie i piśmie 

niejednokrotnie szargało i szarga dla 

uzyskania korzyści politycznych to, co 

cały naród uznaje za swe świętości. 

Jednym z takich objawów na terenie Łucka jest 
właśnie choćby wyeliminowanie z cali zebrań 
Stronnictwa portretu śp. Marszałka, choć prze: 
cież pół miliona obywateli wołyńskich podpi- 
sało deklarację żałobną ku Jego czci. 


ODROCZENIE ROZPRAWY 

Р» dłngiej dyskusji pomiędzy adwwkatami 
obydwu stron, sąd udał się na naradę, po czym 
ogłosił postanowienie dopuszczenia propono- 
wanych przez oskarżenie świadków. W związ- 
ku z tym adw. Paschalski zapowiedział zgłosze” 
mie również nowych świadków i prosił o usta- 
lenie terminu, w jakim ma uzupełnić materiał 
dowodowy. 

Sąd postanowił sprawę odroczyć na okres 
mniej więcej dwutygodniowy, w którym to cza- 
sie Kata świadków ma być uzupełniona. 

LI 
„Precz z żydostwem 


і chrześcijaństwem 


Wiedeń 29. 4. ŻAT. Wiedeńska „Reichs 
port” donosi z Niemiec: W miejscowości Bal 
ve (Westfalia) zniszczono pięć świętych fi- 
gur przydrożnych. Ciało Ukrzyżowanego 708 
tało nadto pocięte nożem, ręce i nogi oder- 
wano od Ciała. Przy zbezczeszczonych figu- 
rach znaleziono kartkę z nadrukowanym na- 
pisem: „Precz z żydostwem i chrześcijańs- 
twem! Niech żyje wolność!” 
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Lag B'omer w Krakowie 


Wczorajszy obchód Lag B'omer w Krakowie 
ściągnął — jak zwykle — liczne rzesze z okolic 
Krakowa, a szczególnie z dawuej Kongresówki. 
Od wczesnych godzin rannych panował w dziel- 
nicy żydowskiej zwiększony ruch, dziesiątki au- 
tobusów, samochodów i furmanek zwoziły ludzi, 
przybywających z tej okazji do Krakowa. . 

Najżywszy ruch panował oczywiście w ulicy 
Szerokiej, gdzie znajduje się wejście na cmentarz 
Remu. Przed murem cmentarnym widać było li- 
cznych przekupniów oraz osoby, trudniące się 
wypisywaniem kariek, składanych następnie na 
grobie Remu. | 

Na cmentarzu trudno było docisnąć się до gro- 
bowca Wielkiego Uczonego, otilęganegu przez tlu 
my modlących się. Również przy innych nagrob- 
kach, szczególnie na grobach poległych „Al ki- 
диза” haszem” widać było płonące świece oraz 
liczne grupy niodlących się osób. 

Na cmentarzu і okolicy aż da zapadnięcia 
zmierzchu panował ożywiony ruch. Dopiero w 
godzinach wieczornych Ниту przybyłych do Kra- 
kowa osób opuszczały miasto, wracając do do- 
mów. 
© Świętoniłedzieżycżydowskiejć:: 

Zgodnie z tradytją odbył się wazoraj obchód" 
lag Womćrowy zorganizowany przez żyd. Tow. 
Śzkoły Ludowej i Średniej w Krakawie. 2 gma- 
chu gimnazjum hebrajskiego wyruszył © godz. 
2.30 pop. barwny pochód młodzieży, w otoczeniu 
wychowawców. 

Na czele pochodu jechali kolarze, dalej kroczyła 

orkiestra i poczt sztandarowy, ma którym postę- 
powały liczne rzesze młodzieży. 
- Pochód przeszedł ulicami miasta, kierując się 
w stronę boiska Makkabi. Tutaj oddziały mło- 
dzieży przy dźwiękach marsza pizedelilowały 
przed sztandarem szkolnym, po czym odegrany 
został Hymn Państwowy oraz „Hatikwa”, 

Ра odegraniu hymnów rozpoczęły się popisy 
młodzieży, darzone gorącym aplamzem licznej wi- 
downi. Szczególnie występy harcerzy „Cofeh” wy 
wołały duży entuzjazm. Na zakończenie odbyła 
się zabawa z udziałem najmłodszych. 

Doskonała postawa młodzieży żydowskiej wy- 
warła silne wrażenie wśród tłumów ludności ży- 
dowskiej, licznie przybyłej do Krakowa z okazji 


Lag B'omer, r 
—<>—— 


„Nabożeństwa 3-majowew Krakowie 

Z okazji obchodu 3-Maja odbędą się nabożeń- 
stwą w świątyniach żydowskich: o godz. 8-mej 
rano w Świątyni Postępowej, © godz. 9-tej w 
Starej Bóżnicy i o godz. 9.45 w Synagodze przy 
ul.. Brodzińskiego w Podgórzu. 


Zakończenie blokady Domu 
Akademichiego 

Zgodnie z naszą zapowiedzią skończyła się 
wczoraj przed południem blokada I Domu Aka- 
demickiego w Krakowie. Wczoraj rano delegacja 
studentów udała się do rektoratu, gdzie nastąpiło 
wręczenie da biur Bratniej Pomocy. 

Przy wręczaniu kluczy obecny był rektor prof. 
dr Szaffer, kurator Bratniej Pomocy prof, dn 
Lehr-Spławiński oraz prokurator dr Gajewski, 
ze względu na to, iż ostatnio toczyły się docho- 
dzenia władz pokuratorskich w. tej sprawie, 


Wyrok w procesie o nadużycia 
na szkodę Р. К. Р. 


' Wczoraj w południe ogłoszony został w sądzie 
krakowskim wyrok w procesie о nadużycia przy 
Wwydawaniy есері iunkcjenariuszom РЕР, Д tak 


„dzie okręgowym zasiadł 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 30 kwietnia 1937 
DZIŚ, w kinie 


Program śersac) 
Prog W 


i humora. — 


„WANDA” JEAN HARLOW, 
FRANCHOT TONE, 


FLIP i FLAP 


rolach gtównych: 


„Tor śmierci“ pochłania ofiary 


Samobójstwo kobiety, której identyczności nie ustalono 


Tor kolejowy w Bronowicach pod Krako 
wem cieszy się smutną sława „toru śmierci“ 
Co jakiś czas zdarzają się tu samobójstwa, 

‚ nieszczęśliwe adki , 

becnie odcinek ten dał znów znać o so- 
bie. Wczoraj nz Ueda w momencie 
gdy nadjeżdża iag pospieszny 301, jadą- 
cy z Krakowa do Katowic, wybiegła na szy 
ny kobieta i rzuciła się pod koła lokomoty- 
wy. Maszynista zauważył samobójstwo do- 
piero w ostatniej chwili, tak, że pociąg prze 


jechał jeszcze 200 m, a koła wagonów roz 
szarpały ciało denatki, Po zatrzymaniu po- 
ciągu wydobyto zwłoki z pod kół. 

Na miejsce wypadku przybyli przedstawi 
ciele władz, którzy wdrożyli dochodzenia. 
Identyczności samobójczyni narazie nie u- 
stalono Stwierdzono tylko, że jest to ko- 
bieta licząca około 55 lat. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych legitymacji ani do 
wodów, które umożliwiłyby indentyfikację. 


Pierwsza rozprawa -- 19 mała 


Pisaliśmy onegdaj, że obrońcy Doboszyń 
skiego wnieśli sprzeciw. przeciw rozpatrywa 
miu napadu na Myślenice w dwóch ргосе- 
sach i domagali się przeprowadzenia Po 
rozprawy dla wszystkich oskarżonych i to 
przed sądem przysięgłych. 

Sprzeciw ten był rozpatrywany przez Sąd 
okręgowy w Krakowie i został odrzucony. 
Wobec tego odbędą się dwa procesy, tj. je 
dem proces 49 uczestników napadu, którzy 
odpowiadać będą przed trybunałem i pro- 


ces Doboszyńskiego, który stanie przed są” 
dem przysięgłych. 

Jak słychać, pierwszy proces tj. 49 oskar 
допус rozpocznie się 19 maja. Natomiast 
proces Doboszyńskiego odbędzie się w czer 
wcowej kadencji przysięgłych. Kadencja ta 
rozpoczyna się 1 czerwca, па początek prze 
widziane są jednak imne sprawy, tak, że 
proces Dohoszyńskiego rozpiocznie się w po 
towie czerwca. 


12-letni chłopiec oskarżony о zabójstwo 
i ciężkie uszkodzenie ciała 


Ма ławie oskarżonych. w krakowskim są | 
dj. wezoraj-- młody 
chłopak, prawie że dziecko. Był to 12-leini 
Jan Jakubik z Zalesia pow. Krzeszowice — 
oskarżony o zabójstwo i ciężkie uszkodze- 
nie ciała. 

Nieletni zabójca, który widocznie zaniepo 


NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ 


15 minut koleją od Rabki wynajmę bardzo korzyst- 
nie dom parterowy o 10 dużych pokojach słonecz- 
nych z kompletnym urządzeniem, olbrzymią ku- 
chnią, dużą werandą (może pomieścić 40 osób)), 
specjalna umywalnia, studzienka w  przedpo- 
koju, 2-morgowa polana na gry i zabawy z dala od 
kurzu, duży ogród kwiatowy, położenie doskonałe, 
blisko rzeki, stacja kolejowa na miejscu. 
Zgłoszenia pod „wszelkie wygody“ do Adın. N. Dz. 


kojony brał udzial w przewodzie sądowym, 
zabił w lutym, br. S-cióletnia dziewczynkę, 
drugie dziecko ciężko poranił. 

Rzecz działa się w domu Jakubików, — 
gdzie pewnego dnia zjawił się znajomy ga- 
jowy i zawiesił na Ścianie nabita ostrymi 
nabojami flinte. Chłopiec zdjął flintę i po- 
czął się nią bawić, w trakcie czego spowo- 
dował wystrzał. 

Kula ugodziła znajdującą się opodal pię 
cioletnią dziewczynkę, która padła trupem 
ną miejscu. Druga dziewczynka została cięż 
ko ranna w. uda. 

W wyniku wypadku nieletni zabójca za- 
siadł wczoraj na ławie oskarżonych. Zgod- 
nie z ustawą sąd orzekł oddanie chłopca 
pod nadzór odpowiedzialności rodziców. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr Stęp 
niowski, oskarżał prok. dr Kindler, ' bronił 
adw. dr A. Friediger. 


zostali zasądzeni шаг Wanusz na 1 rok i 10 mie- 
sięcy, Czesław Gabriel na 16 miesięcy, Wojciech 
Barwig na 1 rok, Wład. Кіера na 8 miesięcy wię- 
zienia — wszyscy z zawieszeniem wykonania Ка» 
ry. Natomiast zasądzony został Enoch Marmine 
na 18 miesięcy więzienia, Wład. Dworski został 
uniewinniony. 


Zatrucie gazem swieflnym 


W nocy z środy na czwartek wyjeżdżało Pogo- 
towis Ratunkowe na ul. Zybłikiewicza 5, gdzie 


| Zofia żywicka (lat 27), slużyca, uległa. przypad- 


kowemu zatruciu gazem świetlnym. Po udziełeniu 
pierwszej pomocy pozostawiono ją pod opieką do- 
mowników:. 
STUDENCI ENDECCY NAPADLI 
NA SOCJALISTÓW 

(Wczoraj w godzinach przedpoludniowych dosz- 
Зо w gmachu Collegium Novum до incydentu. Zja- 


wili się studenci -socjalistyczni, którzy kolporto- |. 


wali ulotki, wzywające do udziału w święcie ro- 
botniczym 1-таја. ) 

Grupa studentów endeckich napadła па kolpor- 
[== ж = „-®ъ, т ы __ A 
i ZAZDROŚĆ 

— Przyjrzyj się temu o kryciu, jakie cudne futro 
ankochałgm sią w nim poprostu — odezwała się małżon- 
ką. przyglądając się wystawie. 

-— Chodźmy dalej — repliknje małżonek — bo ogarnia 
mnię suaż zazdzości. (La Rire.) 


‚ Z OKAZJI ZARĘCZYN p. ZYGMUNTA GREIMANNA 
Z NOWEGO SĄCZA z p. HANIA WASSERKRUG Z 
JAROSŁAWIA składają serdeczne grutułacje koledzy: 
M. TRZEŚNIOWER, M. GRAN, P. MAHLER 
i J. BŁASENSTEIN. ' 
T ч EE а, о т NN =" | 
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terów ulotek socjalistycznych i na tym tle do- 
szlo do bójki. Po „zwycięstwie” studenci endeccy 
odśpiewali Hymn Młodych. 

—— za 

SIŁAŻDA KOBIETA, stosująca krem, mydło i puder Be. 
nignina Dra Stenzla jako codzienny zabieg kosmotyczny, 
uzyska niezawodnie prześliczną powabną сеге, a со Za. 
tem idzie — powodzenie i szezęście w Życiu. 11985 

———<>—— 

UWAGA. Zwracamy uwagę naszych Czytelników na 
ogłoszenie „Darmo na próbę“ zamieszczone w dzisiej- 
Bzym numerze naszego pisma, gdyż każdy z Czytelników 
wzamian za го ogłoszenie może otrzymać bezpłatnie do- 
Bkonały nożyk do golenia „Grom Extra Cienki“; 22775 


>— 


ZAWSZE SUMA DOBREGO da coś doskonałego. Ото: 
rultynę produkuje się z najbatdziej wartościowych ап 
ruwców. Jest ona smaczną, łatwoatrawna i zawiera 
wszystkie te składniki, które potrzebne ва organizmowi 
Чә rozwoju i należytego funkcjonowania. Dla rozwijają- 
cej się młodzieży, dla ludzi praeująeych intenzywniża, 
w domu i przy warsztącie, dla chorych 1 ałabyeh jast 
Qvolmatyna, natnralną odżywką aiłotwórczą, lepsza niž 
wszystko inne, pomaga bowiem do uzyskania i utra- 
wania energii, świeżości i radości życia. owi 
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Jean Harlow - Franchot Tone - Flip i Нар |Audiencie и Р. Prezydenta А. Р. 


Bruksela, 20, 4. PAT. Minister spraw zagra- ; 
nicznych Spaak złożył dziś na posiedzeniu Izby 
deputowanych następującą deklaracię: Belgia 
nie ma żadnych bezpośrednich zainteresowań 
poza swymi grawicami i nie pragnie niczego, 
jak pokoju. Od szeregu wieków Belgia jest po- 
lem bitew europejskich i zadaniem jej jest być 
przedmurzem przeciwko wszelkim imwazjom i 
uzbroić swe granice tak, aby każdy porzucił 
myśl ich przekroczenia. Skutkiem tego belgij- 
ska polityka militarna jest związana nierozłą- 
cznie z jej polityką zagraniczną. Chcemy współ. 
pracuwać — oświadczył w dalszym ciągu min. 
Spaak — w organizacji pokoju zbiorowego i 
dlatego jesteśmy wierni zasadom Ligi Nanodów, 
z którą współpracujemy lojalnie. Żajęcie tego | 
rodzaju stanowiska sprawiło, że Francja i Au- 


glia zwolniły Belgię z jej obowiązków, wynika- 
jących z traktatu lokarneńskiego, przy równo“ 
czesnysa zachowaniu w stosunku do niej gwa- 
rancyj. Jedna jest tylko możliwość wciągnięcia 
Belgii w wojnę, а tą jest obrona jej zaatałkowa- 
nego terytorium. Jeżeli kiedyś, korzystając ze 
swej wolności, Belgia zejdzie z dotychczasowej 
linii politycznej, będzie zupełnie usprawiedli- 
wionym, że Francja i Anglia cofną swe gwaran- 
cje w stosunku do niej, W sprawie układów 
sztabów generalnych min. Spaak oświadczył, że 
deklaracja franeueko-brytyjska zamknęła dla 
Belgii okres wszelkich układów militarnych. 
Istnieje dla nas tylko jedna możliwość wojny 
— zakończył min. Spaak — a tą jest obrona 
naszego terytorium, 


Krwawa tragedia miłosna w Radomsku 


Bódź. 29. 4. (б) Z Radomska nadeszła. 
dziś rano do Łodzi wiadomość o tragedii, 
jaka się tam rozegrała. Mianowicie wczo- 
raj o godz. 8.30 wieczorem na ul. Lachowi- 
cza do 18-letniej Chany Ochtman. uczenicy 
7-ej klasy gimmazjum dobiegł jakiś młody 
mężczyzna 1 usiłował wszcząć z nią rozmo- 
wę. Gdy Ochtmanówna nie chciała z nim 
rozmawiać, ten błyskawicznie wyjął rewol 
wer i oddał do niej kilka strzałów, kładąc 
ja trupem na miejscu. Zabójca zbiegł. 

W pół godziny рори wezwano pogoto* 
wie ma ul. Zgody 10, gdzie do mieszkania 
swego pe wpadł 22-letni bezrobotny Sta- 
niisław Krawczyk, który mapotkawszy u 


wejścia do mieszkania swą macochę 32-let- 
mią Janinę Krawczyk, strzelił do niej dwu- 
krotnie raniąc ją ciężko. Zanim zaalarmo” 
wani sąsiedzi zdołali przybyć na miejsce, 
Krawczyk pobiegł do wnętrza mieszkania 
i strzałem w głowę pozbawił się życia. Jak 
się okazuje, Krawczyk od dłuższego czasu 
kochał się w Ochtmanównej bez wzajemno 
ści. Rodzice Oehtumanównej ze względu na 
różnicę wyznań nie chcieli jej pozwolić na 
kontaktowanie się z Krawczykiem. Zgnębio 
ny tym Krawczyk postanowił zamordować 
Ochimanówną i popełnić samobójstwo, a 
wobec tego, że przypuszczał, że macocha 
go nienawidzi zamordował również i ją. 


Adwokat, który zaskarżył ojca о posag 
wycolał wczoraj skargę 


Kraków, 30 kwietnia. 

Duże poruszenie wywarła swego czasu wia” 
domość o skardze adwokata krakowskiego, któ- 
ry wystąpił na drogę sądową przeciw swemu 
ojcu, domagając się wypłacenia posagu w wy- 
sokości 30-000 zł. oraz płacenia alimentów 
raiesięcznych w wysokości 300 zł miesięcznie. 

Jak wówczas pisaliśmy, adwokat motywował 
skargę swą tym, że ożenił się wbrew woli oj- | 


ca i mie otrzymał posagu ani wyprawy, wobeo 
czego domaga się wypłacenia tych kwot, biorąc 
pod uwagę, że ojciec jest człowiekiem zamo- 
żnym, on zaś nie posiada środków do życia. 

Obecnie zaszedł w. sprawie tej sensacyjny 
zwrot. Wczoraj była wyznaczona rozprawa w 
sądzie krakowskim. Nie doszła ona jednak do 
skutku, gdyż adwokat wycofał skargę. 


KRONIKA SLĄSKA 


Katowice, 29. 4, (К). Przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach rozpoczął się w dniu dzi- 
siejszym ciekawy proces. Ławę oskarżonych za- 
jęli adwokaci Jamioł i Arendt, kierownik kan- 
celarii adwokatów Witczaka i Horawy — Józef 
Jaworski, b. sekretarz sądowy Józef Sojka oraz 
b. sekretarz prokuratury Paweł Respondek. 
Akt oskarżewia zarzuca im fałszowanie posta- 
nowień sądowychema podstawie których podej- 
mowano depozyty i kkaucje sądowe na eumę o- 
koło 75.000 zł, Kwity te fałszował Jaworski, 
przy czym upoważnienia na podejmowanie de- 
pozytów wystawiał na nazwisko adw. Jamioła, 
zaś w 2 wypadkach na nazwisko adw. Arendta, 
Sojka i Јатіої oskarżeni ва o ułatwianie mu 
dokouywania tych machinacyj. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają, zwalająe 
winę ua drugich. Wyrok zapadnie póznym wie“ 
czoiem. Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Stodolak, Oskarża prok. Dr. Stankiewicz, 


Katowice, 29. 4. (K). W sądzie w Mysłowi- 
cach wznowiona została w duiu dzisiejszym roz- 
prawa przeciwko oskarżonym o spowodowanie 
katastrofy mysłowickiej. Dziś przesłuchano 10 
świadków. Wszyscy zeznali, że na peronie my- 
słowiekim panował półmmok. Nawet rannych 
musiano ratować przy świetle pochodni i lamp 
karbidowych. Roprawa będzie najprawdopo” 
dobniej odroczona do półowy maja celem da: 
mia biegłym możności zorientowania się w. na- 
gromadzonym materiale, > 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 29. 4. (B) Na dzisiejszej giełdzie zbożo- 
wej zaznaczyły się skromne obroty w życie, mące 
і oiwębach. Pszenica, żyto, jęczmień, owies i mg- 
ka pszenna podrożały przy niedostatecznej poda- 
ży. Tendencja zwyżkowa, usposobienie spokojne. 

Płacono: pszenica jednolita czerw. 2929.25, 
zbiorowa czerw. 28.25-—28.50, jednolita biała 
28.75—29, żyto Stand. I. 24—24.25, jęczmień jed- 
nolity 22.25—22.50, owies Stand. I. nie zadeszczo- 
ny 21—21.25, len 47—48, siemień konopny 32.50— 
3%, rzepak ozimy 50—51, mąka pszenna gat. І. wy- 
ciągowa 46—46.50, pszenna razowa do 95 proc. 
32-—25—32.75, mąka żytnia do 70 proc, 32—32.50. 


Łodź, 29. 4. (G). Przy ul. Składowej 8 pro- 
wadzono prace w związku z przyłączeniem do- 
mu do sieci kanalizacyjnej. Dziś o godzinie 9 
rano z powodu złego oszalowania obsunęła się 
deska i ziemia zesypała się z Z-metnowej му" 
solkości, zasypując stojącego na dole robotnika, 
Stanisława Rudnickiego. W. stanie ciężkim prac- 
wieziomo go do szpitala. 

+ z КА 

"Warszawa, 29. 4. (Sin). W Łodzi rozpoczną” 
się w dniach 18 i 22 таја dwa procesy oskarżo- 
nych o udział w zajściach w czasie obchodu 
krwawej środy. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
około 20 oskarżonych. 

. „, 9 

Warszawa. 29. 4. (Sin.) Dobiega końca 
proces belgijskiego towarzystwa impregna- 
cji drzewa. Wyroku należy się s 
prawdopodobnie 10 maja. . 


zawa. 29. 4. РАТ. Pam Prezydenł 


Rzeczypospolitej przyjął dziś po południu pe 
ministra spraw zagr. Józefa Becka, y 
ne 2. SF 


реет 29. 4. PATI Pan. Prezydent 
czypospolitej przyjął dziś prezesa Źwiąą 
ku шл ега, R. P, red, Miedyslawa Ścię 
żyńskiego. 


Prezydium P.A.L. u przedstawicieli 


rządu 


Warszawa. 29. 4, РАТ, W dniach 27 i 28 kwie 
tnia br. prezydium Polskiej Akademii Literatury 
w osobach: prezesa Wacława  Sieroszewskiego, 
wiceprezesa Leopolda Staffa, sekretarza general. 
nego Juliusza Kaden Bandrowskiego było przyjęte 
ma audieneji przez p, prezesa Rady Ministrów 
gen. Składkowskiego i p. ministra WR i OP prof, 
Świętosławskiego. 

Podczas dłuższej audiencji p prszes Rady Mini 
strów informował się o najważniejszych zagad 
nieniach, związanych z współczesnym piśmiennj 
ctwem i rozwojem literatury, oraz bytem i roz, 
jpowszechnieniem - książki polskiej, Jednocześnia 
prezydium PAL zaznajomiło p, prezesa Rady Mini 
strów z tokiem prac PAŁ, © 

Na audiencji u p. ministra WR i OP prezydium 
PAL przedstawiło p. ministrowi zasady, dotycza- 
ce projektów ustawodawczych, zmierzających da 
poprawy warunków rozwoju współczesnej literą 
tury w Polsce oraz omówiło szereg spraw bieżą 
cych PAL, > 


Festiwal sztuki polskiej | 


w Warszawie 


Warszawa, 29, 4. (Sin), W Ministerstwie WR 
i OP odbyły się dwa posiedzenia w sprawie fe- 
stiwalu sztuki polskiej w Warszawie. W posie” 
dzeniach tych wzięli udział jako delegaci rady 
naczelnej przemysłu filmowego kapitan Józef 
Handt i reżyser Mieczysław Krawicz. Wkrótce 
zostanie ukonstytuowana sekcja filmowa przy 
prezydium komitetu organizującego festival, 
która opracuje specjalny program, 2, 


Konkurs na pracę lekarską 


Warszawa, 29. 4. (Sin.) Izba Lekarska w Kra- 
kowie dla uczczenia pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego ogłosiła konkurs na pracę naukową w 
zakresie higieny społecznej i zwalczania chorób 
społecznych, jak grużlicy, raka, gośćca stawowe= 
go, chorób wenerycznych, psychicznych i ао» 
holizmu. W konkursie mogą wziąć udział lekarze 
członkowie jednej z Izb lekarskich na terenie Pol- 
ski. Nagroda wynosi 750 zł. Praca ma być огусі- 
nalna, dotychczas nie ogłaszana. Prace należy 
przesyłać do Izby Lekarskiej w Krakowie do 30 
sierpnia br. w kopercie z napisem „konkurs na 
pracę naukową imienia Marszałka Józefa Piłsud= 
skiego“, Odrębnie należy dołączyć zamkniętą Ко» 
pertę zawierającą imię, nazwisko i adres autora, 


Paszporty dla emigrantów 


Warszawa, 29 4. Sin. Ministerstwo opieki spoe 
łecznej wydało szczegółowe instrukcje w sprawie 
wystawiania bezpłatnych paszportów dla robo- 
tników polskich, emigrujących za granicę na 
stałe, bądź też na roboty sezonowe. Bezpłatne pa- 
szporty emigracyjne udzielane być mają z termi- 
nej 3-letniej ważności w tych wypadkach, gdy us 
chodźca udaje się do krajów Ameryki południo- 
wej i północnej dla osiedlenia się na roli wraz ze 
swoją rodziną, jak również gdy emigranci wy- 
jeżdżają na podstawie wezwań swoich bliskich 
krewnych. Z długoterminowych paszportów emi- 
gracyjnych korzystać będą nadto pracownicy u- 
mysłowi, emigrujący na podstawie kontraktów 
pracy do krajów europejskich i poza europej 
skich. Inne kategorie emigrantów udających się 
na sezonowe roboty rolne korzystać będą z pasz- 
portów z 12-iniesięcznym terminem ważności. 


Chaskielewicz uznany za psychopatę 


Warszawa, 29. 4. (Sin), Do Sądu Okręgowe: 
go w Warszawie wpłynął akt oskarżenia, spo” 
rządzony przez wiceprokuratora Żeleńskiego 
przeciwko Chaakielewiczowi. Chaskiclewicz był 
przez 6 tygodni na obserwacji w Tworkach, 
wydano о nim opinię, że jest jednostką peycho: 
patyczną, ale nie ma ograniezonej zdolności 2го« 
zamienia popełnionego czynu. 

Jako oskarżyciel w procesie Chaskielewicza 
wystąpi prokurator Żeleński, który występo: 


zieWać | wał jako oskarżyciel w procesie o zabójstwo; 


Pierackiego. 


„NOWY DZIENNIK" plątek 30 Kwietnia 1937 


Tajny układ miedzy 
Rzymem a Berlinem 


Podział Europy na 2 strely wpływów 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Paryż, 29, 4. (В). Dzisiejszy „Petit Journal“ 
podaje sensacyjne szczegóły na temat dalsze- 
go zbliżenia politycznego Rzymu i Berlina. Po. 
między obydwoma krajami zawarty został, jak 
twierdzi dziennik, układ o podziale Ёигору na 
dwie strefy wpływów. Obecnie między Rzy- 
mem a Berlinem zawarty został tajny układ. 

Со do strefy wpływów, to rzecz przedstawia 
się w ten sposób, że wpływy Włoch będą się 
rozeqgały na Adriatyk, Albanię, Morze Śród- 
ziemne, Hiszpanię i Baleary, południwną Fran- 
cję, hiszpańskie Maroko oraz Tunis, Natomiast 
Niemcy otrzymaly przyrzeczenie poparcia ich 


Prawdziwe cele bombardowania kraju 


ekspansji na kraje środkowej Europy, Ponadto 
Niemcy mają się wycofać z Hiszpanii i ogłosić 
swój brak zainteresowania na granicy Renu. 

Wszystko to ma służyć poparciu ekspansii 
Niemiec na środkową Europę, Także Bukareszt 
ma zrzec się swych zobowiązań w stosunku do 
Ligi Narodów i wejść w ścisły kontakt z Rzy- 
mem a wreszcie swe zobowiązanie pomocy 
dla Czechosłowacji rozlużnić albo zupełnie zlik. 
widować. 

Min. Blomberg będzie miał sposobność pod- 
czas swego pobytu we Włoszech omówić spra- 
wę ułosko-”niemieckiego sojuszu wojskowego. 


Ё Í i 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika" ; 


Paryż, 29. 4. (B). Dziś odbyła się tu konfe- 
rencja prasowa, zorganizowana przez delegację 
Basków dla poinformowania opinii francuskiej 
o przyczynach i skutkach bombardowania 
miejscowości baskijskich przeg Niemców. Ďe- 
legacja Basków podała w tym związku rewela” 
cyjne szczegóły. 

Ого przed około 6-ma tygodniami zjawiła się 
pewna osobistość z ramienia rządu niemieckie- 
go u przedstawicieli Basków w Paryżu, aby z 
nimi petraktować o zawarcie odrębnego poko- 
ju. Delegat niemiecki oświadczył wówczas, że 
Bilbao musi być zdobyty t będzie zdobyty za 
pomocą innych środków, jeżeli nie dojdzie do 
zawarcia odrębnego porozumienia. Baskowie 
odrzucili propozycje ugodowe Niemiec i stąd 
pochodzi zemsta niemiecka. Niemcy grozili 
podówczas, ёе ześlą na kraj Basków. 160 samor 


lotów bombowych. Teraz urzeczywistniają tę 
grożbę i jedną miejscowość po drugiej zamie” 
niają w kupę gruzów, aby w ten sposób zmusić 
Basków do oddania Bilbao, które Niemcy chcie- 
liby otrzymać w stanie niezniszczonym. 

Niemcy — oświadczają Baskowie — chcieli- 
by zawładnąć naszym przemysłem, naszymi pie- 
cami hutnicz. i fabrykami amunicji w których 
dopiero zaczęła się produkcja tanków, karabi- 
nów maszynowych, armat itd. Niemcy chcieli” 
by ież zdobyć nasze wolne od fosforu żelazo, 
które potrzebują dla swych zbrojeń. Musimy 
się obawiać, że Niemcy postanowili sobie zni- 
szczyć naród baskijski. Prosimy Francję i Án- 


! glię ч zorganizowanie ochrony wychodźtwa na- 


szych kobiet i dzieci, Czy potraficie odwrócić 
się ай tych naszych próśb, których spełnienie 
nakazuje elementarny. obowiązek ludzki? 


ŻA a 


„Gzarny czwartek“ na piełdzie londyńskiej 


(Specjalna służba іпјогтас. „Now. Dziennika”) 


Londyn, 29. 4. (B). Dziś przed południem 
gielda londyńska przeżywała swój prawdziwy 
czarny dzień, najgorszy od czasów wybuchu kry 
zysu tj. od r. 1931. Przyczyną tego krachu był 
wstrząs wywołany ustanowieniem nowego po- 
datku od. zysków w nowym budżecie, dalej nie- 
pomyślne wiadcmości z Paryża, gdzie wielka 
firma maklerska z działu surowców załamała 
się, co wywołało trudności finansowe kilku ma- 
klerów w Londynie i telegraficzne zlecenia 


sprzedaży surowców z Kapsztadu i Bombaju. 

W godzinach popołudniowych syluacja na 
giełdzie trochę się uspokoiła. ! 

W kołach City sądzą, że krach na giełdzie 
nie spowoduje w żadnym wypadku załamania 
się lub przerwy prosperity angielskiej, ale że 
racsej wywoła korzystny upływ krwi na prze” 
spekulowanym rynku i że ten upływ krwi do- 
prowadzi do obniżenia ceny surowców na wła- 
ściwy poziom. 


Delegacja miast prosi p. wicepremiera 
о pozwolenie... przykręcenia śruby podatkowej 


Warszawa. 29. 4. PAT. W dniu 28 bm, p, wice 
prómier inż. Kwiatkowski przyjął w obecności p. 
wiceministra Grodyńskiego i pp. dyrektorów Mar 
lina i Lubowickiego delegację związku miast na 
czele z przewodniczącym zjazdu p. St, Starzyńs. 
kin, prezydentem m. st. Warszawy. 

W czasie dwugodzinnej audiencji poruszono sze 
reg spraw miejskich na tle ogólnej naszej sytu- 
acji gospodarczej. Delegacja przede wszystkim za 
powiedziała przedstawienie р. + wicepremierowi 
wszystkich licznych uchwał zjazdu po uporządko 
waniu calego obiitego materiału, jaki dał ten 
jazd, 

W związku z oczekiwaną nadzwyczajną sesją 
parlamentu delegacja podkreśliła ważność i pil. 
ność sprawy zwiększenia uprawnień podatkowych 
i miast w myśl rządowego prejektu noweli do usta 
|у o finansach komunalnych, a przede wszystkim 
„sprawy dodatku na rzecz miast do państwowego 
podatku dochodowego, wprowadzonego do rządo 
wego projektu przez sejmową komisję administ. 
racyjno samorządową. . 

Nie mniej ważną i pilną sprawą jest uchwale. 
nie przewidzianego w rządowym ргојексіе usta- 
wy drogowej podatku drogowego na rzecz miast 


wydzielonych i zapewnienie miastom niewydzie_ 
lonyim udziału we wpływach z istniejącego już ро 
daku drogowego, pobieranego od ich mieszkań- 
ców przęz powiatowe związki samorządowe. 

"Ważność i pilność przede wszystkim tych spraw 
delegacja uzasadnila koniecznością aktywizacji go 
spodarki miast, dykitowaną zarówno ogólnymi 
względami gospodarczymi, jak i potrzebą zwięk. 
szenia zatrudmienia przez miasta bezrobotnych — 
stosownie do znajdujących pełne zrozumienie we- 
zwań p. premiera Sławoj Składkowskiego. 

Р. wicepremier podkreślił ugruntowanie się już 
u йаз powszechnego zrozumienia znaczenia roz- 
woju miast dla całego życia gospodarczego. 

Wskazując na oczekiwane, dodatnie dla finan- 
sów iasi, skutki widocznej poprawy ogólnej ko 
miunktury gospodarczej, p. wicepremier oświąd- 
czył, iż weżmie poważnie pod rozwagę zwiększe 
nie uprawnień finansowych miast, uznając, iż w 
danym razie posiada istotnie znaczenie m, in. ta 
okoliczność że z nowych uprawnień miasta Ко. 
rzystać będą mogły na podstawie uchwał гай 
miejskich każdego miasta, które podlegać będą 
zatwierdzeniu władzy nadzorczej. 
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Światowy zjazd sokolstwa 
polskiego 

Warszawa. 20. 4, (Sin) W. związku m 
еа 


ączenia. 

ыи odbyć się а na Gómym Śl 
ku okolicznościowe uroczystości i Lody, 
M. in. zwołany zostanie do Katowic świato= 
wy zjazd sokolstwa polskiego, na który przy 
będą sokoli ze Stanów Zjednoczonych, Fran 
cji itd. Zjazd odbyć się ma między 26 а 29 
czerwta. 


Nie było rewizji 


ш adwokata Duracza 


Warszawa. 29. 4, (Sin.) W dzisiejszej „Ga 
zecie Polskiej“ ukazała się wzmianka o re- 
wizji i aresztowaniu wileńskiego adwokata 
Duracza z powodu tego, że miał om się do 
puścić pewnych machinacyj przy sprzeda- 


jży dóbr osób, zamieszkałych w Sowietach. 


Jak się dowiadujemy, wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Żadnych rewizji i areszto- 
wan nie przeprowadzono, Adw. Duracz wy 
stępuje dziś w procesie komunistycznym 
w Lublinie. 
е е 
Bandyci zamordowali 
e e 

kupca żydowskiego 

Lwów, 29. 4. (B). Z Magierowa donoszą, że 
уолга] około godziny 9.30 wieczorem do mie- 
szkkania kupca żydowskiego Lamgera wtargnęło 
czterech zamaskowanych bandytów, W mieszka- 
niu prócz Langera była jego żona i dwoje dzie- 
сі. Ńterroryzowany kupiec wydał im całą po- 
siadaną gotówkę w kwocie 270 zł. W pewnej 
chwili, gdy Langer udezwał się do jednego z 
baadytów, że go poznaje, ten strzelił, kładąc 
go trupem na miejscu, po czym bandyci zbie” 
gli. Policja wszczęła dochodzenia. 


|Zasztyletował 16-letnią matkę 


Lwów, 29. 4, (В). Wczoraj w nocy robotnik 
rzeźui Jan Mazurkiewicz przywzedł do domu 
swej narzeczonej 16-letniej Kazimiery Choro- 
deckiej, która właśnie wróciła ze szpitala, gdzie 
urodziła nieślubne dziecko. Mazurkiewicz 
weuczął awanturę, w czasie której zadał Choro- 
deckiej 22 pchnięć nożem, raniąc ją ciężko. W 
stanie beznadziejnym przewieziono ја do szpi- 
tala. Sprawca zbiegł i ukrywa się. 


Zamordował stryja -- 


z namowy matki i stryjenki 


Kiełce, 29. 4. PAT. Sąd okręgowy w Kielcach 
rozpatrywał sprawę 21-letniego St. Morełowskie- 
go z Racławie pow. miechowskiego, oskarżonego 
o zabójstwo swego stryja Kacpra Morelowskiego. 
Zabójstwa Morelowski dokonał z namowy swej 
matki Marii oraz żony zabitego, Stanisławy More- 
lowskiej. Za dokonanie zbrodni Morelowski o- 
trzymać miał 2 tys. zł gotówką i 4 morgi pola od 
St. Marczyka, który był kochankiem jdnocześnie 
St. Morelowskiej oraz matki zabójcy Marii More- 
łowskiej. 

Na rozprawie oskarżony początkowo nie pizy- 
znał się do winy. Dopiero siostra oskarżonego Ju- 
Ша Morelowska i jej narzeczony Uziębło zeznali. 
że oskarżony jest istotnym sprawcą zbrodni, przy 
czym wyjaśnili jej okoliczności. Zeznania swoje 
na trzy dni przed rozprawą złożyła Julia More- 
lowska u prokuratora, wskazując miejsce, gdzie 
ukryty został rewolwer, z którego zastrzelono jej 

` stryja. Wobec zeznań tycli oskażony przyznał się 
"do winy. 

Sąd skazał zabójcę па 15 lat więzienia. Po ogła 
szeniu wyroku na zarządzenie prokuratora ares: 
towano na sali rozpraw żonę zabitego St. Mor 
lowską i matkę skazanego Marię, a ponadto pr: 
kurator zarządził aresztowanie St. Marczyka., - 
Wszyscy oni odpowiadać będą za nakłanianie @. 
zbrodni. 
uregulować stosunki między skarbem państwa a 
komunalnymi kasami oszczędności w ten sposóh 
aby przy zwiększonej płynności komunalnej kasy 
oszczędności instylucje miejskie i miejscowe czyn 
niki gospodarcze mogły w szerszym, niż dotych- 
czas zakresie korzystać z celowych i gospodarczo 
uzasadnionych kredytów, 

W końcu stwierdził p. wicepremier  koniecz= 
ność podziału u nas ról w akcji społecznej i zada 
niach instytucyj publicznych, co m. іп, może 180 
паб powody do pretensji jakie zglaszają miasta 
wobec władz i instytucyj publicznych z tytułu na 
leżności za różne świadczenia пиа dla tych 


P. wicepremier oznajmił następnie, iż zamierza - wladz i instytucyj 


TR 
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Ostra kampania antykatolickaw Niemczech 


kowi berlińskiemu. Ataki dzisiejsze rozmiarami 
przekraczają bodaj wszystko, со dotychczas pisa- 
no w prasie niemieckiej na powyższy temat. Du. 
chownym kalolickim zarzuca się wręcz zdradę 
państwa, a slosunki w klasztorach malowane są W 
najczarniejszych barwach. 

Wszystkie dzienniki piszą, że wbrew obrońcom 
„katolicyzmu politycznego“ nie chodzi tu о Wwy- 
padki odosobnione, lecz о masowe zjawiska, któ. 
rym państwo narodowo socjalistyczne musi polo- 
żyć kres, Dzienniki podają, że na lawach oskarżo- 
nych zasiada przeszlo 1000 zakonników i księży. 
Prasa narodowo socjalistyczna domaga się uka 
rania ich z całą surowością, Zapowiada się jedno 
cześnie, że „o ile zajdzie konieczność — procesy 
transmitowane będą przez radio, aby uświadomić 
naród niemiecki o prawdzie 

Dalsze doniesienia o procesach napływają Z 
różnych miast, Przed sądem w Koblencji na ła 
wie oskarżonych zasiadł m. in, 76-letni czlonek 
kongregacji religijnej. Sąd skazał go na 1 i pół 


Berlin, 29. 4. (В). Jak się dowiadujemy, ma. 
jące się w najbliższych dniach odbyć rozprawy 
sądowe przeciw księżom katolickim i zakonni- 
kom, którzy mieli się rzekomo dopuścić wykro- 
czeń nierządnych przeciw naturze (homose- 
ksualizm) będą nadawane przez wszystkie nie- 
mieckie stacje radiowe. Dzisiejszy „,VOlkischer 
Beobachter“ publikuje bryzgający biotem ar- 
tykuł przeciw kuściołowi katolickiemu і до- 
maga siç publicznego przeprowadzenia rozpraw 
przeciw księżom katolickim. 

Cale stanowisko prasy niemieckiej wskazuje 
па to, że rząd hitlerowski planuje nowe zarzą- 
dzenia, skierowane przeci wkwiężom katolic- 
kim, w szczególności zaś w dziedzinie szkolnie- 


etwa, 
в a 


Berlin, 29. 4. РАТ Na czoło wewnętrzno polity 


LLL 


Sprawa walki z „katolicyzmem politycznym" — 
znalazła oddźwięk "nawet w odezwie pierwszoma 
jowej wydanej przez przywódcę fromtu pracy dr 
Leya, a wzywającej do święcenia tego dnia pod 
hasłem: „Niemcy staly się piękniejsze, cieszcie 
się ży ciem“. Odezwa prolestue kategorycznie prze 
ciwko obr aźliwemu zestawieniu „przez Rossainia 
i towarzyszy“ narodowego socjalizmu z holszewi 
zmem, 

Ogłoszono równocześnie ciekawe szczegóły о 
dzialalności docenta Kobera do niedawna wybitu 
nego katechety katolickiego Znany on jest szera 
ko w Niemczech ze swoich protestów przeciwko 
stanowisku wyższych władz kościelnych w spra: 
wach szkolnych z Zagł, Saary, Obecnie rozwinął 
on działalność odczytowo propagandową i jak mo 
żna sądzić z treści jego odczytów, propaguje ja- 
kąś bliżej nieokreśloną reformę, czy też wprową 
dzenie nowego kościola w Pasing (Bawaria), — 
Kober oświadczył m. in. „że walczy dla Niemiec 
dla wodza i dla kościola, któryby odpowiadał na 
rodowi niemieckiemu pod każdym wględem'*, 
Akcja prelegenta odbywa się pod hasłem „Bóg, 
Niemcy i wódz”. 


ta, wywolana przede wszystkim przez rzucenie 
na giełdę paryską dużei ilości akcj. „ jest w gron 
cie rzeczy refleksem zniżki giel: йолу] w Londy- 
ше i Nowym Jerku, czyli, pośrednio, refiek- 
sem akcji, przedsięwziętej przez ргелубеша 
Roosevelta, a zmnierzającej d, zabamowania 
zwyżki сеп i niezdrowego boomu na giełdzie 
nowojorskiej. 

Krach na wielkich giełdach, jak polkreśla 
„L'Information“ nie jest oznaka puogorezenia 
się sytuacji gospodarczej, lecz jedynie wvra- 
zem kryzysu ściśle giełdowego. 


Młvdzieńca tego zatrzymauo i poddano rewizji, 
podczas której znaleziono rewolwer. Zatrzy- 
manym okazal się 19-letni Tadeusz Biernacki, 
student I-go roku medycyny uniwersytetu J. 
Pilsudakiego w Warszawie. 

Petardy sporządzone były z pudełek blasza” 
nych od szprotków. 

Na miejsce wypadku przybyły władze poli- 


cznej akcji prasowej w Niemczech wysuwa się| roku więzienia. Prokurator tamtejszy  zapowie. 
dziś gwaliowna kampania przeciwko „katolicyz dzial, że wkrótce pociągnięty będzie do odpowie- 
mowi politycznemu” na tle różnych wyroków 262 działności karnej cały zakon. Prokurator uważa, 
уко katolikom, a zwłaszcza wczorajszemu wyro | że wśród członków zakonu nie ma niewinnych, 
Paryż, 29. 4. PAT. Wielka fala zniżki, która ; 
vd kilka dni przechodzi przez wszystkie giełdy | 
iwiutówe, ostro odbiła się także w dn, 29 bat. | 
aa giełdzie paryskiej, która zresztą i z różnych 
mnych względów przeżywała okres poważnego 
oslabienia kursów. Wszystkie papiery, czy to 
akcje prywatne francuskie, lub też akcje mię- 
dzynarodowe, czy też papiery i renty państwo. 
we, poniosły dn. 29 bm, straty, które zwlaszcza 
o ile chodzi o akcje prywatne, муповЦу >rze- 
szła 5 proc. Akcje Banku Francji straciły w po- 
równaniu ze środą 325 fr., spadając о-0.700 fr. 
W kołach finansowych Pie NPR daj ACE AJ р, жо, iż zniżka 
Trzy petardy podłożono pod „NaszPrzegląd” 
w Warszawie 
Warszawa, 29. 4. Dziś o godzinie 9 wieczór 
wybuchły jednocześnie 3 petardy w lokalu wy- 
dawnietwa „Nasz Przegląd”. Једна petarda wy- 
buchla w lokalu redakcji i adminietracji przy 
ul. Nowolipki 7 oraz w drugarni przy ul. No- 
wołipki 9. Do właściwego wybuchu petard nie 
doszło, bo zapaliły się one jedynie i napełniły 
gryzącym dymem БЕ podwórze. W chwili gdy 
trzecia petarda zapaliła się, nad lokalem, redak- | cyjrv sądowe, które rozpoczęły śledztwo. 
cyjuym a przed drzwiami krawca Feuzsteż- Kolo lokalu „Naszego Przeglądu“ gromadzą 
na zauważono biegnącego ze schodów młodzień się tłumy publiczności, które żywo komentują 
ca х odkrytą głową, który krzyczał „pali віс“, | zamach. Р 
Гови ааг a AŻ | 
“| sprawa prezesa Stronnictwa Narodowego 
„Wolne na okrę ж przasznyszki Gmasia, który роса 
Warszawa. 29. 4. (Sin.) W nadchodzą: | gnięty został do odpowiedzialności karnej, 
cym miesiącu wolnych będzie 5 dni 04 |за kolportaż nielegalnych ulotek. Gnaś ska 
nauki z powodu przypadających świąt. zamy został na 6 miesięcy więzienia z zawie 
szeniem. 
Wyzyski nieletnich w war- Udusif Sh AE 
sztatach rzemieślniczych ush się wiashym zę 
Warszawa, 29. 4. (A). Przed kilku dniami do- 
Warszawa. 29. 4. (Sin.) Główny inspekto- nosiliómy о zatruciu na Marymoncie dwóch 
rat prucy zajął się sprawą wyzysku nielet- 6-letnich chłopców, z których jeden zmarł. Wy- 
nich pracowników, załr uduionych w war” | sk sekcji zwłok zmarlego chłopca okazal się 
szlatach rzemieślniczy ch. Zakazano bezpłat rewelacyjny. Oto w skrzeluch chłopca tkwił 
перо zatrudniania uczniów, gdyż stwierdzo- ząb, który właśnie epowodował śmierć. Obec- 
no, że w warsztatach zawierane byly fikcyj | nje stwierdzono, że chłopach ро lekkim zatru- 
ne umowy, wyznaczające uczniom śmiesz” | о, upadł, wybijając sobie zęba. W chwili upad- 
nie niskie płace ро 50 groszy ty godniowo, | kn zab ten wpadł mu do oskrzeli, czego leka- 
lub 10—15 zł rocznie. Niedopuszczalne SŁAW | туе nie zauważyli. Ząb teu spowodował udusze- 
ki zarobkowe staną się powodem kontroli | nie chlopca. Drugi zatruty chłopiec opuszcza 
umów, zawieranych przez · właścicieli war- | wkrótce szpital. Opowiada on, że w ogrodzie 
sztatów rzemieślniczych przy czym inspek | zasiada znaleźli jakąś słodką bialą marchew- 
torzy pracy zwrócić mają uwagę na to, aże | kę która po oskrobaniu zjedli. Obecnie władze 
hy zarobki uczniów odpowi iadaly normal- badają, co to były za marchewki, gdyż dotych- 
nym slawkoin. czas nie stwierdzono, czym Есу się otruli. 
А WE PET NE A OE U 
Prezes Stronnictwa Narodowego R EB 29. 4. sm 4 maja przyjechać 
ле] в лога | maja do Warszawy czterej sowieccy muzy- 
skazany na 6 miesięcy więzienia cy, którzy eon nak nagr dy na 
Warszawa. 29. 4. (Sin.) Przed sądem gro | międzynarodowym konkursie skrzypcowym 
dzkim w Przasznyszu rozpatrywana była imienia Yssaya. 
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Starcie policji z Arabami 


Jesozolima, 29. 4. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
doszio do ostrego starcia policji z Arabami, 
którzy wracali ze Święta Nebi Musa w Јегу- 
cho Policja nakreśliła Arabom określony kie- 
runsk marszu, czego jednak ci nie chcieli uslu- 
chać. W związku z tym wynikło starcie, w za- 
sie którego oficer policji w obronie wlasnej od 
dał kiika strzalów, które zraniły kilku Arabów. 

Praca arabska protestuje dziś przeciw wyra- 
żonym pogłoskom о możliwości obwołania króla 
angielskiego Jerzego 0-50, z okazji jego, koro- 
nacji k у Jerozolimy. Jest to czywiście, po” 
głoska bardzo malo prawdopodobna. 


Wzrasta nerwowość w Trzeciej 


= | RZESZY 


Wiedeń, 29. 4. (В). W „Wiener Echo“ uka" 
zał się charakiterystyczny artykuł, omawiający 
zaostrzenie stosunków między Trzecią Rzeszą 
a Austrią. Pismo wskazuje na to, że w Niem- 
czech wzrasta uerwowość w związku 2 rozmo- 
wami kanclerza Schuschnigga w Wenecji. Tak- 
że rosnące trudności gospodarcze 1 iune przy” 
czyniają się do. zaostrzenia stanu nerwowości 
w kołach rządowych Rzeszy. 

Rząd austriacki liczy się z możliwościami 
wielkich demonstracyj nar. socjalistycznych w 
Austrii z okazji pierwszego таја. Demonstra- 
cjom tym postanowił rząd przeciwdziałać z całą 
energią. Powszechną uwagę zwraca tu fakt, że 
poselewo niemieckie we Wiedniu zachęciło 5u- 
tejszą kolonię niemiecką do świętowania duia 
1-go maja, które, jak wiadomo hitlerowcy uezy- 
b swym świętem pracy i do udekorowania w 
tym dniu swych domów flagami hitlerowskimi. 


Straszne burze na Rusi 


przykarpackiej 


Praga, 29. 4. PAT. Z Rusi przykarpackiej dono- 
szą o szalejących tam burzach. Kilku wieśniaków 
zostało zabitych uderzeniem pioruna. Szkody, wy- 
rządzone przez burzę w miasteczkach i wsiach sa 


bardzo znaczne. 


Wielkie maniiestacje 
1-тајоше w Paryżu 


Paryż, 29. 4. PAT. Generalna konfederacja рга 
cy i wszystkie jej organizacje zamierzają nadać 
świętu pierwszego maja charakter olbrzymiej ma- 
nifestacji, która zaznaczy się m. in. przez symbo- 
liczne powstrzymanie się od pracy. Urzędnicy 

mają świętować całkowicie. Pracownicy środków 
komunikacyjnych i szoferzy taksówek czynni be- 
dą tylko do godz. 20-tej. W godzinach popołud- 
niowych odbędą się dwa pochody, org sanizowane 
przez związek syndykatów departamentu Sekwa- 
ny. Pochody te wyruszą — jeden z placu Vol- 
taire'a, u drugi z placu Bastylii i dojda do Vin- 
cennes, gdzie przywódcy generaluej konfederacji 
pracy wygłoszą przemówienia, transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie w kraju. Dodać nale- 
ży, iż w dniu 1 maja nie ukaże się żaden dziennik. 
Również wszystkie zakłady naukowe będą nie- 
czynne. 
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_ Kronika krakowska Min. Cot o zbrojeniach powietrznych 


Premier Składkowski w Krakowie 
Qd kilku dni krąży w Krakowie pogłoska o za 

mierzonym przyjeździe premiera Składkowskiego 

do Krakowa, Mowa jest o tym, że przyjazd nastą 

pić ma w dniu dzisiejszym. 

DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Haber Chaim, 
Zwierzyniecka 23, tel. 139-48; Tothowicz Leon, 
Pijarska 5, tel. 177-37; Pleszonyski Ignacy, 'Staro- 
wiślna 17, tel. 188-00; Sokołowski Adam, Baszto- 
wa 24, tel. 142-04. 

Dziś mająj dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Rynek Podgórski 9. 


NALEPKI OKIENNE NA DZIEŃ 3-00 MAJA 

Komitet obchodu uroczystości 3.go Maja zwraca 
się do mieszkańców miasta Krakowa w myśl wie 
łoletniej tradycji z gorącą prośbą o przyozdobie- 
nie okien nalepkami, wydanymi przez Tow. Szko 
ły Ludowej. Nalepki w cenie 20 groszy za sztukę 
można nabyć we wszystkich kioskach inwalidz. 
kich i większości sklepów papierowych. Główna 
centrala sprzedaży nalepek mieści się w księgar 
ni TSL ш, św. Anny 3, 


RABINAT OSTRZEGA... 

Rabinat krakowski wydał ostrzeżenie przed 
nabywaniem mięsa u domokrążców. Ribinat os- 
trzega przed nabywaniem tego mięsa ze wzgłądu 
ra brak kontroli i dowodów, żę pochodzi ono z 
uboju rytualnego. 


KONFERENCJA ZEBULUN POLSKIEGO. 

Dnia 6 maja odbędzie się w lokalu Syjonistycze 
nego Klubu Towarzyskiego, Grodzka 71 o godz. 
10-tej rano konferencja działaczy „Zebulun“ w 
Polsce. 

Konferencja zajmie się aktualnymi problemami 
młodego ruchu morskiego „Zebulun*, 


POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC 

Liga Popierania Turystyki organizuje w dniu 3 
maja br. wycieczkę pociągiem popularnym z Kra 
kowa do Katowic tam i z powrotem na mecz KS 
Garbarnia—AKS (Chorzów) za zi 2.80, 

Odjazd z Krakowa 3 maja (poniedzialek) o g, 9 
Przyjazd do Katowic g, 11. Odjazd z Katowic w 
poniedziałek g. 20, przyjazd do Krakowa 2202. 

Zawódy odbędą się na stadionie AKS w Chorzo 
wie, Począlek о godz. 16,30. Dojazd z Katowic 
twamwajami wzgl, autobusami. Iniormacyj udzie 
Јаја i sprzedają karty kontrolne (bilety kolejowe) 
PBP Orbis Rynnek gł, i Plac kolejowy, Wagons 
Lits, Kraków Sławkowska, 

е Ф 

BILETY POWROTNE Z CHRZANOWA. Dyrekcja 
Okręgówa Kolei Państwowych w Krakowie za- 
wiadania, że z dn. 1 maja br. wprowadza wycie- 
czkowe bilety powrotne 10-cio dniowe na prze- 
jazdy wycieczkowe od stacji Chrzanów do stacyj 
położonych ma odcinkach Sucha—Zakopane i 
Chabówka—Łososina Wielka. Cena biletu wyno- 
si w klasie Il-giej zł 18, w klasie III zł 12. 

Wspomniane bilety wycieczkowe uprawniają do 
przejazdu w kierunku pierwotuym (tam) w aobo- 
tę lub dzień przedświąteczny albo w niedzielę lub 
dzień Świąteczny, do przejazdu zaś w kierunku 
powrotnym w dowolnym dniu w ciągu 10-ciu dni 
od daty wydania biletu. 


ULGI W SPŁACIE ZADŁUŻEŃ HIPOTECZNYCH 

Qnegdaj pisaliśmy o ulgach, jakie uzyskały Tow, 
Właściciełi Realności w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności, Ulgi te są następujące: 

Policzanie obniżonych odsetek zwłoki da 8 proc. 
od rat hipotecznych spłacanych przed upływem 
6-ciu miesięcy po terminie ich płatności, Dyrek- 
cja Kasy zapewniła, że o ile od tego zależy rato- 
wanie dłużnika, to w poszczególnych wypadkach 
obniża odsetki zwłoki nawet do 7 proc, 

Obniżenie odsetek od pożyczek hipotecznych do 
larowych z 9 proc. na 8 proc. w tych wypadkach 
w których niedojście do skutku konwersji na po- 
życzki zlotowe nie było spowodowane spekulacją 
dłużnika, lecz skutkiem przeszkód od woli jego 
niezależnych, Uzasadnienia rzeczowe mogą być w 
tych razach poparte poświadczeniem podpisanych 
Towarzystw. v 

Dłużnikom z pożyczek hipotecznych złotowych, 
powstałych z przeliczenia pożyczek hipotecznych 
dolarowych już po spadku dolara zbonifikuje Ka 
sa kurs przeliczenia do wysokości zł 6.60 za jed.. 
nego dolara, a uzyskaną stąd kwotę obróci na 
obniżenie za ја, 

Zalegiości w zapadłych ratach z pożyezek hipo 
tecznych złotowych o ile nie przekraczają rat 
trzech, rozłoży Kasa na prośbę dłużnika na spła 
ty miesięczne po oznaczonej kwocie w ciągu lat 
dwóch, z wykluczeniem narastania nowych zale 
glości w tymże czasie. Tę praktykę stosuje zresz. 


Londyn, 29. 4. РАТ. Francuski minister lot- 
nictwa Cot przyjął wczoraj po południa przed- 
stawicieli prasy angielskiej, wobec których pod- 
kreślił prywatny charakter swej podróży. Sko- 
rzysta jednak ze swego pobytu w Anglii, aby 
nawiązać kontakt z lotnictwem brytyjskim, dla 
którego żywi podziw. Minister podkreślił wiarę 
Francji w Ligę Narodów i dodał, że Francja 
zamierza oprzeć ewą politykę zewnętrzną па 
działalności Ligi Narodów. Liga mogła ponieść 
ostatnio pewne niepowodzenia w Abisynii i Hi. 
szpanii, gdzie nie zdołała zapewnić pokoju, lecz 
prawdą jest nadal, że najlepsze widoki eprowa. 
dzenia pokoju tkwią we wzmocnionych inety- 
tnejach genewskich. W sprawie ewentualnego 
ograniczenia zbrojeń powietrznych minister 
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wojnie zniesienie armii powietrznej Í stworze” 
nie międzynarodowej siły powietrznej. Jego 
zdaniem, ograniczenie to dałoby cię urzeczywi- 
stnić tylko w drodze układu powszechnego. Po- 
lityka ścisłego porozumienia francusko-angiel- 
skiego mogłaby przekonać państwa mniej skłon 
ne Фо zmniejszenia swych zbrojeń, by zajęły 
bardziej pojednawcze etanowisko, Następnie 
minister mówił e transatlantyckich liniach po” 
wietrznych, wyrażając wiarę w urzeczywistnie- 
nie tego planu. Na temat wyścigu powietrzne- 
go Nowy Jork — Paryż, minister zaznaczył, iż 
wysunięte zostały zastrzeżenia i że pomiędzy 
specjalistami nóżnych krajów toczą się obecnie 
narady. Jeżeli data wyścigu zostanie odłożona, 
to w każdym bądź razie nie na dłużej, uiż na 


przypomniał, że Francja zaproponowała po | rok. 


Krach na giełdzie 


budapeszteńskiej 


Budapeszt, 29. 4, PAT. Dnia 27 b. m. zanotowa- 
no na giełdzie budapeszteńskiej gwałtowny spadek 
wszystkich walorów. Oficjalny komunikat przy- 
pisuje ten spadek momentom technicznym, w 
szczególności oddźwiękom tendencji na świato- 
wych rynkach towarowych i pieniężnych. Ponie- 
waż dn. 28 bm. zaznaczyła się zwyżka walorów, 
koła miarodajne uważają krach z dn. 27 bm. za 
zjąwisko przejściowe. 


Hitlerowcy z Hollywood grożą 
Marlenie Dietrich 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 

Hollywood, 29. 4.4(W) Elementy hitlerow= 
skie w Kalifornii atakują ostatnio coraz bar- 
dziej cały szereg wybitnych aktorek filmo- 
wych, którym zarzucają zawarcie małżeństwa 
z nie-Aryjczykami. Grożby hitlerowców kali- 
fornijskich skierowane są głównie w stronę 
kilku artystek m. in. Normy Shearer, Claudet- 
ie Colbert i Marleny Dietrich, przy czym o- 
statnio mnożą się odezwy do hojkotowania 
filmów, w których te artystyki występują, ze 
względu na to, źe ich mężowie są Żydami, 
w konsekwencji czego, artystki te stauowią 


„niebezpieczeństwo"* dla czystej nordyckiej 
rasy. 

Ataki na Marlenę Dietrich wzmogły się bar- 
dziej jeszcze od pewnego czasu na skutek te- 
go, że jak wiadomo, Marlena przyjęła niedaw- 
no, uoywatelstwo amerykańskie. Hitlerowcy 
uważają to za zdradę wobec niemieckiej oj- 
czyzny i wysłali Marlenie Dietrich cały szereg 
listów z pogróżkami. Ponieważ Marlena miała 
wysłać swoją córkę na wychowanie do Szwaj- 
carii, hitlerowcy zagrozili nawet porwaniem 
jej dziecka. 


a ө е e 

Król szwedzki w Berlinie 

erlin, 29, 4. PAT. Król szwedzki, który w 
drodze powrotnej do ojczyzny zatrzymał się w 
Beriinie, wydal w posełstwie szwedzkim śniada- 
nie, na które przybyli m. in. minister spr. zagr. 
von Neutratli, minister gospodarki Rzeszy dr. 
берлер oraz sekretarze stanu Meissner i von 
Mackensen. 


Wysłannik van Zeelanda 
przybył do Berlina 


Berlin, 29. 4. PAT. Przybył tu współpracow* 
nik premiera belgijskiego Maurice Freze, Od- 
będzie on rozmowy z szeregiem osobistości, 
m. ia. z prezesem Banku Rzeszy dr. Schachtem. 


[ы л | PA OR OÓÓ DWOREM 


4 TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— A TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś z 
powodu przedstawień dla młodzieży Szkół śred- 
nich (wysprzedane) — wieczorem przedstawienia 
nie będzie. Jutro zabawna komedia Beaumarcha- 
is'ego „Wesele Figara”, w premierowej obsadzie. 
W niedzielę po południeu, świetna komedia W. 
Wernera „Ludzie na Егле“ w opracowaniu sceni 
cznym reż. W. Biegańskiego. W niedzielę wic- 
czorem „Dom osaczony”, interesująca sztuka P. 
Frondaie'go, w premierowej obsadzie. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. Sło 
wackiego będzie sztuka Е. О. Neila pt. „Cesarz 
Jones” oraz sztuka Е. T. Marinetti'ego pt. „Jeńcy”. 
Próby odbywają się codziennie pod kierunkiem 
reż. W. Radulskiego. 

— DŻIGAN, SZUMAŁHER na czele swego zes- 
połu w Teatrze Żydowskim. Już w najbliższych 
(EEEE оош ыш 


tą Kasa już od wielu lat z korzyścią dla dłużnika 
Natomiast żądaniu wydatnego obniżenia odse- 
tek od kredytów Dyrekcja Kasy odmówiła, wyka 
zując, iż pobierane przez nią odsetki (od hipotek 
7 proc. od weksli 7 proc, do 8 proc.) w stosunku 
do odsetek płaconych od wkladów nie mogą już 
być niższe, zaś ustalanie każdoczasowe odsetek od 
wkładów należy do ustawodawstwa państwowe- 
go względnie do pana ministra skarbu. Nie jest 
wykluczone, iż nad inicjatywą w tej sprawie za_ 
stanowią się Związki Komunalnych Kas Oszczęd- 
ności, a już najrychlej być może Związek Lwow 
ski, który w niedługim czasie ma odbyć doroczny 
zjazd swoich członków, . 


KONTROLA DOROŻEK KRAKOWSKICH 


W ciągu ostatnich czterech dni na zarządzenie 
Starostwa grodzkiego odbyła się kontrola dorożek 
krakowskich, do której stanęło 212 dorożek, Nie 
stanęło do kontroli 111 dorożek będących obecnie 
w remoncie, Będą one zbadane w dniach 13 i 14 
maja. Wśród zbadanych dorożek 5 proc. wykazy. 
wało drobne usterki, mające być usunięte w ж 
bliższych dniach, Wycofano 10 proc. koni, jaka | 
nieodpowiednie. Poza tym stwierdzono zadawala- 


Jacy wygląd dorożek, 


dniach publiczność krakowską czeka wielka at- 
rakcja artystyczna, która odniosła rekordowe po- 
wodzenie w Warszawie w teatrze „Nowiości”. W 
zespole obok tej niezrównanej pary mistrzów 
śmiechu, wielka nasza artystka Miriam Orleska, 
nadto dobrze znani artyści „Araratu” Zial Girl, 
Reinglas, Pulawer, Morawski i inni. Szczegóły w 
następnych komunikatach. 

— DZIŚ ŻEGNA SIĘ W „BAGATELI” z kra- 
kowską publicznością dotychczasowy zespół ar- 
tystyczny z Ireną Skwierczyńską, Wacławem Jan 
kowskim, Jedyńską i Fabianem. 

— PRZED WYSTĘPAMI WIEDEŃSKICH AR- 
TYSTÓW W „BAGATELY. Dawno już w Kra- 
kowie nie było tak wielkiego zainteresowania te- 
atrem jak to ma miejsce z zapowiedzianymi 5-ma 
przedstawieniami wiedeńskiego „Volkstheater” 2 
Hansem Јагаует i Lili Darvas na czele. Jutra 
godz. $-ma wystawiona zostanie komedia „Jean” 
Bus Fekete. 

— „PEREC A MY”. W poniedziałek 3 maja 0 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w Żyd. Том. Teat: 
ralnym przy ul. Stolanskiej 9, wieczór ku czej 
J. L, Pereca. О twórczości i znaczeniu wielkiegc 
pocty żydowskiego mówić będzie dr Eliasz Tisch 
jeden z najlepszych mówców naszej dzielnicy, ғ 
w części artystycznej wystąpią artystka drama. 
tyczna Nusia Gold oraz panowie Schiffer, Ber 
Awi i J. Blum. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

ADRIA: „Zaginione miasto* (William Boyd) 

APOLLO „Płomienne serca“ (Barszczewska, Cybulski). 

ATLANTIC: „Ostatni Mohikanin* (Henry Wildkoxun, 
Raudolf Scott) i „2 dni miłości* (Magda Schneiden 
Albach eletty). 

BAGATELA: „Adiou“ (Margaret Sullivan oraz rewia 
nt. „Na pożegnanie,“ 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papa się żeni" 
(Lidia Wysocka) 

PROMIEŃ: „Zielony Sygnał" 

STELLĄ: „Czardasz — tokaj = miłość" 

SZTUKA: „Zakochane kobiety“ (Simone Simon Janet 
Чаупог i in.) 

LUFECHA: „Dorożkarz Nr. 13“ (St: Slelański). 

WANDA: „Suzy“ (Wonn Harlow, Franchot Tone) 
i „Mistrzowie giuputy“ (Flip i Flap) 
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GROM" EXTRA CIENKIE 


JEDYNE POLSKIE ELEKTRYCZNIE ODPUSZCZANE 


NAJBARDZIEJ, ZASADNICZYM WARUNKIEM 
DOBROCI NOZVKA JEST JEGO HART... 


TU SPECJALNIE MOCNY 
HART NADAJE NIEZWY. 
KŁĄ OSTROŚĆ 


TU SPECJALNIE MIĘKKI 
(ODPUSZCZANY) HART 
GWARANTUJE . NALEŻY. 

TĄ GIĘTKOŚĆ 


Шла АМ У 
ENIA I WIĘKSZA ICH 05 
PRZY ZUDEŁNEJ NIEŁAMLUJOŚCI Ш MASZUNKAÓJ 


KTO WYTNIE TO OGŁOSZENIE OTRZYMA 
W KAŻDYM SKLEPIE, PROWADZĄCYM NO. 
ŻYKI, WZAMIAŃN ZA TAKIE OGŁOSZENIE JE. 
DEN NOŻYK „GROM EXTRA CIENKI” DARMO. 
QDNOŚNY, SKLEP PO PRZEDSTAWIENIU NAM 
WYCINKÓW OGŁOSZEŃ OTRZYMA OD 
NAS ODPOWIEDNIĄ ILOŚĆ NOŻYKÓW 
DARMO ORAZ ZWROT PORTA ZA WYCINKI 


WAŻNE DO DNIA 15-V-37 
REPREZENTANCI FABRYKI 


GROM 
KRZYSZTOF BRUN i SYN 
WARSZAWA 


NAZ № I 5 KO Е Ооо ала Е РРР 


И poszukują 


EKSPEDIENTKA z odby- 
tą praktyką branzy. bla. 
watnej potrzebna zaraz. 
Zyłoszenia do Adm. Nowe- 
go Dziennika pod „Bławat* 
- 1857g 


SAMODZIELNA buchalter 
ka, Boreypondenika, biegla 
maszynistka stenotypistka 
posaukuje posady. Zpgłudze. 
nia: „Rutynowana" Biuro 
Stattera, ВупеЕ. 22826 


PANNA siła pomocnicza 
buchalteryjna ładnym pi. 
smem poszukuje posady. 
Zgłoszenia do N. Dziennika 
pod .,Najskromniejsze wy. 
nagrodzenie". 1847g 


BIELIŻŹNIARKA, specja- 
Ustka koszul męskieh szy- 
je po cenach niskich. Ouren 
пөш, Paulińska М. 


ABSOLWENTKA Szkoły 

Głównej Handlowej w Маг 
влаті» — praktyka banko- 
wa — dobre referencje — 
obejmie posadę biurowa. == 

тетку do Administracji 
Nowego Dziennika sub: 
„Pracowita W.“ -18825 


ЛАЙ wychowanie 


JĘZYKI — znakomitą me 
todą Ansona — Krowoder- 
вка 5. Złotych cztery mie- 
sięcznie. 135. 


EO O EE ZZA p, 
DO MATURY przygotowu. 


je z polskiego, historii fa. 
chowa siła. Tel. 170.07. 


"NOSŁUNĄ garderoby Кш 
рија płacę najlepsza ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
105-71, 15g 
Á a a 
KUPIĘ 50 metrów grochu 
polowego. Oferty kierować 
Biuro Ogłpszsń Fischima-- 
na. Rzeszów рой 
Groch". 22186 


m 
KUPUJĘ siarą garderobe 
płacę najwyższe ceny Ja. 


ronowski. Waska 12. tel 
147-19. 11862 
Sprzedaż 


NADESZŁY nowe pianina 
SOMMERTFTELDA od 120 
тугуй — dogodne spłaty, 
Włzdysław BOLOŃSEIL — 
Kraków, św, Anny 3. 

2137k 


WIECZNIE PIÓRA! Мају: 
kszy wybór, najlepsza ја- 
zość, ceny fabryczne, [gna 
oy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 12190, 

aie 


FARBY — LAKIERY 
specjąlne najtaniej - 
„FF ABBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tal. 149-29. 


KRAWATY stare przetarte 
przerabiam na йоте Pod- 
zamczo 02 ойе 11 рїшго, 
m. 16 

lescg 
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РОКОЈ frontowy, umeblo- 
wany. osobne wejście татал 
do wynajęcia. Miodowa 29/3 

1842g 


e EE 7 „ Mm 
LOKAL sklepery przy ru. 
|ehliwej uliey do wynaję. 
cia. Zgł. do Adm. Nowe. 
go Dziennika poj „Bezzwło 
охпје“, 18452 


ELEGANCKI komfortowy, 


Jg | pokój 2 Panom. dynajmę,. 


Augustiańska 10/5. 1849g 


TRYZJEROWI wynajmę lo 
kal z urządzeniem. Czynsz 
| niski. Kraków—Dębniki, 
' relafon 127.55. 2281k 
I з ———— 
URZĘDNIK BANKOWY 
poszukuje pokoju z kuchnią 
możliwie w śródmieściu. 
Peryferia wykluczone. = 
Zgłoszenia do Adm. Nowe. 
go Dziennika pod „Dobry 
lokator". 1865bp. 
POKÓJ jamuy, słoneczny, 
obszęrny z osobnym wej- 


ściem do wynajęcia od 
1 maja. Kopernika 10 m. 7, 
18660 


[лс с=с Z m" A 
POKÓJ komfortowy, dwu. 
osobowy,  nyża, telefon, 
wykwintne utrzymanie. 
Plac Dominikański 4/1. 
| 2269k 
————— 
' POKÓJ komfortowy 5 osob. 
nym тже} еш do wyna. 
jęcia od zaraz. Zgiuszenia 
Rejtana 10, І. p. m. 4. 
1100k 


PANIENKĘ z lepszego do- 
mu przyjmę na wspólne 
euuieszkanie ud zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
8, JI. p. m. 6. 


M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER 


do nabycia u aŭtora, Krae 
ków. Berka Josel. 5 m. 12. 
= nutami) 

185g 


(62 piosenek 


l 


' 
1 


Poczte szyfrową 
inseratową | 
po FO: 
tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed | ан Dziennikiem* 
a którą opróżnia sią 

6 razy dziennie. 


STARĄ garderobę męską 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na wo- 
mwanie telefoniczne 


LEKCJE zbiorowe przygo” 
towawcze do egzaminu 
wstępnego do kl. I gimn. 
prowadzone przez fachowe 
siły. — Zgłoszenia codzien. 
nie od godz. 4—6. Вупек 
Kleparski 13/m. 8, 

1558k 
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ORT - 
M. D. Księski, Kraków, 


ulica Kaiwaryjska 14 


Г ——_ шо OZ ZZ "ш 1 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1937 r. 
Zarzad Miejski 
w 8101. król. mieście Krakowie 
Nr. 8684 M. W. К. — H, 14/87.7 


OGŁOSZENIE 


przetargu pubiiczneyp па budowę kanalu ullcznego 
Zarząd Miejski w stol. król. miescie Krakowie Miejskie 
Wodociągi i Kanalizacja ogłasza niniejszym publiczny 
pizełarg ołiertowy na wykonanie kanału uliczuego w 
ui Brata Alberta w Dębnikach Dz. XI. а to kanału be. 
(У tonowego o przekrojach: 
У 0 / / 105[10 еш. na długości 216 mi: 
$ КУЧУК | LE M 10/60 cm. na długości 266 mb. 
w 90%. OW Ay А 75[50 em. na długości 163 mb. 
А z terminem wnoszenia ofert do dnia 5 maja 1937 r. godz. 
2575 > tu, w którym to dniu o godz. 12.15 nastąpi otwarcie 
otert. 
Wadium w wysokości 5 proc. oferowanej sway należy 
ałczyć w kasie Miejskich Wodociągów i Kanalizacji. 
Plany, kosztorysy i warunki budowy, można przegla- 
баб w Miejskich Wodociągach i Kanalizacji w Krakv- 
wie, ul. Senatorska 1. І. р. drzwi Nr. 31, gdeie również 
można nabywać formularze i warunki ofertowę, za opła- 
tą 5.-- zł. 
Oferujący obowiązany bądzie zatrudnić robotników z 
Funduszu Pracy w Krakowie. 2252k м 
Za Prezydenta miasta: . zy М! 4 ` 
DR. RADZYŃSKI Е. „Wiesz zdaje mi się, że te wszystkie powie- 
Wiceprezydent miasta. | ści o przygodach są bardzo przesadzone”, 


„2 a 74 

КАХА М” 

O 
(W 


„Widzisz, Emilu, to są skutki spania przy 
me 


otwartym oknie! 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 

"niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji 

i z przesyłką pocztewą . . . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
` Zagranicą z przesyłką pocztewą miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.45— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.06 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynewe 
ZŁ. 10.—, Podziękowania lekarskie de 25 mm. Zł. 10.-—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w І. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w peniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. i 


